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Hamaki zniknęły, tyrolka 
nie działa

Strona 11

Matury
- ranking szkół

Strona 12

Kierująca 
fordem 
zasłabła

Strona 4

Znowu 
groźny pożar 
w Pilźnie

Strona 5

Będzie nowy 
plac dla 
autobusów

Strona 11

U byłej 
premier 
upomniał się 
o drogę

Strona 13

Córka pacjentki
skarży lekarkę
Kobieta twierdzi, że jej 
niepełnosprawna i schorowana 
matka nie została przyjęta 
w poradni w szpitalu. Dyrektor 
Zespołu Opieki Zdrowotnej 
zapewnia, że sam wyjaśni, 
czy tak było naprawdę, jednak 
dębiczanka na wszelki wypadek 
skierowała też skargę do 
Narodowego Funduszu Zdrowia. 
Już otrzymała odpowiedź, 
z której żadna ze stron może nie 
być zadowolona.

Strona 13
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Druga strona

Pamiętam radość dębiczan, gdy 
miasto pokazało plany przebu-

dowy Parku im. Skarbek-Borow-
skiego, wtedy jeszcze nazywanego 
po prostu stomilowskim. Robiły 
wrażenie. Pamiętam również dzie-
ci, które bawiły się tam na nowym 
placu zabaw mi-
mo, że jeszcze le-
żał na nim śnieg, 
a  samo miejsce 
nie było jeszcze 
nawet oddane do 
użytku. 
Zresztą do dziś 
park ten odwie-
dza mnóstwo rodziców z dziećmi. 
Trudno się dziwić, drugiego takie-
go próżno w mieście szukać. Szko-
da tylko, że o  miejsce, na które 
poszły ciężkie pieniądze, nikt nie 
dba. O kilku tylko zniszczeniach 
piszę na str. 11 w tekście zatytu-
łowanym Tyrolka przecież działa, 
tylko nie w tym parku. 
Działa ta w Ogródku Jordanow-
skim, natomiast w Parku przy ul. 

Krakowskiej, wierząc w  zapew-
nienia mężczyzny, którzy spędzał 
tam czwartkowe popołudnie, dru-
gi miesiąc stoi zepsuta. 
I to najbardziej wkurza, że nie wi-
dać tam ręki gospodarza, który na 
co dzień zadbałby o ten obiekt. 

Według radnego 
Mateusza Cebuli 
wszelkie napra-
wy mają zostać 
wykonane do 20 
lipca. Ale to nie 
o  to chodzi, że-
by trzeba by-
ło się upominać 

i czekać dwa miesiące, aż ktoś ła-
skawie naprawi huśtawkę. Nie cho-
dzi o  sztukę dla sztuki, ale o  to, 
by dzieci mogły bawić się w este-
tycznych i przede wszystkim bez-
piecznych warunkach. A te, jeśli 
zniszczenia w parku będą się po-
głębiać, bezpieczne być przestaną. 
A kto za to odpowiada? No wła-
śnie - mam wrażenie, że nikt. 

ratuszniak@ol.com.pl

Przyznaję, jestem humanistą, 
w  szkole zawsze było mi bar-

dziej po drodze z językiem polskim 
niż matematyką. Przez ten pryzmat 
przyglądam się wynikom matur 
z języka polskiego. Na pozór nie ma 
w nich nic niepokojącego, ale kiedy 
dokona się dokładniejszej analizy, są 
powody do obaw.
Do egzaminu podeszło 885 koń-
czących naukę szkołach średnich, 
w naszym powiecie. Przez język 
polski matury w pierwszym termi-
nie nie zaliczyło jedenaście osób, 
czyli zaledwie 1,2 proc. W porów-
naniu z matematyką, o którą pióro 
stępiło blisko 18 proc. maturzystów, 
to prawie nic.
Wydaje się jednak, że wielu potrak-
towało egzamin z języka ojczyste-
go na zasadzie, żeby tylko zaliczyć. 

Widać to po średnich wynikach 
szkół. W I LO ten z  języka pol-
skiego wyniósł 58 proc., a z mate-
matyki już 68 proc. W II LO ta 
różnica była jeszcze większa 62 do 
85 proc. Podobna sytuacja była też 
w Kwiatku oraz w liceach w Jodło-
wej i Pilźnie.
I tu rodzi się pytanie, dlaczego choć 
więcej osób nie zdało matematy-
ki, to wyniki z niej i tak są wyższe 
niż z języka polskiego. Moja odpo-
wiedź, z którą nie wszyscy muszą się 
zgadzać, jest taka: bo wyniki tego 
egzaminu nie liczą się przy rekruta-
cji na większość kierunków studiów.
Młodym wydaje się, że językiem 
i tak umieją się posługiwać. A jak 
im to idzie, wystarczy poczytać na 
portalach społecznościowych.

grajcar@ol.com.pl

lat ma najstarsza mieszkanka powia-
tu. 24 lipca obchodzony jest Światowy 
Dzień Dziadków i Osób Starszych.

Jest uczniem I Liceum Ogólnokształcącego w Dębicy, aktualnie pracuje 
w jednej z restauracji w Dębicy. Po wakacjach rozpocznie naukę w klasie 
maturalnej. Wraz z grupą znajomych w 2019 roku założyli amatorską 
drużynę piłkarską RW Wiadro. Już wtedy myśleli o zespole z prawdzi-
wego zdarzenia, jednak żaden z członków drużyny nie był pełnoletni. 
Kiedy się to zmieniło postanowili sformalizować wszystko.
Jego pasją jest informatyka i z tym wiąże swoją przyszłość. To ona zaj-
muje sporo jego wolnego czasu. Spotyka się również ze znajomymi. Jak 
mówi przed drużyną nie stawia póki co żadnych celów. Najpierw chcą 
zobaczyć, jak to jest w formalnej lidze i zgrać zawodników.

rar

Prezes nowego klubu piłkarskiego MKS Sokół Dębica.

Dawid Kozieł

O tym jakie obowiązki mają właściciele psów i w jakiej sytuacji 
mogą zapłacić nawet 5 000 zł grzywny 

piszemy na str. 10.

Pani wchodziła do klatki, gdy rzucił 
się na nią pies średniej wielkości. 
Pogryzł jej obie nogi. 

Magdalena Baran

Komentarz

Komentarz

Tyrolka zepsuta, 
hamaków nie 

ma, a ogrodzenie 
ktoś skopał.

Tam potrzebna jest 

ręka gospodarza 

O nim się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Łatwo było poniewierać spo-
łeczność II LO w Dębicy za 

wysokie miejsce w wojewódzkim 
rankingu szkół przyjaznych LGB-
TQ+. Miejscowi hipokryci ubo-
lewali nad moralnością w  szkole 
wykrzywiając twarze w  szyder-
czych uśmiechach. Zamilkli, gdy 
liceum wynikami swoich absol-
wentów na maturze potwierdziło 
wysoki poziom nauczania.
Wyłom w tradycyjnym funkcjono-
waniu dębickich placówek oświa-
towych dokonało II LO. Szkoła 
wzięła udział w  ogólnopolskiej 
ankiecie oceniającej jej stosunek 
do społeczności LGBTQ+. Miej-

sce w pierwszej 10. podkarpackich 
szkół wywołało szok w  Dębicy. 
Szkoła imienia ks. Jana Twardow-
skiego bierze udział w  TAKIM 
rankingu? – pytano z  naganą 
w głosie. Nieliczni obrońcy odpo-
wiadali, że motto szkoły wybra-
ne z  wiersza ks. Twardowskiego 
brzmi: „Nie bój się chodzić po mo-
rzu”. Tłumaczyli, że to wezwanie 
do przekraczania granic i toleran-
cji wobec inności. W Dębicy takie 
tłumaczenie wywołuje uśmieszki 
politowania. 
Efekty takiego negatywnego sto-
sunku do II LO były jednak bar-
dzo konkretne. W tym roku dla 

8. klasistów nie była szkołą śred-
nią pierwszego wyboru, jak było to 
w  latach poprzednich. Chętnych 
było mniej niż miejsc.
Kto jednak wybrał tę szkołę, ce-
ni wysoki poziom nauczania oraz 
przyjazny klimat wobec uczniów, 
ten odetchnie z ulgą, gdyż potwier-
dzenie swojego wyboru znajdzie 
w wynikach matur. Jedynie w II 
LO zdali ją WSZYSCY. Drugiej 
takiej szkoły nie było w  powie-
cie. A wyniki matur są obiektyw-
ne, oceniane przez egzaminatorów 
OKE. Pogardliwy epitet „tęczowa 
szkoła” zatem nie wystarczy. 

Andrzej Janiec

W tęczowym liceum zdawali najlepiej

Takie kwiatki nie 

tylko w Kwiatku

105TOMASZ RATUSZNIAK

JANUSZ GRAJCAR
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Aktualności

Jan Grabowy Anna Wnęk

Dębiczanie mogą znać go z cere-
monii pogrzebowych, przed któ-
rymi prowadził różaniec w kaplicy 
cmentarnej. Ale to nie jedyna je-
go posługa. To on zapoczątkował 
i przez 12 lat prowadził spotkania 
modlitewne w Środowiskowym 
Domu Samopomocy w Dębicy. 
Wszystko to bezpłatnie, z potrze-
by serca.

Przewodnicząca Koła Gospodyń 
Energicznych ze Strzegocic. Dzię-
ki dotacji, którą udało się zdobyć 
kołu z programu Działaj Lokal-
nie mieszkańcy tej miejscowo-
ści mogli się bawić na pikniku 
rodzinnym. KGE, by zintegrować 
sąsiadów planuje jeszcze projek-
cje �lmów, warsztaty i tradycyjne 
ognisko. 

Andrzej Wielgos

Mieszkaniec Straszęcina wraz z żo-
ną Zo�ą jest właścicielem piękne-
go i zadbanego ogrodu. Ale do 

jego podlewania nie używa wody 
z wodociągów, od wielu lat korzy-
sta z tej, którą uda się zgromadzić 
podczas opadów deszczu. Przeko-
nuje, że najlepszym rozwiązaniem 
dla każdego posiadacza ogrodu 
jest zaopatrzenie się w zbiorniki na 
wodę, które pozwalają na oszczęd-
ności i niemarnowanie naturalnych 
zasobów. 

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

100-latka z Dębicy

Na świat przyszła przed 
wiekiem w Zawadzie

Miasto planuje podwyżki 
cen biletów MKS

Janina Szlachta z córkami Bożeną ( po lewej) i Marią. 

Bilety zdrożeją o 30 i 60 groszy, w zależności od strefy.

ale najlepiej spełniała się w kuchni. 
Córki zapewniają, że kulinarnym 
zdolnościom mamy mało kto po-

trafił sprostać.
- Moja córka powtarza, że ja do-

brze gotuję, ale takiego barszczu 
białego jak babcia, to nikt zrobić nie 
potrafi - śmieje się pani Maria.

A jej siostra, Bożena Szlachta do-

daje, że pani Janinie robota zawsze 
paliła się w rękach, bo nie tylko 
w kuchni radziła sobie znakomicie. 
Potrafiła przeszyć, zreperować, za-

cerować. 
- Nie dawałam się biedzie - mó-

wi jubilatka.
Zawsze miała do życia spokojne 

i wyważone podejście. Potrafiła 
pogodzić się z tym, co przynosi los. 
Ale też, co podkreślają córki, nie 
dawała się złamać przeciwnościom, 
kiedy było trzeba stawała w obro-

nie swoich bliskich, zapewniała 
najlepszą opiekę, martwiła się, spie-

szyła z pomocą. Nie narzekała - do 
życia nastawiona optymistycznie, 
do dziś stara się widzieć tylko jasne 
jego strony. Mimo że od lat zmaga 
się z chorobą kręgosłupa, dzielnie 
znosi dolegliwości. 

Kiedy pytam, czego sobie życzy 
z okazji urodzin, mówi że chciałaby 
zachować dobrą formę i zdrowie, 
a przede wszystkim dla nikogo nie 
być ciężarem. 

Córki pani Janiny zdradzają mi 
tajemnicę, że w tej rodzinie dłu-

gowieczność to sprawa genetyki. 
Najlepszym tego przykładem jest 
brat Janiny Szlachty - Franciszek. 
Dożył  ponad 101 lat, pozostając 
w dobrej kondycji zarówno ciała, 
jak i umysłu.

(nan)

Największym sukcesem 
pani Janiny jest kochająca 
się rodzina.

Zadbana, uśmiechnięta, pogod-

na, nie wygląda nawet na 90 lat. 
Doskonale słyszy i samodzielnie 
porusza się po mieszkaniu. Do 
niedawna jeszcze czytała książki, 
ale od jakiegoś czasu ma już kło-

poty ze wzrokiem. Za to chętnie 
słucha radia i świetnie orientuje się 
w tym, co dzieje się na świecie. Zna 
nazwiska najważniejszych polity-

ków, martwi się wojną w Ukrainie. 
I przyznaje, że sama nie wie, kiedy 
minęło te 100 lat życia, które skoń-

czyła 9 lipca.
Maria Szlachta urodziła się 

w 1922 roku w Zawadzie. W czasie 
wojny mieszkała w Krakowie, ale 
wróciła do Dębicy, do narzeczone-

go Mieczysława. Ślub wzięli w 1943 
roku.  Przez jakiś czas mieszkali 
w Rzeszowie, tam urodzili się ich 
synowie: Marian, Andrzej i Bogu-

sław. Córki Maria i Bożena przy-

szły na świat już w Dębicy, gdzie 
państwo Szlachtowie osiedli na 
dobre. Mąż pracował na kolei, ona 
w Stomilu. Tutaj wychowywali 
dzieci i pani Janina mówi wprost, 
że to właśnie rodzina jest tym, co 
najbardziej w życiu jej się udało. 
Jest dumna ze swoich dzieci.

- Wszystkich dobrze wychowali-
śmy i wykształcili - podkreśla.

Córki mieszkają w Dębicy, naj-
młodsza Bożena razem z mamą. 
Przyznaje, że przez całe życie dzi-
siejsza stulatka była aktywna. Nie 
znosiła stagnacji i nudy.

- Powtarzała nam, że trzeba pra-

cować, żyć, być czynnym - mówi 
Maria Socha.

Aktywność pani Janiny nie ogra-

niczała się do pracy zawodowej. 
W domu także ciągle była w ru-

chu.  Jej hobby były robótki ręczne, 

Z uzasadnienia do projektu 
uchwały, który ma być głosowany 
w trakcie sesji Rady Miejskiej do-

wiadujemy się, że zmiana cennika 
usług przewozowych podyktowa-

na jest wnioskiem Niezależnego 
Samorządnego Związku Zawodo-

wego Solidarność. Związkowcy do-

kument ten złożyli w połowie maja 
tego roku i zaproponowali, by ceny 
biletów podnieść o 80 groszy.

Miejska Komunikacja Samocho-

dowa przeanalizowała ceny bile-

tów w podkarpackich miastach 
o podobnej wielkości i ostatecznie 
padła propozycja, by w strefie 
miejskiej bilet jednorazowy koszto-

wał 3 zł, a więc o 30 groszy więcej 
niż obecnie. Więcej zapłacimy tak-

że w strefach podmiejskich. W tej 
oznaczonej numerem I bilet jedno-

razowy kosztuje obecnie 3 zł, a po 
zmianach ma kosztować 3,60 zł. 
W strefie nr II jego cena wzrośnie 
z 3,40 zł do 4 zł. Najwięcej zapłacić 
będą musieli pasażerowie, którzy 
dojeżdżają z i do strefy III. W tej 
chwili za jeden przejazd płacą 4 zł, 
a po planowanej podwyżce będzie 
to 4,60 zł.

Projekt zakłada również podnie-

sienie cen karnetów pięcioprzejaz-

dowych w strefie miejskiej. Teraz 
kosztują one 12,60 zł, a po zmianie 
cennika ma to być 14 zł.

- Natomiast ceny biletów mie-

sięcznych zaproponowano 
utrzymać na obecnym poziomie 
- czytamy w uzasadnieniu do pro-

jektu uchwały.
Ostatnia podwyżka za bilety 

wprowadzona była ponad cztery 
lata temu, w lutym 2018 roku.

- Od tego czasu wzrosły koszty 
utrzymania komunikacji poprzez 
wzrost cen nośników energii, płac 
oraz utrzymania pojazdów i zaple-

cza technicznego w należytym sta-

nie - argumentują wnioskodawcy.
Na propozycję wyższych cen 

wpływ mają oczywiście również 
ceny paliw, które znacznie odbie-

gają od tych sprzed ponad czterech 
lat. I choć trudno z tymi argumen-

tami dyskutować, to jeszcze trud-

niej będzie przekonać do zmian 
cen opozycję związaną z Prawem 
i Sprawiedliwością. Ci sprawę będą 
dyskutować dzień przed posiedze-

niem rady. Ale już teraz z kuluarów 
słychać, że nie każdemu radnemu 
z tej opcji podwyżki się podobają. 

Jak ostatecznie będzie dowiemy 
się 21 lipca.

rar

Tą sprawą radni zajmą się 
na najbliższym posiedzeniu, 
w czwartek 21 lipca.
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

CHCIAŁ POSŁUCHAĆ
W Kau�andzie obsługa wezwała 
policję po tym, jak jeden z klien-
tów zabrał z półki słuchawki i wy-
szedł ze sklepu nie płacąc za 
nie. Okazało się, że niesfornym 
klientem jest obywatel Gruzji, 
mieszkający czasowo w Dębicy. 
Mężczyzna musiał zapłacić 19,99 
za słuchawki i dodatkowo 50 zło-
tych mandatu, którym ukarali go 
policjanci. 

KTO MIAŁ ZIELONE?
W Straszęcinie na przejściu dla 
pieszych w sąsiedztwie Biedron-
ki doszło do potrącenia pieszej. 
Za kierownicą opla, który w nią 
uderzył, siedział 55-letni miesz-
kaniec naszego powiatu. Oboje 
utrzymują, że mieli zielone świa-
tło. 22-latka tra�ła do szpitala 
z urazem barku i ogólnymi potłu-
czeniami. Okoliczności zdarze-
nia, a przede wszystkim, kto do 
niego doprowadził, będzie usta-
lać policja.

MŁODY SPRAGNIONY
Kłopotów narobił sobie 14-latek 
z Dębicy, zatrzymany w ostat-
ni piątek po tym, jak z Lidla pró-
bował wynieść butelkę wódki. 
Młody człowiek połakomił się 
na żubrówkę. Wezwani na miej-
sce policjanci powiadomili rodzi-
ców amatora mocnych trunków, 
a sprawę skierowali do rozpatrze-
nia przez sąd dla nieletnich. 

KRONIKA 
POLICYJNA

Zaczęło się pod wiatą

Chce poddać się karze

Straty są bardzo duże

Zostawił samochód i szedł do domu

Kierująca fordem kobieta 
najprawdopodobniej zasłabła

Dwa samochody 
wpadły do rowu

Firma przewozowa 
straciła pieniądze

trzecie. Udało się również ustalić, 
że ogień najpierw pojawił się pod 
wiatą, więc najbardziej prawdo-

podobną przyczyną było zwarcie 
instalacji w samochodzie.

Na miejscu obecni byli strażacy 
z KP PSP w Dębicy, a także ochot-
nicy ze Straszęcina oraz Żyrakowa, 
łącznie 23 ratowników.

Grzegorz Król

Uczestniczki doznały ogólnych 
potłuczeń ciała. Do szpitala zabra-

na została kierująca fordem, skąd 
została zwolniona po wykonaniu 
badań. 

Wszystko wskazuje na to, że po-

wodem zderzenia było zasłabnięcie 
69-latki, dlatego może ona uniknąć 
kary za spowodowanie kolizji.

rar

wali policję i postanowił się oddalić. 
Zorientowali się, że ma powód, by 
chcieć uniknąć spotkania z mundu-

rowymi, bo wyglądał na pijanego. 
Patrol przybył w samą porę, kie-

rowca właśnie się oddalał.
Okazało się, że to 35-letni oby-

watel Turcji. Po tym, jak dmuchnął 
w alkomat, potwierdziły się podej-
rzenia co do jego stanu. W organi-
zmie miał ponad promil alkoholu.

Podczas składania wyjaśnień 
tłumaczył, że właśnie jechał do do-

mu, zmęczony całym dniem pracy 
i to spowodowało, że wylądował 
w rowie. Przyznał się do kiero-

wania samochodem po pijanemu 
i oświadczył, że jest gotów dobro-

wolnie poddać się karze grzywny 
w wysokości 1500 zł, nawiązki 5 
tys. zł i 3 lata zakazu jazdy.

(nan)

Zniszczeniu uległ samochód, wiata i dach nad garażem Fot. KP PSP.

Przez chwilę droga była zablokowana, potem ruch odbywał się wahadłowo. 
Fot.  Marcin Boroń. 

Pięć zastępów walczyło 
z pożarem domu 
w Zawierzbiu.

Zgłoszenie do Komendy Powia-

towej Państwowej Straży Pożarnej 
w Dębicy dotarło w środę 13 lipca, 
ok. godz. 7:30.

Na miejscu okazało się, że ogniem 
objęty jest dach nad garażem, a tak-

że stojąca przy nim wiata.
- Palił się również samochód 

marki volkswagen oraz drewno 
do kominka, które znajdowało się 
pod wiatą - mówi bryg. Jacek Paw-

łowski, rzecznik prasowy KP PSP 
w Dębicy.

Jeszcze przed przyjazdem straża-

ków właściciel próbował na własną 
rękę ugasić ogień, ale ten był zbyt 
duży. Straty materialne są bardzo 
duże, a w tym całym nieszczęściu 
są też dobre informacje.

- Wszystkie osoby opuściły dom 
przed naszym przybyciem, nikt nie 
ucierpiał - dodaje Jacek Pawłowski.

Na miejscu obecna była również 
policja, która porozmawiała z wła-

ścicielem domu. Wykluczył on, by 
do pożaru przyczyniły się osoby 

Jak ustalili obecni na miejscu po-

licjanci kierująca fordem focusem 
69-letnia mieszkanka powiatu dę-

bickiego jechała od ul. Lwowskiej, 
w kierunku kościoła Miłosierdzia 
Bożego w Dębicy. Z kolei od stro-

ny centrum miasta, w kierunku 
ul. Lwowskiej, poruszał się citroen 
c4, za kierownicą którego siedziała 
36-letnia kobieta, także mieszkanka 
naszego powiatu.

- W pewnym momencie kieru-

jąca fordem focusem zjechała na 
przeciwległy pas ruchu i uderzyła 
czołowo w citroena - mówiła tuż po 
zdarzeniu podkom. Dominika Ko-

peć z zespołu prasowego Komendy 
Wojewódzkiej Policji w Rzeszowie.

O tym, że w rowie w Paszczynie 
leży samochód, funkcjonariuszy 
powiadomili ludzie, którzy zauwa-

żyli pojazd. Spod auta jeszcze uno-

sił się kurz. Z samochodu wydostał 
się mężczyzna. Nie chciał, by wzy-

Na drodze w kierunku Siedlisk 
- Bogusz, kierujący samochodem 
marki mercedes vito z przyczepą 
25-letni mieszkaniec powiatu kro-

śnieńskiego na łuku drogi nie za-

panował nad pojazdem. Wcześniej 
popadało, nawierzchnia była śliska

- Wpadł w poślizg, auto zjechało 
na przeciwległy pas i przewróciło 
się w rowie. Przyczepa odłączyła 
się od samochodu - opowiada nad-

kom. Robert Kras, zastępca naczel-
nika Wydziału Ruchu Drogowego 
KPP w Dębicy.

Kierowca jechał sam, wyszedł 
z kolizji bez szwanku. Dostał man-

dat w wysokości 1020 zł. Policjan-

ci standardowo przebadali go na 
obecność alkoholu w organizmie, 
był trzeźwy.

Tego ostatniego nie można po-

wiedzieć o sprawcy kolejnego 
zdarzenia, do którego doszło kilka 
godzin później, na ulicy Łukasiewi-
cza. Z relacji świadków wynika, że 
jadący od strony Jasła dostawczy ci-
troen zaczął nagle zjeżdżać z drogi. 
Przejechał przez pobocze, zjechał 
na chodnik i zatrzymał się za prze-

pustem, uszkadzając samochód. 
Na szczęście w tym czasie nikt nie 
przechodził chodnikiem.

Kiedy na miejscu zjawili się poli-
cjanci, tajemnica nagłej niedyspozy-

cji kierującego została wyjaśniona. 
Przebadany alkomatem 62-latek 
wydmuchał 2,6 promila alkoholu. 
Policjanci zatrzymali mu prawo jaz-

dy, stanie przed sądem. Za jazdę po 
pijanemu może zostać skazany na-

wet na karę pozbawienia wolności. 
Na pewno zapłaci grzywnę.

(nan) 

Pokrzywdzony w tej sprawie 
to właściciel firmy przewozowej 
z Dębicy. Pod koniec ubiegłego 
roku przewoźnik przyjął zlecenie 
i zawarł umowę na wykonanie 
kursów na rzecz kontrahenta z Ka-

towic. Cena usługi ustalona zosta-

ła na 1131 euro i taką sumę klient 
zobowiązał się uiścić. Ale tylko 
dębiczanin wywiązał się z zapisów 
umowy, pomimo monitów na kon-

to jego firmy nie wpłynęła ani zło-

tówka za wykonaną usługę.
Sprawę rozpatrywał już sąd 

w Katowicach, nakazując dłużni-
kowi spłatę należności. Przy okazji 
okazało się, że firma zalega z płat-
nościami 52 podmiotom w całej 
Polsce. Łączną sumę zobowiązań 
oszacowano na 580 tys. zł. Proku-

rent niewypłacalnego przedsię-

biorstwa 48-latek usłyszał zarzut 
oszustwa. Za ten czyn grozi mu 
kara nawet do 8 lat więzienia.

(nan)

13 lipca, ok. godz. 18 doszło do 
zderzenia dwóch samochodów 
na ul. Wielopolskiej.

Policja zatrzymała obywatela 
Turcji, który po pijanemu 
spowodował kolizję.

I obydwa w Brzostku. Kierowca 
jednego z samochodów był 
kompletnie pijany. 

Na ławie oskarżonych stanie 
pełnomocnik  przedsiębiorstwa 
z Katowic. 
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Aktualności

Nikt nie ucierpiał

Przez prawie trzy godziny strażacy walczyli z żywiołem

O potrzebie segregacji przypominają też komunikaty na drzwiach wiaty.

Kłęby dymu widać było z daleka. Fot. OSP Pilzno.

Prezes wystosował apel do mieszkańców

Jeśli nie zaczniecie segregować, 
to za śmieci zapłacimy jeszcze więcej 

Marek Grabowski, prezes Spół-
dzielni Mieszkaniowej Igloopol, 
która to ów komunikat do miesz-

kańców wystosowała, tłumaczy, 
że problem ten nie dotyczy wszyst-
kich mieszkańców osiedla, ale nie-

wielkiego ich odsetka. 
- Ale ten odsetek niweczy wysiłek 

tych pozostałych, którzy odpady 
segregują - twierdzi prezes. 

Największym problemem, we-

dług niego, jest wyrzucanie odpa-

dów biodegradowalnych, choćby 
ściętych gałęzi, do kontenerów 
z odpadami zmieszanymi. Na 
drugim miejscu są meble i sprzęt 
AGD, a na trzecim gruz po remon-

tach, które mieszkańcy prowadzą 
w mieszkaniach. 

Według Marcina Barnasia 
z Wydziału Ochrony Środowiska 
Urzędu Miejskiego w Dębicy, to 
problem wszystkich spółdzielni 
w mieście. Urzędnik twierdzi, że 
gruz, często popakowany w wo-

reczki, trafia do pojemników na 
plastik, czy papier. 

- I co ciekawe, tego nie podrzuca-

ją obcy, ale sami mieszkańcy w ten 
sposób pozbywają się tego, co po-

winno trafić na PSZOK - podkreśla. 
Marek Grabowski mówi, że nie 

pomagają nawet codzienne kon-

trole osiedlowych wiat, podczas 
których jego pracownik stara się 
usunąć wszelkie nieprawidłowości 
w segregacji odpadów. Nie wszyst-
ko jednak jest w stanie wyłapać. 

W ostatnią sobotę w okolicach 
Pilzna zawyły strażackie syreny. 
Natężenie alarmu zwiastowało 
duże zagrożenie. Do służb ratun-

kowych informacja o pożarze przy 
ulicy Legionów dotarła o 18:36. 

Na miejsce zdarzenia ruszyły trzy 
zastępy z jednostki ratowniczo-

-gaśniczej w Dębicy oraz strażacy 
ochotnicy: po dwa zastępy z Pilzna 
i Łęk Dolnych oraz jeden zastęp ze 
Strzegocic - w sumie to 37 straża-

ków.
Kiedy dotarli na miejsce, cały 

budynek stał już w ogniu. Działa-

nia ratowników prowadzone były 
dwutorowo i nie polegały jedynie 
na ugaszeniu ognia. Przebieg ak-

cji wyjaśnia rzecznik prasowy Ko-

mendy Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Dębicy bryg. 
Jacek Pawłowski.

- Naszym zadaniem było także 
uchronienie przed przedosta-

niem się ognia na sąsiedni bu-

dynek. W tym celu podaliśmy 
w tamtym kierunku strumień 
wody - mówi.

Z objętego ogniem pomieszczenia 
strażacy wynieśli butlę z gazem, 

Tak, w dużym skrócie, brzmi przekaz komunikatu, który 
pojawił się na klatkach bloków na osiedlu Słonecznym. 

Stąd apel do mieszkańców, by 
zaczęli prawidłowo segregować 
śmieci, bo inaczej opłata za ich od-

biór może poszybować w górę. 
Prezes wspomina przy okazji 

sytuację z 2019 roku, kiedy to spół-
dzielnie płaciły po kilka tysięcy 
złotych kary za brak prawidłowej 
segregacji. 

Marcin Barnaś twierdzi jednak, że 
dziś miasto jest dalekie od takiego 
rozwiązywania problemów. A to 
dlatego, że urzędnicy nie chcą, by 
za niewłaściwe zachowanie kilku 
osób cierpiała reszta mieszkańców. 

- Raczej staramy się współpraco-

wać ze spółdzielniami. Odbywa się 
to tak, że jeśli są jakieś nieprawidło-

wości, to wzywani są administra-

torzy z danej spółdzielni, których 
zadaniem jest przeprowadzenie 
wstępnej segregacji - tłumaczy. 

tra 

zapobiegając w ten sposób jej wy-

buchowi. 
Obecny na miejscu właściciel lo-

kalu poinformował strażaków, że 
wewnątrz nikt nie został. Wszyscy, 
którzy przebywali w lokalu, zdąży-

li go opuścić. 
Na szczęście w wyniku pożaru 

nikt też nie odniósł żadnych obra-

żeń. 
Na razie nie wiadomo, co było 

powodem pojawienia się ognia. 
W tej sprawie wszczęte zostanie po-

stępowanie, podczas którego o opi-
nię poproszeni zostaną policyjni 
eksperci z zakresu pożarnictwa. Do 
nich należeć będzie ustalenie przy-

czyny tego zdarzenia.
(nan)

W Pilźnie spłonął lokal gastronomiczny. Z żywiołem walczyło prawie 
40 strażaków z czterech jednostek. 
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Powiat Dębicki, jako jedy-
ny w województwie podkar-
packim, otrzymał certyfikat 
Samorządowy Lider Edukacji. 
Co to za dokument? 
O certyfikat ten starać się mogą 
samorządy gminne, powiato-

we i wojewódzkie z całej Polski. 
Przyznaje je Fundacja Rozwoju 
Edukacji i Szkolnictwa Wyż-

szego samorządom szczególnie 
innowacyjnym i nowatorskim 
w dziedzinie edukacji i nauki. 
O tym komu je przyznać decy-

duje komisja ekspertów złożona 
z przedstawicieli uniwersytetów: 
warszawskiego, śląskiego i łódz-

kiego. O tym jak bardzo pre-

stiżowy jest to certyfikat niech 
świadczy fakt, że w tej edycji 
spośród 150 jednostek samorzą-

du terytorialnego otrzymało go 
tylko 40 najlepszych. 

Co zdecydowało o tym, że zna-
leźliśmy się w tym gronie? 
Eksperci bardzo wysoko ocenili 
nasze działania w wielu dziedzi-
nach. Jedno z najważniejszych to 
oczywiście inwestowanie w bazę 
edukacyjną i nie mam tu na myśli 
wyłącznie wartej około 30 mln zł 
budowy nowej siedziby Zespołu 
Szkół Specjalnych, ale doinwe-

stowanie właściwie wszystkich 
podległych nam szkół. Poza tym 
niezwykle ważne było dostosowa-

nie oferty edukacyjnej do potrzeb 
lokalnego rynku pracy,  zarządza-

nie edukacją w okresie pandemii 
i wsparcie organizacji nauczania 
zdalnego, a także imponujące osią-

Trzy pytania do ... Anny Wilczyńskiej,

dyrektorki Wydziału Edukacji Starostwa Powiatowego w Dębicy.

gnięcia uczniów. Potwierdzają to 
zresztą wysokie miejsca naszych 
szkół w rankingach Perspektyw. 

Certyfikat to jednak nie jedy-
ny dokument, który wicestaro-
sta Adam Pieniążek i Grzegorz 
Stec, przewodniczący Komisji 
Oświaty przywieźli z gali fi-
nałowej. Czym jeszcze powiat 
może się pochwalić?
Otrzymaliśmy również specjalne 
wyróżnienie Primus, za najwyż-

szą liczbę punktów uzyskanych 
w tej edycji. Do tej maksymalnej 
zabrakło nam zaledwie jedne-

go punktu.
tra

Przodujemy w wielu 
dziedzinach 

Działali w trakcie, jak i po wojnie

Adam Kantor odznaczony 
za zasługi dla ojczyzny

Prawie 8 000 000 zł trafi 
do naszego powiatu

Budowę parkingu 
skończą w lipcu

z Głowaczowej ppłk Adam Kantor, 
który w latach 1948-1949, posługu-

jąc się pseudonimem Młot organi-
zował i dowodził konspiracyjną 
organizacją młodzieżową o nazwie 
Armia Kresów. 

Za swoją działalność w 1949 ro-

ku został skazany przez Wojskowy 
Sąd Rejonowy w Rzeszowie na 7 
lat pozbawienia wolności. Siedział 
w zakładach karnych w Rawiczu, 
Jaworznie i Koronowie. Zwolniony 
w 1954 roku. 

We wrześniu 1980 roku, pracu-

jąc w Zakładzie Rolnym Horyniec 
koło Lubaczowa, kierował w nim 
strajkiem. Wtedy też wstąpił do So-

lidarności, w której działał bardzo 
aktywnie. 13 grudnia 1981 roku 
został internowany, a następnie 
był przetrzymywany w ośrodkach 
odosobnienia w Uhercach i Łupko-

wie. Zwolniony 30 kwietnia 1982 
roku. 

Po wyjściu zajmował się kolpor-

tażem wydawnictw podziemnych, 
współorganizowaniem mszy za oj-
czyznę, uroczystości rocznicowych 
i okolicznościowych wystaw. Brał 
również udział w wmurowaniu ta-

blicy w rocznicę śmierci ks. Jerzego 
Popiełuszki. 

Od 1987 roku należał do Klubu 
Inteligencji Katolickiej w Lubaczo-

wie. W 1988 roku w Dębicy założył 
koło Konfederacji Polski Niepodle-

głej. Przez wiele lat aktywny spo-

łecznie i politycznie. Od 1991 roku 
przewodniczący Związku Solidar-

ności Polskich Kombatantów. 
Odznaczony m.in. Krzyżem Ofi-

cerskim Orderu Odrodzenia Polski 
i Złotym Krzyżem Zasługi.

tra

Medal ppłk Adamowi Kantorowi wręczył wicewojewoda Radosław Wiatr.

Po zakończeniu prac będzie tu miejsce na 29 samochodów. 

Na przebudowę tego budynku 
powiat dostał 3 500 000 zł.

Medalami uhonorowani 
zostali również Wiesława 
Pawlus i Bronisław Ćwik .

Wiesława Pawlus ps. Iskierka, 
łączniczka i sanitariuszka Obwodu 
AK Dębica, a obecnie honorowa 
prezeska Światowego Związku 
Żołnierzy Armii Krajowej Środo-

wiska 5. Pułku Strzelców Konnych 
AK w Dębicy, uhonorowana zo-

stała okolicznościowym medalem 
ŚZŻAK z okazji 80. rocznicy prze-

mianowania Związku Walki Zbroj-
nej w Armię Krajową.

Pochodzi z Pilzna. Od 1940 roku 
realizowała zadania zlecone przez 
pilzneńską placówkę ZWZ. Do jej 
zadań należało: dostarczanie pa-

czek do obozu pracy w Pustkowie, 
pełnienie funkcji łącznika między 
sekcjami WSK, przygotowanie 
punktów zaopatrzenia. W jej domu 
znajdował się punkt kontaktowy. 

To samo odznaczenie co Wie-

sława Pawlus otrzymał również 
kpt. Bronisław Ćwik, który działał 
w konspiracji na terenie Obwodu 
AK Dębica. Uczestniczył w akcjach 
zdobycia broni i w akcjach sabo-

tażowych. W zakładzie Samsono-

wicza, gdzie pracował, również 
prowadził sabotaż, np. celowo 
uszkadzając samochody. 

Dziś jest czynnym członkiem ŚZ-

ŻAK w Dębicy. 
 Medalem Stulecia Odzyskanej 

Niepodległości, przyznanym przez 
Prezydenta RP Andrzeja Dudę, 
uhonorowany został pochodzący 

Choć nie dlatego, że urzędnicy 
z Ratusza do III edycji Programu 
Inwestycji Strategicznych – PGR, 
bo stąd pochodzić będą pieniądze, 
złożyli wnioski na taką kwotę. Ra-

czej z uwagi na fakt, że inwestycja, 
na którą dotację zdobył powiat re-

alizowana będzie w Dębicy.
Chodzi o przebudowę i rozbu-

dowę dotychczasowej siedziby 
Zespołu Szkół Specjalnych przy 
ul. Matejki, na co powiat zdobył aż 
3 500 000 zł dofinansowania.  

W przyszłości w wybudowanym  
w latach 60-tych budynku ma być 
prowadzona działalność zwią-

zana z opieką społeczną i socjal-
ną. Mieścić się w nim mają m.in.: 
Powiatowe Centrum Pomocy 
Rodzinie, Ośrodek Interwencji 
Kryzysowej, Powiatowy Zespół 
Orzekania o Niepełnosprawności, 
Specjalistyczna Placówka Wsparcia 
Dziennego i Wczesnego Wspoma-

gania Rozwoju Dziecka oraz Porad-

nia Psychologiczno-Pedagogiczna. 
Drugą inwestycją, która realizo-

wana będzie w Dębicy dzięki do-

finansowaniu przyznanemu przez 
rząd gminom popegeerowskim, 
będzie przebudowa ul. Gawrzy-

łowskiej. I to już zasługa miejskich 
urzędników, którzy otrzymają na 

ten cel 1 764 000 zł. Za te pieniądze 
na 500 m odcinku między skrzyżo-

waniem z ul. Polną a obwodnicą 
położony zostanie asfalt i zbudo-

wany chodnik. 
Pieniądze na przebudowę dróg 

dostanie też gmina Dębica. Kwotę 
2 479 400 zł tamtejszy samorząd 
wyda na położenie asfaltu w Pust-
kowie, Zawadzie, Głobikowej, 
Brzeźnicy i Stobiernej. W sumie bę-

dzie to 5,76 km nowej nawierzchni. 
Gmina Czarna też stawia na 

drogi. 1 950 200 zł przeznaczy na 
przebudowę dróg w Czarnej i Gra-

binach oraz budowę chodnika 
w Głowaczowej. 

tra

Nowe miejsca postojowe powsta-

ją przy ulicy Gawrzyłowskiej w Dę-

bicy. Inwestycja, której wykonawcą 
jest Zakład Usług Miejskich koszto-

wać będzie 120 tys. zł.
Prace już trwają,  zakończenie 

planowane jest jeszcze w tym 
miesiącu. Kierowcy dostaną do 
dyspozycji 29 miejsc postojowych 
w pobliżu Szkoły Podstawowej nr 
11. Władze miasta są przekonane, 

że dzięki tej lokalizacji z ulgą ode-

tchną rodzice uczniów, odwożący 
swoje pociechy do szkoły, którzy 
nie mieli gdzie postawić auta.

– Do tej pory były tam wyboje, 
w których w czasie deszczu gro-

madziła się woda. Po wakacjach 
rodzice i dzieci będą mogli już bez 
przeszkód dotrzeć z parkingu do 
szkoły - przekonuje burmistrz Ma-

riusz Szewczyk.
Miejsca parkingowe zostaną zro-

bione z płyt ażurowych. W ramach 
tej samej inwestycji powstanie też 
chodnik z kostki brukowej.

(nan)

Największa część tego tortu, 
bo aż 5 264 000 zł przypadnie 
miastu Dębica. 

Rodzice przywożący dzieci do 
Jedenastki będą mieli gdzie 
postawić samochód. 
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Temat tygodnia
24 lipca policjanci obchodzą swoje święto

To przede wszystkim służba 
i pomoc drugiemu człowiekowi

GRZEGORZ KRÓL

Sierż. Adrian Liszka oraz st. sierż. Michał Pięta pomogli mieszkance powiatu dębickiego.

Dla sierż. sztab. Magdaleny Baran praca w policji była marzeniem.

- Nie. To było moje marzenie od 
zawsze. Mąż pracuje z moją zna-

jomą, która zapytała go kiedyś, co 
u Magdy. On odpowiedział, że pra-

cuję w policji, na co ona odparła: od 
przedszkola chciała - mówi funk-

cjonariuszka dębickiej komendy.

Tam nie można się nudzić
Służba w policji jest ciekawa, ciągle 
coś zaskakuje, a każdy dzień w ni-
czym nie przypomina poprzed-

niego. Obecnie praca Magdaleny 
Baran polega głównie na spotka-

niach z dziećmi i młodzieżą.
- Cieszą się, jak do nich przycho-

dzę - mówi Magdalena Baran.
I nie ma się co dziwić. Wystarczy 

zamienić z nią kilka zdań, by prze-

konać się, że słowo powołanie w jej 
przypadku nie jest tylko hasłem.

- Jest to bardzo odpowiedzialna, 
ambitna i rozwijająca praca. Uczy 
nas empatii. Niestety, często jest 
także stresująca. Raz jest wesoło 
i zabawnie, innym razem jest ciężej. 
Jak wszędzie - dodaje.

Policja stwarza także ogrom moż-

liwości.
- Dzięki pracy tutaj mogłam 

ukończyć studia w Wyższej Szkole 
Policji w Szczytnie - cieszy się Mag-

dalena Baran.
Na służbie jest wystarczająco 

długo, by móc przejść na emerytu-

rę. Ale nie planuje takiego ruchu. 
Pierwszym powodem jest fakt, że 
uposażenie, które by otrzymywała, 

byłoby niskie. Ale głównym argu-

mentem przemawiającym za po-

zostaniem w policji jest miłość do 
tego, co robi.

- Jeśli ktoś czuje, że praca w tej 
formacji jest dla niego, to polecam 
- podkreśla policjantka.

W niedzielę 24 lipca przypada 
Święto Policji. Z tej okazji każdego 
roku policjanci odbierają odznacze-

nia, przyznawane są im również 
awanse na wyższe stopnie służbo-

we. Nie inaczej będzie w Dębicy, 
gdzie mundurowi będą świętować 
w czwartek 21 lipca. 

Listę awansowanych i wyróżnio-

nych podamy w kolejnym wyda-

niu Obserwatora.
krol@ol.com.pl

Praca ta nie jest lekka i łatwa. Ale jeśli jest się policjantem 
z powołania, to sprawia dużo satysfakcji.

- Ulicą Głowackiego przejeżdżał 
patrol interwencyjny. Funkcjona-

riusze zauważyli, że coś jest nie tak 
i postanowili to sprawdzić - mó-

wi sierż. sztab. Magdalena Baran, 
referent ds. nieletnich i patologii 
społecznych w Wydziale Prewencji 
Komendy Powiatowej Policji w Dę-

bicy.
Policjanci nie zamierzali bardziej 

denerwować i tak zestresowa-

nej kobiety. Postanowili działać. 
W ruch poszedł podnośnik, następ-

nie konieczne było odkręcenie koła 
i sprawdzenie, czy nie doszło do ja-

Przez 10 lat pracowała w ruchu 
drogowym. Dbała o bezpieczeń-

stwo na drogach i karała tych, 
którzy temu bezpieczeństwu w ja-

kikolwiek sposób zagrażali. Ale 
zarówno ona, jak i jej koledzy ko-

rzystali z możliwości pouczenia 
kierowcy. Zwłaszcza w sytuacjach, 
które nie były bardzo drastycznym 
naruszeniem przepisów. Tak zresz-

tą jest do dzisiaj. Obecnie pracuje 
w Wydziale Prewencji i nie ukry-

wa, że jest to zajęcie spokojniejsze. 
Czy kiedykolwiek żałowała, że za-

łożyła mundur?

Słowo policja budzi skrajne emo-

cje. I jest to chyba jedna z niewielu, 
jeśli nie jedyna formacja, która ma 
tak dużo przeciwników. Najczęściej 
wynika to z tego, że wiele osób nie 
potrafi dostosować się do prawa, 
za co spotyka ich kara. Na przy-

kład piraci drogowi, czy kierow-

cy wsiadający za kierownicę pod 
wpływem alkoholu. 

Zdarza się jednak i tak, że powo-

dem złych ocen jest niewłaściwe 
zachowanie funkcjonariusza. Na 
szczęście są to jednostkowe przy-

padki, choć medialne i wywołujące 
spore oburzenie społeczne. Każ-

dego dnia ponad sto tysięcy poli-
cjantów w całej Polsce dba o nasze 
bezpieczeństwo. Są i takie sytuacje, 
że mundurowi zmieniają rolę i sta-

ją się np. mechanikami samocho-

dowymi. Tak, jak to było 11 lipca 
w Dębicy.

Chciała ominąć kota
Sytuacja miała miejsce ok. godz. 16. 
Kierująca peugeotem kobieta wy-

jeżdżała z parkingu. W pewnym 
momencie zauważyła kota biegną-

cego wprost pod koła. Nie chcąc go 
rozjechać odbiła kierownicą w pra-

wo. Obok pojazdu znajdował się 
solidny słupek, samochód najechał 
na niego i zawisł.

kichś poważniejszych uszkodzeń. 
Kiedy upewnili się, że wszystko 
jest dobrze, wyjęli słupek spod po-

jazdu, przykręcili koło, a kobieta 
mogła ruszyć w dalszą podróż. 

Tymi funkcjonariuszami byli 
sierż. Adrian Liszka oraz st. sierż. 
Michał Pięta.

Dał jej swoje pieniądze
Kilka miesięcy temu policjanci z ru-

chu drogowego pomogli wymienić 
koło starszemu mężczyźnie na ul. 
Cmentarnej, ale sporą empatią wy-

kazał się ponad trzy lata temu tak-

że sierż. sztab. Marcin Wiktor. Na 
policję zgłosiła się starsza kobieta, 
którą ktoś okradł. Chwilę wcze-

śniej wybrała w banku emeryturę. 
Po złożeniu zawiadomienia Marcin 
Wiktor odwiózł mieszkankę Dębicy 
do domu. Znając sytuację w jakiej 
się znalazła po drodze zatrzymał 
się przy bankomacie, wybrał pie-

niądze i oddał kobiecie. Zwrotu 
nie chciał.

- Poprosił tylko, żeby się za niego 
pomodlić - mówiła wtedy kobieta.

Takich historii jest znacznie wię-

cej, nie wszystkie jednak docierają 
do opinii publicznej. A szkoda.

Magdalena Baran, która w po-

licji służy od 15 lat mówi, że w tej 
pracy bardzo istotne są etyka i za-

sady moralne.
- Zarówno podczas służby, jak 

i po niej - dodaje policjantka.

eprasa.pl d9d61f9f2d

mailto:krol@ol.com.pl


8
Nr  29 (1141) 

Obserwator Lokalny

Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Właściciele psów się ucieszą

Zadanie wykona firma z Dębicy

Ruszył nabór wolontariuszy

Tabliczki przy wejściu będą, 
ale nie tak rygorystyczne

Miasto dołoży brakujące 900 tysięcy na trybunę

Ósmy raz będzie liderem
Pieniądze na zakup 
nowości wydawniczych

Tabliczki informujące o tym, że do 
parku przy Domu Kultury Śnieżka 
nie wolno wprowadzać czworono-

gów, pojawiły się na ogrodzeniu 
kilka dni temu. Wcześniej takiej 
informacji nie było, dlatego miesz-

kanka bloku po sąsiedzku, która re-

gularnie przychodziła tu ze swoim 
czworonożnym przyjacielem, nie 
kryła zdziwienia. Tym bardziej, że 
podczas spacerów zawsze dbała 
o to, by jej pies nikomu nie prze-

szkadzał i nie zdarzyło jej się zapo-

mnieć posprzątać po pupilu.
- Zadzwoniłam do urzędu i do-

wiedziałam się, że zakaz będzie, bo  
jakaś mama się poskarżyła, że jej 
dzieci boją się psów. Przecież to ab-

surd, w sytuacji, kiedy pies nikomu 
nie zagraża - denerwuje się kobieta. 

Podkreśla, że park to jedyne spo-

kojne zielone miejsce w pobliżu 

miejsca jej zamieszkania, gdzie mo-

gła wyjść pospacerować z psem. 
Zaraz po rozmowie z Czytel-

niczką zadzwoniliśmy do burmi-
strza Mariusza Szewczyka, który 
przyznał, że mogło dojść do nad-

gorliwości któregoś z urzędników 
i obiecał, że treść informacji na 
tabliczce zostanie zmieniona. Na 
taką, która powinna zadowolić 
i rodziców małych dzieci, i opieku-

nów czworonogów, a mianowicie, 
że psy nie mają zakazu wstępu pod 
warunkiem, że są odpowiednio za-

bezpieczone.
Po upływie tygodnia sprawdzili-

śmy, czy tak się stało. Rzeczywiście, 
tabliczki z zakazem zniknęły, ale na 
ich miejsce nie pojawiły się nowe. 

- Zostały zabrane do poprawki 
i jeszcze nie wróciły - mówi bur-

mistrz Mariusz Szewczyk. 

Chwilę po tej rozmowie już wia-

domo, że tabliczki pojawią się na 
ogrodzeniu w najbliższy czwartek 
I będą informować, że do parku nie 
mają wstępu jedynie psy, które nie 
są prowadzone na smyczy.

Mieszkańcy miasta mogą pusz-

czać swoje czworonogi wolno na 
wybiegu dla psów w parku im. 
Skarbek-Borowskiego. Tyle tylko, 
że niektórym tam daleko.

(nan)

Na tym obiekcie swoje mecze 
rozgrywa III ligowa Wisłoka Dębi-
ca, a nowa trybuna jest marzeniem 
zarówno działaczy, jak i kibiców 
biało-zielonych.

Miastu udało się pozyskać z Pol-
skiego Ładu 4,5 mln zł na pierwszy 
etap modernizacji stadionu. Kolej-
ne 0,5 miliona zapewnia samorząd. 
Rozstrzygnięcie przetargu na budo-

wę trybuny było przesuwane kilka 
razy. W końcu wpłynęły oferty, 
dość zróżnicowane cenowo. Naj-
niższa to ta przedstawiona przez 
dębicką firmę Hand-Bud, opiewają-

ca na ponad 5,9 mln zł, a najwyższa 
to ta na blisko 12,9 mln zł. Złożyła ją 
rzeszowska spółka Solkan.

By zrealizować pierwszy etap in-

westycji brakuje ponad 900 tys. zł. 
Wszystko jednak wskazuje na to, że 

roboty na stadionie ruszą, a miasto 
dołoży brakujące pieniądze. Przy-

gotowany został projekt uchwały 
w sprawie zmiany w Wieloletniej 
Prognozie Finansowej, a w nim 
właśnie 900 tys. zł zapisane na 
przyszły rok.

To jednak nie koniec, bo pierw-

szy etap zakłada budowę trybuny 
w stanie surowym. Do tego, by 
mogli na nią wejść kibice, droga 
jeszcze długa. Nie wiadomo skąd 
miasto weźmie pieniądze choćby 
na zakup i zamontowanie krzese-

łek. Nie wiadomo także, co z dalszą 
częścią robót zawartych w drugim 
etapie. A te zakładają m.in. prace 
przy płycie boiska. Łącznie, według 
wyliczeń z ubiegłego roku, na wy-

konanie pełnego zakresu potrzeba 
było ok. 15 mln zł. Przy obecnych 

cenach materiałów budowlanych, 
ale i usług kwota ta jest znacznie 
wyższa. Władze próbowały zdobyć 
pieniądze z drugiego rozdania PŁ, 
ale bezskutecznie.

Prócz samej trybuny pierwszy 
etap zakłada także budowę masz-

tów oświetleniowych, instalacji 
oświetlenia i parkingów.

rar

W ostatnią niedzielę przy wejściu do parku żadnych tabliczek nie było. 

Wszystko wskazuje na to, że pierwszy etap prac ruszy.

Psa zawsze wyprowadza na smyczy, zawsze też po nim 
sprząta.  Nie rozumie zakazu wchodzenia do parku.

Pieniądze w kwocie 10 tys. zł 
z Narodowego Programu Rozwoju 
Czytelnictwa 2.0 pozwolą na zakup 
najnowszych i poszukiwanych wy-

dawnictw.

- Wiemy, że czynnikiem decy-

dującym o atrakcyjności naszych  
bibliotek jest dostosowanie do po-

trzeb czytelników - mówi dyrektor 
MiPBP Monika Rojek-Kałek.

Dlatego pracownicy notują proś-

by i w miarę możliwości są one ku-

powane. To kolejne pieniądze, jakie 
w ostatnim czasie zdobyła MiPBP.

rar

I kolejny raz na jej czele stał bę-

dzie radny Rady Miejskiej w Dębi-
cy Mateusz Cebula.

- Nabór wolontariuszy już trwa. 
Rejestrować się można poprzez 
stronę www.superw.pl - mówi Ma-

teusz Cebula i zachęca wszystkich 
do pomocy.

Nabór zamknięty zostanie we 
wrześniu. Wtedy też wolontariusze 
zostaną przeszkoleni.

- A od października zaczynamy 
pracować - mówi lider SP.

Trzeba będzie m.in. odwiedzić 
osoby wytypowane do udziału 
w akcji i przeprowadzić wywiad.

rar

Miejska i Powiatowa 
Biblioteka Publiczna w Dębicy 
zdobyła dofinansowanie.

Kolejny raz w powiecie dębickim 
organizowana będzie akcja 
Szlachetna Paczka.

Cztery firmy złożyły oferty w przetargu na budowę nowej trybuny 
stadionu miejskiego przy ul. Parkowej.
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TRZY ROWERY OD ROMETA
Firma Romet (dawniej Arkus & 
Romet Group) przekazała do 
Urzędu Miejskiego w Dębicy trzy 
rowery. Korzystać z nich będą 
gońcy. To kolejny raz, gdy pro-
ducent z Podgrodzia wspiera UM 
w Dębicy. W przeszłości przeka-
zał także rowery, z których korzy-
stają strażnicy miejscy, a Romet 
ufundował także stojaki na rowe-
ry, które zamontowane zostały 
w mieście. 

FIRMY SZUKAJĄ WSPÓLNIE
Pięć gmin z Dębicą na czele 
ogłosiło jeden przetarg na za-
gospodarowanie odpadów ko-
munalnych. Oprócz miasta do 
przetargu dołączyły także Brzo-
stek, Pilzno, Jodłowa oraz Ży-
raków. Oferty przetargowe 
przyjmowane są w Urzędzie 
Miejskim w Dębicy, a o tym, czy 
znajdzie się chętny i ile będzie 
kosztowało mieszkańców zago-
spodarowanie ich śmieci, do-
wiemy się po 1 sierpnia, kiedy 
nastąpi ich otwarcie.

PIERWSZA LEKCJA POLSKIEGO 
JUŻ ZA NIMI
W Miejskiej i Powiatowej Biblio-
tece Publicznej rozpoczęły się 
wakacyjne lekcje języka polskie-
go dla dzieci z Ukrainy. Pierwszą, 
która miała za zadanie przede 
wszystkim zintegrować najmłod-
szych gości ze wschodniej gra-
nicy i zapoznać ich z naszym 
językiem, poprowadziła Pauli-
na Barnaś. Nauka polskiego pro-
wadzona będzie dzięki wsparciu 
Fundacji Świętego Mikołaja. 

Dębica

Zbigniew Szurek uważa, że wakacje nie są najlepszym momentem, 
by zamykać miejsce zabaw dzieci.

Plac zabaw będzie jak nowy

Mieszkaniec zdziwiony, 
wiceburmistrz wyjaśnia

O sprawie poinformował nas 
mieszkaniec osiedla Zbigniew Szu-

rek, a chodzi o ogólnodostępny plac 
znajdujący się za Przedszkolem 
Miejskim nr 12 w Dębicy. Z tego 
miejsca w słoneczne dni korzysta-

ją dziesiątki małych mieszkańców 
okolicznych bloków. Zresztą do 
wyboru nie mają zbyt wielu takich 
atrakcji. Jedna powstała niedawno 
przed blokiem nr 57 na ul. Cmen-

tarnej, ale żeby się tam dostać dzieci 
musiałyby pokonać bardzo ruchli-
wą ulicę.

- Nie bardzo rozumiem, dlaczego 
ktoś podjął decyzję o zamknięciu 
placu akurat w wakacje - mówi 
Zbigniew Szurek.

Urządzenia są te same
Na miejscu okazało się, że plac 
jednak jest otwarty, a kartki, które 
wisiały na furtkach, zniknęły. Zbi-
gniew Szurek ma jednak zdjęcia, 
na których widnieje informacja dla 
mieszkańców. Wynika z niej, że po-

wodem zamknięcia placu miał być 
remont. Ale patrząc na urządzenia, 

które tam stoją, remontu żadnego 
nie było. Wszystko jest po staremu.

- Powiem szczerze, że nic z tego 
nie rozumiem - dodaje mieszka-

niec osiedla.

Porozumienie z deweloperem
Z wyjaśnieniami przyszedł wice-

burmistrz Dębicy Jerzy Sieradzki, 
który jest odpowiedzialny za inwe-

stycje w mieście.
- Właśnie dzisiaj rozmawiałem 

z deweloperem, który stawia po 
sąsiedzku blok i podpisaliśmy po-

rozumienie - mówi włodarz.
Jaki związek z placem zabaw ma 

budowany blok?
- Chodzi o pewne uzgodnienia 

z inwestorem. Między innymi 
w porozumieniu, które zawarli-
śmy, jest wyrażenie zgody na no-

wą lokalizację wiaty śmietnikowej, 
którą musi przesunąć. W zamian 
zaoferował, że wyremontuje plac - 
mówi Jerzy Sieradzki.

Mówiąc w skrócie, miasto poszło 
na rękę inwestorowi, dzięki czemu 
skorzystają mieszkańcy.

- Plac faktycznie zostanie za-

mknięty, ale nie na długo. Tydzień, 
może dwa - dodaje wicebur-

mistrz Sieradzki.
Kiedy? Nie wiadomo. Trudno 

jednak nie zgodzić się ze zdziwie-

niem Zbigniewa Szurka w związ-

ku z wyborem okresu na remont 
w wakacje. 

Z drugiej strony nie ma się co 
dziwić władzom miasta, że się na 
to zgodziły. Prędzej czy później 
musiałyby plac remontować. 

Grzegorz Król

Plac zabaw nieczynny do odwołania - taki napis widniał 
na ogrodzeniu pomiędzy ul. Cmentarną a Tuwima.

eprasa.pl d9d61f9f2d
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Na pogodę 85 kajakarzy biorących w ostatnią sobotę udział w Miejsko-Gminnym Spływie Kajakowym 
Wisłoka 2022 narzekać nie mogło. Wystartowali z Dębicy i do pokonania mieli 14-kilometrową trasę 
do Pustkowa.  Wśród załóg największą reprezentację miał Klub Kajakowy Kumaki z Kozłowa. Swoich 
przedstawicieli wystawiły samorządy miasta i gminy Dębica, a także gmin: Żyraków Pilzno, Brzostek 
i Jodłowa. Więcej zdjęć z tej imprezy zobaczyć można na naszym portalu debica24.eu.                     tra

Dębica i powiat

Za to grozi mandat do 5 tysięcy złotych

Coraz częściej dochodzi 
do ataków. Policja apeluje

Są wakacje, przybywa 
porzuconych zwierząt

kę nad psem jest jego odpowiednie 
zabezpieczenie tak, aby np. nie 
wydostał się z prywatnej posesji. 
Przypominamy też o obowiązku 
wyprowadzania psów w taki spo-

sób, który pozwoli nam zapanować 
nad zwierzęciem, by nie doszło do 
ataku na inne osoby lub zwierzęta 
- mówi Magdalena Baran.

W przeciwnym razie opiekun 
czworonoga może zostać ukarany 
grzywną do 1000 złotych, a w przy-

padku, w którym zwierzę swoim 
zachowaniem stwarza niebezpie-

czeństwo dla życia lub zdrowia 

człowieka, grzywna ta wzrasta do 
5 000 zł.

- Ważne również jest, by zwierzę 
miało aktualne szczepienia, dlate-

go apelujemy o to, by je sprawdzić. 
Dobrym pomysłem jest również 
trzymanie książeczki szczepień 
w takim miejscu, by w razie potrze-

by móc ją szybko odnaleźć i okazać 
osobie ugryzionej czy policji - pod-

kreśla Magdalena Baran.
A przykład mężczyzny ugryzio-

nego przez niewielkiego psa jest 
tylko tego potwierdzeniem.

rar

Skupcie się na sprawach 
istotnych dla mieszkańców

Przeczytałem w ostatnim Obser-
watorze o tym, że radni na sesji 
będą chcieli odwołać wiceprzewod-

niczącego Rady Miejskiej w Dębicy 
Szczepana Mroczka. Krew mnie 
już zalewa, jak na to wszystko pa-

trzę. Polityka polityką, sympatie 
sympatiami. Jednak warto by było, 
żeby radni zajęli się tym, do czego 
zostali powołani. Jeśli nie pamięta-

ją, co jest ich głównym zadaniem, 
to ja im przypomnę: służyć miesz-

kańcom. Nie partii, nie prezesowi 
takiemu czy innemu, ale właśnie 
mieszkańcom. Odwołanie wice-

przewodniczącego to strata czasu 
i energii, którą można wykorzystać 
w lepszy sposób. Zamiast siedzieć 
godzinę i dyskutować o tym, czy 
Szczepan Mroczek nadaje się na 
tą funkcję, czy nie, to złapcie np. 
za miotły i pozamiatajcie chodniki, 
bo są miejsca, w których od zimy 
leży piasek. Porozmawiajcie lepiej 
o tym, jak wspólnymi siłami może-

cie wyprowadzić miasto na prostą, 
skąd wziąć pieniądze na inwestycje. 

W radzie w Dębicy jest wiele osób, 
które mają ogromną wiedzę, szereg 
mniej lub bardziej ciekawych po-

mysłów, ale coś próbują zrobić. Za-

wsze jednak trafią się inni, których 
celem w życiu jest stawianie kontry, 
tylko dlatego, że ktoś jest z takiej, 
a nie innej partii. Pewnie dla grupy 
mieszkańców takie przepychan-

ki są ciekawe i śledzą je z dużym 
zainteresowaniem. Ale większość 
klnie na to, co dzieje się w Ratuszu. 
Byle dopiec, byle wbić szpilę i po-

kazać oddanie dla Matki Partii. No 
i uwalić konkurencję. Kiedyś już 
tak było i jako blisko 70-letni czło-

wiek miałem cichą nadzieję, że te 
czasy nigdy nie wrócą. Że po pięciu 
dekadach pozornej tylko wolności 
będziemy potrafili wykorzystać tę 
prawdziwą wolność do zbudowa-

nia czegoś dobrego. Patrząc na to, 
co wyprawiają radni stwierdzam, 
że się myliłem. Sowiecki but nicze-

go nas nie nauczył. Pokażcie przed 
następnymi wyborami, że myślicie 
o nas i że potraficie się dogadać 
w momencie, kiedy chodzi o ludzi.

Kazimierz

Pies musi być tak zabezpieczony, by nie mógł wyjść z posesji.

Aisza vel Szczotka czeka na dom 
w schronisku w Bobrowej. 

Pies pogryzł kobietę 
w klatce schodowej. To 
tylko jedna z takich spraw.

Zdarzenie opisuje sierż. sztab. 
Magdalena Baran z Wydziału Pre-

wencji Komendy Powiatowej Poli-
cji w Dębicy.

- Pani wchodziła do klatki, kiedy 
rzucił się na nią pies średniej wiel-
kości. Pogryzł jej obie nogi - mó-

wi policjantka.
Okazało się, że zwierzę należy 

do sąsiada. Ten od razu pomógł 
kobiecie opatrzyć rany i pokazał 
książeczkę z aktualnymi szczepie-

niami. Następnego dnia jednak bez 
wizyty w szpitalu się nie obeszło. 
Kobieta w tej sprawie złożyła za-

wiadomienie.
Kolejny przypadek: mężczyzna 

szedł ulicą, obok przechodziło 
dziecko z niewielkim psem. Smycz 
się rozwinęła, a zwierzę ugryzło go 
w nogę.

- Na miejscu zjawili się policjanci 
i mama dziecka wraz z książeczką 
szczepień. Panu chodziło tylko o to, 
czy pies był zaszczepiony przeciw-

ko wściekliźnie. Po tym poinfor-

mował policjantów, że nie będzie 
składał zawiadomienia - mówi 
Magdalena Baran.

Do takich sytuacji dochodzi czę-

ściej. Wszystko przez niewłaściwe 
zachowanie właścicieli.

- Dlatego przypominamy, że obo-

wiązkiem osoby sprawującej opie-

A wraz z nimi rusza fala porzu-

ceń zwierząt domowych, które 
stoją na przeszkodzie realizacji wa-

kacyjnych  planów. Najczęściej są to 
psy. W naszym powiecie trafiają do 
trzech miejsc. Te z miasta Dębica do 
azylu na Brzozowym Ranczu. 

- Na razie nie jest źle, psów mamy 
tylko 14, a bywało, że pod opieką 
było 35 - wyjaśnia Dominika Ro-

stowska, która zajmuje się bezdom-

nymi zwierzętami. 
Gorzej sytuacja wygląda w przy-

padku kotów. Zwierząt przybywa 
codziennie i lawinowo. 

- Tylko wczoraj trzy, w tym jeden 
bez łapy, drugi bez ogona. Samych 
kociąt mamy już 15 - liczy właści-
cielka Brzozowego Rancza.

W Bobrowej, w gminie Żyraków 
w Schronisku Psi Zakątek sytuacja 
również nie wygląda dobrze, bo 
tylu psów dawno tu nie było. Nie-

które klatki muszą dzielić ze sobą 
dwa czworonogi. 

- Armagedon jakiś. Do tego 
5 kotów - mówi Tatiana Chris-

toff, koordynatorka wolontariatu 
w schronisku.

Dodaje, że równie przygnębia-

jący, co liczba porzuconych zwie-

rząt jest fakt, że do azylu trafiają 
staruszki, którym bardzo ciężko 
znaleźć nowe domy, bo mało kto 
potrafi docenić urok psiego senio-

ra. Zaznacza, że latem adopcje stają 
w miejscu, co również prowadzi do 
przepełnienia schronisk. Dlatego 
wszystkich, którzy myślą o spra-

wieniu sobie czworonożnego to-

warzysza, zachęca do odwiedzin 
w najbliższym schronisku.

Wtóruje jej Irena Nowak, szefo-

wa Fundacji Psi Azylek, organiza-

cji która opiekuje się przytuliskiem 
w Podgrodziu, gdzie trafiają psy 
z gminy Dębica. W tej chwili prze-

bywa ich tu 19. To bardzo dużo 
biorąc pod uwagę możliwości 
przytuliska. Irena Nowak nie ma 
wątpliwości, że tłok w kojcach to 
efekt porzuceń psów. 

- Wakacje trwają. Najpierw wi-
dzimy ogłoszenia na spottedzie, że 
ktoś chce oddać psa w dobre ręce, 
bo wyjeżdża. Po czym za kilka dni 
pieski biegają wolno - opowiada.

Zdarza się, że po psa w przytu-

lisku zgłaszają się opiekunowie, 
którym czworonóg po prostu się 
zgubił. Ale takie zakończenia to 
niestety rzadkie przypadki.

(nan)

Nieprzypadkowo Dzień Psa 
ma swoją datę w lipcu. Wtedy 
zaczynają się wakacje.
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Powiat dębicki
Tam potrzebny jest konserwator

To kolejny etap zagospodarowywania terenów przejętych od kolei

Tyrolka przecież działa, 
tylko nie w tym parku

Będzie skwer i plac dla autobusów 

Miasto szuka 
i przesuwa pieniądze

Ta tyrolka nie działa. Sprawną znajdziemy w Parku Jordanowskim. 

Tu powstanie zatoka autobusowa.

SP nr 2 w Dębicy na nowe boisko 
na razie liczyć nie może.

Już po wejściu na jej teren moż-

na zobaczyć, że na jednym z luster 
pojawiły się pęknięcia powstałe na 
skutek uderzenia. 

Dość mocno sfatygowane jest też 
urządzenie, w którym w szpilkach 
można odbić swoją postać. Części 
z nich już nie ma, uszkodzone szpil-
ki i nakrętki znaleźć można wokół, 
niektóre zostały powyginane. 

Również kołyska Newtona pozo-

stawia wiele do życzenia. Zardze-

wiała i także powyginana średnio 
spełnia swoją funkcję. 

A jak ma Park Jordanowski przy 
ul. Głowackiego, który funkcjonuje 
o wiele dłużej? Okazuje się, że dużo 
lepiej. Sfatygowane w poprzednich 
latach urządzenia zostały wymie-

nione lub naprawione. I gdyby 
jeszcze nie setki, jeśli nie tysiące 
niedopałków papierosów i pozo-

stawione tam puszki po piwie, to 
byłoby nawet całkiem miło. 

A stan urządzeń w Parku Skar-

bek-Borowskiego sprawdzimy raz 
jeszcze. Już po 20 lipca. 

tra

Tam gdzie dziś leżą betonowe 
płyty i parkują samochody, powsta-

nie zatoka dla czterech autobusów. 
- Nie chcemy tego nazywać 

dworcem, bo w przypadku dworca 
konieczna jest cała infrastruktura, 
ale na początek niech to będzie za-

toka, czy też miejsce przesiadkowe  
- proponuje wiceburmistrz Jerzy 
Sieradzki. 

Bo, jak przekonuje, miasto ma 
oczywiście w planach budowę 
właściwego dworca, czy też cen-

trum przesiadkowego, o czym 
zresztą nie raz pisaliśmy na łamach 
OL. Ale to melodia przyszłości. 
Szczególnie że na całość planowa-

nych prac, według obecnych kosz-

torysów, potrzeba byłoby około 35 
mln zł. 

Potrzebny większy parking
Na razie Dębica korzysta z pienię-

dzy przyznanych na budowę Pod-

miejskiej Kolei Aglomeracyjnej. 
W ramach tego dofinansowania 
powstał już parking na ponad 130 
samochodów przy ul. Słonecznej 
oraz na kilka samochodów przy ul. 
Sandomierskiej. 

Ten pierwszy, jak przyznaje wi-
ceburmistrz, był strzałem w dzie-

siątkę. Przekonać się o tym może 
zresztą każdy, kto jeździ ul .Sło-

neczną. Nowy parking, szczególnie 
w godzinach pracy mieszkańców, 
bywa zapełniony niemal w całości. 

- A nawet zapchany. To nam 
daje jasny sygnał, że powinniśmy 
szukać pieniędzy na dalszą jego 
rozbudowę w stronę sądu - mówi 
Jerzy Sieradzki.

Ławki staną wśród zieleni
Ale nie tylko, bo zatoka dla auto-

busów powstanie po wschodniej 
części od przejścia podziemnego.  
Wiceburmistrz twierdzi, że uda się 

bicy. Na ten temat jednak wicebu-

rmistrz Sieradzki nie chce na razie 
rozmawiać. Twierdzi, że nie jest to 
teraz największy problem. Większy 
jest ten, skąd wziąć pieniądze na 
budowę centrum przesiadkowego, 
o którym mówi się w mieście już od 
kilku dobrych lat i zamknąć dzięki 
temu przebudowę terenów przy 
kolei po ich północnej i południo-

wej stronie. 
Według planów urzędników 

właściwe centrum przesiadkowe 
miałoby powstać w miejscu, gdzie 

stoi budynek dawnego dworca au-

tobusowego, czyli na wschód od 
dworca kolejowego. Miasto chce 
tam wybudować m.in. dziesięć sta-

nowisk dojazdowych dla autobu-

sów regionalnych i dalekobieżnych, 
dwa dla wysiadających i stanowi-
sko dla komunikacji miejskiej. 

Na razie jednak wszystko to, 
prócz budowy zatoczki i skweru, 
pozostaje w sferze marzeń, które 
miejmy nadzieję, wcześniej czy 
później uda się zrealizować. 

tra

Ta w parku przy ulicy 
Krakowskiej od kilku 
tygodni jest uszkodzona.

Hamaki zniknęły ponoć dużo 
wcześniej. Tak przynajmniej twier-
dzi radny Mateusz Cebula. Na 
swoim fejsbukowym profilu poin-

formował, że plac został niedawno 
poddany przeglądowi i większość 
nieprawidłowości ma zostać napra-

wionych do 20 lipca. Taką deklara-

cję miał usłyszeć w Ratuszu. 
My, by przekonać się w jakich 

warunkach bawią się dzieci, do par-
ku Skarbek-Borowskiego wybrali-
śmy się przed terminem podanym 
przez urzędników - w czwartek 14 
lipca. 

Oględziny nie wypadły najlepiej. 
Na 6 dni przed terminem nie wy-

glądało, żeby ktokolwiek ruszył 
tam chociaż palcem. 

- Przecież ta tyrolka to już ze dwa 
miesiące nie działa. Tyle im schodzi 
jednego druta wymienić? - dziwi 
się jeden z obecnych tam ojców wi-
dząc, że robię zdjęcie niesprawne-

mu sprzętowi. 
Hamaków nadal nie ma, a na-

wierzchni uszkodzonej pod huś-

tawkami odbijającymi się od 
podłoża też nikt nie naprawił. Po-

dobnie jak jednego z przęseł ogro-

dzenia, tuż przy wejściu na plac, 
powyginanego prawdopodobnie 
przez wandali. 

Ale jak się okazuje, prac kon-

serwatorskich wymaga nie tylko 
plac zabaw. Podobnie jest zresztą 
w strefie doświadczeń. 

Rosnące ceny materiałów po-

wodują, że brakuje pieniędzy na 
dokończenie trwających inwesty-

cji. Tak było m.in. w przypadku 
przebudowy ul. Mościckiego i Me-

talowców. Firma Eurovia, która jest 
wykonawcą tej dużej inwestycji 
złożyła wniosek o zmianę wyso-

kości wynagrodzenia. W projekcie 
uchwały, który będzie głosowany 
podczas posiedzenia Rady Miej-
skiej w Dębicy 21 lipca zapisana 
została kwota ponad 1,2 mln zł. 

Rosną również stopy procentowe, 
a Dębica, podobnie jak inne gminy 
zaciągała w przeszłości kredyty.

- A obsługa tych kredytów nie-

stety podrożała i to mocno - mówi 
burmistrz Mariusz Szewczyk.

I dodaje, że z pustego, to i Salo-

mon nie naleje. Pieniądze na niektó-

re zadania zabezpieczane były kilka 
miesięcy temu, kiedy sytuacja była 
zgoła odmienna. Skąd więc wziąć 
na to wszystko?

Trzeba będzie poprzesuwać pie-

niądze w budżecie. Niestety czę-

ściowo z innych zadań.
- Teraz konieczne jest dokoń-

czenie ul. Mościckiego i innych 
rozpoczętych zadań. Przecież nie 
zostawimy tego w takim stanie, jak 
jest - podkreśla burmistrz Szew-

czyk.
Oprócz wspomnianej drogi trwa 

także realizacja innego dużego za-

dania, jakim jest budowa stadionu 
lekkoatletycznego. Do tego kilka 
innych, mniejszych.

Władze miasta proponują, by 
zrezygnować - przynajmniej 
w tej chwili - z budowy boiska przy 

Szkole Podstawowej nr 2. Jak pod-

kreśla burmistrz, boisko tam jest 
i może jeszcze chwilę posłużyć. 

To jednak ciągle mało, by do-

piąć budżet pod kątem inwestycji. 
Blisko 300 tysięcy złotych nie trafi 
w tym roku do Administracji Do-

mów Mieszkalnych na remont bu-

dynków będących w ich zasobach. 
Do tego dochodzą także oszczęd-

ności na prądzie. Mowa o kwocie 
635 tys. zł. I to jest jedna z tych 
kwestii, która budzi wątpliwości 
radnych Prawa i Sprawiedliwości.

- Na początku roku podnoszono 
alarm, że na energię elektryczną 
braknie pięć milionów, a teraz oka-

zuje się, że są oszczędności - mówi 
radny Mateusz Cebula.

O tą i inne sprawy związane 
z przesunięciami środków będą py-

tali burmistrza podczas najbliższej 
sesji. Mariusz Szewczyk zapewnia, 
że wszystkie inwestycje, które zo-

staną zdjęte z budżetu w tym roku 
zostaną zrealizowane później.

rar

ją wybudować dzięki oszczędno-

ściom na poprzedniej inwestycji. 
- Zostały pieniądze, marszałek 

zdecydował się je nam przekazać, 
to oczywiście je bierzemy i buduje-

my - uśmiecha się Sieradzki. 
Ale powstanie tam nie tylko za-

toczka, ale też skwer dla podróż-

nych. Urzędnicy chcą wykorzystać 
już istniejącą tam zieleń i wśród niej 
ustawić ławki, stojaki na rowery 
i inne elementy małej infrastruktu-

ry. Prawdopodobnie właśnie tam 
stanie również ujęta w projekcie 
rzeźba, czy też inna instalacja prze-

strzenna, tworząca tzw. miejsce 
spotkań. 

Brzostowski, Gryf, albo...
Pomysłów na to, co miałoby się 
znaleźć w takim miejscu, było 
wiele. Mariusz Blezień, przewod-

niczący Rady Osiedla Słoneczne 
proponował by była to rzeźba 
Edwarda Brzostowskiego, twórcy 
potęgi Igloopolu i budownicze-

go tej części Dębicy. Inni myśleli 
o przestrzennym Gryfie, herbie Dę-

Sytuacja finansowa samorządów 
nie jest najlepsza. Nie inaczej jest 
w Dębicy.

W przyszłym roku szykuje się kolejna inwestycja przy ul. Słonecznej 
w Dębicy. Tym razem na wschód od przejścia podziemnego. 
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Tym razem rowerowy

Na dziewiątym miejscu na Podkarpaciu

Tworzą kolejny szlak
Dwa wozy bojowe do jednego małego 
węża. Według strażaków to nie za dużo

Trzech absolwentów nie zdało 
matury w Zespole Szkół nr 2, przy 
czym tylko 1 w III LO w Dębicy.

Liceum z osiedla Słoneczne, 
najlepsze w powiecie, zanoto-

wało najwyższe noty z każdego 
z przedmiotów. Egzamin z języ-

ka polskiego można było napisać 
maksymalnie na 70 pkt. Maturzyści 
z Dwójki osiągnęli średnio 43,4 pkt. 
Drugie miejsce zajęło I LO w Dębi-
cy - 40,6 pkt., trzecie III LO w Dębi-
cy - 39,2 pkt.

Na egzaminie z matematyki II LO 
zdobyło średnio 38,25 pkt., drugie 
miejsce zajęło Technikum nr 2 w ZS 

nr 2 w Dębicy - 36 pkt, zaś trzecie 
miejsce przypada ex aequo I LO 
z Dębicy i LO w Jodłowej - 30,6 pkt. 
Do zdobycia było 45 pkt.

Wreszcie egzamin z języka obce-

go; do zdobycia było maksymal-
nie 50 pkt. Tu znowu górą jest II 
LO - 46,5 pkt.. Na drugim miejscu 
plasuje się Technikum nr 2 z popu-

larnego Kwiatka - 42,64 pkt., a na 
trzecim I LO w Dębicy - 40,5 pkt.

Na Podkarpaciu powiat dębic-

ki zajął 9. miejsce na 25 powiatów 
z wynikiem 65,19% zdawalności; 
średnia wojewódzka to 65,81%.

(ap)

tylu strażaków w przypadku takiej 
akcji to nic nadzwyczajnego. Wyja-

śnia, że o tym, jakie siły należy skie-

rować do konkretnego przypadku 
decyduje dyżurny, który przyjmuje 
zgłoszenie z Centrum Powiadamia-

nia Ratunkowego. To on ocenia sto-

pień zagrożenia i decyduje o tym, 
ilu strażaków powinno stawić mu 
czoła. 

To procedura uznaniowa, wo-

bec której nie mają zastosowania 
twarde wytyczne. Oprócz jednego 
- do żadnej akcji nie może pojechać 
mniej niż czterech strażaków. Stan-

dardowo minimum to sześciu.

- Dyżurny nigdy nie jest rozlicza-

ny z tego, że wysłał ich za dużo. 
Ale gdyby się okazało, że zadyspo-

nował siły niewystarczające, wtedy 
musi się liczyć z poważnymi konse-

kwencjami - tłumaczy rzecznik.
Czy jednak w przypadku jednego 

węża sześciu strażaków w jednym 
samochodzie byłoby za mało. We-

dług rzecznika jedenastu w dwóch 
wozach to wcale nie za dużo.

- Gdyby były trzy samochody, 
można by się zastanawiać. Ale dwa 
- miejscowa jednostka OSP i jeden 
zastęp JRG to norma - zapewnia.

(nan)

Do węża takiego jak ten zaskroniec wezwali straż mieszkańcy Straszęcina.
 Fot. arch. 

Kapliczka w Mokrem będzie 
jednym z punktów na szlaku.

O ile wynik II LO w Dębicy można podziwiać - 100% 
zdawalności, o tyle ten ZSZ nr 1 powinien niepokoić.

Zostali wezwani przez właścicieli 
posesji, którzy mają dzieci. To wła-

śnie w domku na podwórku, w któ-

rym bawią się pociechy, zauważyli 
węża. Uciekł pod podłogę. Strażacy 
przeszukali teren, a kiedy nie natra-

fili na ślad gada, zdecydowali się 
zdemontować fragment podłogi. 
Tam znaleźli nieproszonego gościa.

Jak napisali w raporcie, wąż był 
szary i miał długość około 1 metra. 
Na zdjęciach zamieszczonych na 
facebookowym profilu jednostki 
Ochotniczej Straży Pożarnej Straszę-

cin wyraźnie widać, że to niewielki 
zaskroniec. Został schwytany do 
worka i wywieziony do pobliskie-

go lasu, gdzie strażacy wypuścili go 
na wolność.

W akcji oprócz ochotników z jed-

nostki w Straszęcinie uczestniczył 
zastęp strażaków z jednostki ratow-

niczo-gaśniczej Państwowej Straży 
Pożarnej w Dębicy. W sumie 11 
strażaków i dwa wozy bojowe. 

W zestawieniu z zagrożeniem, ja-

kie mógł spowodować wąż, nawet 
jeśli byłby jadowity, taka liczba wy-

daje się niewspółmierna. Ale rzecz-

nik Straży Pożarnej w powiecie 
bryg. Jacek Pawłowski zapewnia, że 

A więc związana będzie z działa-

niami zgrupowania pilźnieńskiego. 
Jak tłumaczą pomysłodawcy, czyli 
Światowy Związek Żołnierzy AK 
w Dębicy, utworzenie osiemnaście 
lat temu szlaku partyzanckiego 
II Zgrupowania AK pokazało, że 
był to świetny pomysł. Przez ten 
czas przemierzyło go ok. 5 tysię-

cy uczniów szkół podstawowych 
i średnich.

- Przyszedł zatem czas, aby także 
bohaterowie pilźnieńskiego zgru-

powania doczekali się upamięt-
nienia - czytamy na fejsbukowym 
profilu Armia Krajowa Dębica.

Którędy dokładnie będzie prze-

biegała trasa? Tego jeszcze nie 
wiadomo. Z grafiki zamieszczonej 
w internecie wynika jednak, że 
szlak przeznaczony będzie dla mi-
łośników rowerowych wycieczek 
i będzie miał początek w Mokrem, 
a dalej będzie prowadził przez 
Zasów, Starą Jastrząbkę, Borową, 
Głowaczową, Lipiny, Łęki Dolne, 
Pilzno do Gołęczyny.

- Naszym zamysłem jest, aby 
poprzez szlak przedstawić historię 
walk żołnierzy placówek Zapalnik 
(Zasów) i Pocisk (Pilzno), od mo-

mentu wymarszu do Akcji Burza, 

aż po końcowe zmagania w lasach 
Gołęczyny. Jednocześnie chcemy 
tak wytyczyć ścieżkę, aby przed-

stawić najpiękniejsze fragmenty 
północno-zachodniej części powia-

tu - informują pomysłodawcy.
Atrakcjami, które po drodze bę-

dzie można zobaczyć, będą m.in. 
kapliczka Sybiraków w Mokrem, 
zrzutowisko Papuga II w Starej Ja-

strząbce, pomnik Armii Krajowej 
w Gołęczynie. Z pewnością będą 
to także ruiny dworu Łubieńskich 
w Zasowie, gdzie podczas II wojny 
światowej spotykali się członko-

wie AK.
rar

Jeden mały wąż na posesji 
i 11 strażaków w akcji? Rzecznik 
zapewnia, że to normalne. 

Trasa ma upamiętniać 
III Zgrupowanie AK 
Obwodu Dębica.

Miejsce Szkoła Zdawało Zdało % zdawalności J. polski J. obcy Matematyka Razem

1. II LO w Dębicy 131 131 100% 43,40 46,50 38,25 128,15
2. ZS nr 2 w Dębicy 200 197 98,5% 37,74 41,06 32,98 111,78

III LO w ZS nr 2 w Dębicy 96 95 99% 39,20 39,35 29,70 108,25
Technikum nr 2 w ZS nr 
2 w Dębicy

104 102 98% 36,40 42,64 36,00 115,04

3. I LO w Dębicy 162 153 94% 40,60 40,50 30,60 111,70
4. LO w Jodłowej 20 19 95% 32,90 39,00 30,60 102,50
5. ZSE w Dębicy 

(technikum)
153 107 70% 33,60 30,32 21,60 85,52

6. ZS nr 4 w Dębicy 32 18 56% 32,90 30,39 16,20 79,49
7. LO w Pilźnie 20 17 85% 28,00 30,50 19,80 78,30
8. ZS w Brzostku 

(technikum)
26 13 50% 35,70 25,50 16,20 77,40

9. ZSZ w Pustkowie-
-Osiedlu

32 15 47% 30,73 29,25 15,68 75,66

LO w ZSZ w Pustkowie 
Osiedlu

17 10 59% 35,00 35,50 18,00 88,50

Technikum w ZSZ 
w Pustkowie Osiedlu

15 5 33% 25,90 22,50 13,05 61,45

10. ZSZ nr 1 w Dębicy 109 39 36% 28,00 27,50 13,05 68,55

W kolumnach podajemy średnie punktowe osiągnięte przez maturzystów z poszczególnych przedmiotów na poziomie podstawo-
wym. Do zdobycia było 165 punktów: 70 pkt. z języka polskiego, 45 pkt. z matematyki, 50 pkt. z języka obcego. W większości matu-
rzyści wybrali język angielski, język niemiecki pisało tylko 14 osób. W Zespole Szkół nr 4 w Dębicy jedna osoba wybrała język włoski.

Ranking szkół średnich na podstawie wyników matur

1. Technikum w ZS nr 2 w Dębicy 115,04

2. Technikum w ZSE w Dębicy 85,52

3. Technikum w ZS nr 4 w Dębicy 79,49

4. Technikum w ZS w Brzostku 77,40

5. Technikum w ZSZ nr 1 w Dębicy 68,55

6. Technikum w ZSZ w Pustkowie Osiedlu 61,45

Ranking techników

1. II LO w Dębicy 128,15
2. I LO w Dębicy 111,70
3. III LO w Dębicy 108,25
4. LO w Jodłowej 102,50
6. LO w ZSZ w Pustkowie 

Osiedlu
88,50

5. LO w Pilźnie 78,30

Ranking liceów

Wyniki dla powiatu dębickiego

98%
93%

82%

52%

73%

60%

82%

51%

100%

54%

matematyka
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U byłej premier radny z Zasowa upomniał się 
o drogę nieremontowaną od 40 lat

Na wakacjach 
też oddasz krew

Dębiczanka przekonuje, że jej mama nie doczekała się badania w gabinecie. 

Beata Szydło z posłem Janem Warzechą oraz Pawłem Ciszczoniem, 
działaczem PiS z Jodłowej, który prowadził spotkanie. 

Będzie komisja powołana przez dyrektora?

Twierdzi, że nie została przyjęta 
i na lekarkę skarży się do NFZ

A przynajmniej nie takiego, na 
jakie nastawiła się kobieta. Mama 
pani Iwony w maju ubiegłego ro-

ku przeszła rozległy udar. Od tego 
czasu wymaga 24-godzinnej opieki, 
bo sama nie jest w stanie poradzić 
sobie z najprostszymi czynnościa-

mi. Opiekuje się nią córka.
Po udarze kobieta korzystała 

z usług prywatnej służby zdrowia. 
Ale, skoro ma taką możliwość, cór-
ka zdecydowała o zapisaniu mamy 
na wizytę do specjalisty w jednej 
z poradni w szpitalu w Dębicy. 
Zapewnia, że każde wyjście do le-

karza wymaga przygotowania, do 
którego angażować musi jeszcze co 
najmniej jedną osobę. Odpłatnie.

Kiedy w szpitalnej poczekalni 
zobaczyła tłum pacjentów, posta-

nowiła zapytać lekarkę, czy biorąc 
pod uwagę stan chorej, która nie 
zniesie oczekiwania w kolejce, ma-

ma mogłaby zostać przyjęta poza 
kolejnością. Iwona Górnicka twier-
dzi, że wtedy doszło do sytuacji, 
która spowodowała, że wizyta nie 
doszła do skutku.

- Pani doktor zapytała, po co 
w ogóle przyszłyśmy. Potem 
stwierdziła, że nie ma w tej chwili 
czasu na studiowanie dokumentacji 
nowego pacjenta, a na koniec pora-

dziła, że ona na naszym miejscu 
zrezygnowałaby z wizyty - opo-

wiada rozgoryczona.
Zabrała mamę i wróciła do domu. 

Nazajutrz z powrotem była w szpi-
talu, tym razem sama. Ale ze skargą 
na lekarkę, którą złożyła w sekreta-

riacie.
- Sprawa jest w postępowaniu. 

Sprawdzamy wszystkie okolicz-

ności - mówi dyrektor Przemy-

sław Wojtys.
Podkreśla, że każda skarga, jaka 

trafia na jego biurko, jest dokład-

nie rozpatrywana. Jeśli pojawiają 
się wątpliwości, dyrektor powołu-

je zespół do bardziej wnikliwego 
zbadania problemu.

- Zawsze konfrontujemy lekarza 
z zarzutami, to są tylko ludzie - mó-

wi Wojtys.
Jest zdziwiony, że mama pacjent-

ki nie zaczekała na rozstrzygnię-

Na spotkanie zorganizowane 
w ostatnią niedzielę w Domu Kul-
tury Śnieżka Beata Szydło stawiła 
się w asyście parlamentarzystów: 
senatora Zdzisława Pupy, posłów:  
Jana Warzechy, Fryderyka Kapi-
nosa, europosła Bogdana Rzońcy 
i marszałka województwa pod-

karpackiego Władysława Ortyla. 
Obecny był także poseł Kazimierz 
Moskal, ale zajął miejsce z tyłu sali 
i nie zabierał głosu.

Beata Szydło przyznała, że żyje-

my w trudnych czasach, a jako jed-

no ze źródeł kryzysu wskazywała 
wojnę w Ukrainie. Zwróciła uwagę, 
że na podziale i skłóceniu Europy 
zależy Władimirowi Putinowi. Su-

chej nitki nie zostawiła na poprzed-

nikach PiS oraz Donaldzie Tusku. 
Nie omieszkała przypomnieć 
wszystkich programów wprowa-

dzonych przez obecny rząd, dzięki 
którym jej zdaniem Polakom żyje 
się lepiej: wsparcia dla emerytów, 
obniżenia wieku emerytalnego 
i sztandarowego 500+. Przekony-

wała, że ten ostatni program dobit-
nie wskazuje, że priorytetem partii 
rządzącej jest wsparcie rodziny. 

Mówiła także o programach dla 
samorządów, podkreślając, że kie-

dy ona pełniła urząd burmistrza, 
o takiej pomocy od rządu mogła 
tylko pomarzyć.

Za pieniądze otrzymane z rządo-

wych projektów dziękował Józef 
Chudy, wójt gminy Czarna, jedyny 
szef samorządów w naszym po-

wiecie obecny na spotkaniu. Osza-

cował, że gmina, którą zarządza 
otrzymała w tej kadencji około 20 
mln złotych na inwestycje. 

Europosłanka podkreśliła, że za-

leży jej na dialogu z Polakami i za-

chęcała obecnych do zadawania 
pytań. Z tej możliwości skorzystał 
radny gminy Żyraków i sołtys Za-

sowa, który upomniał się o remont 
drogi. 

- Od 41 lat droga Zasów - Dąb-

rówka Wisłocka nie miała remontu. 
Wszędzie byłem i prosiłem, i co? 
Mówił dziad do obrazu! - żalił się.

Była premier nie miała wątpliwo-

ści, że taki stan drogi to także wy-

nik rządów poprzedników Prawa 
i Sprawiedliwości. Ostatecznie, od 
marszałka Ortyla sołtys Zasowa 
otrzymał obietnicę, że droga do-

czeka się remontu.
Głos zabrał także były radny i by-

ły sołtys Woli Żyrakowskiej Zbi-
gniew Grdeń. Zwrócił uwagę na 

ciężką sytuację młodych ludzi, któ-

rzy zaciągnęli kredyty na budowę 
własnych domów, a teraz muszą 
je sprzedawać.

- Był u nas taki przypadek już. 
Rata kredytu wzrosła z 1800 do po-

nad 3000 zł - mówił.

Konkluzją spotkania było stwier-
dzenie europosłanki, że tylko głos 
oddany na PiS w nadchodzących 
wyborach parlamentarnych, jest 
dla Polski gwarancją rozwoju, a dla 
jej obywateli szansą na lepsze życie.

(nan)

cie skargi i zwróciła się do gazety. 
Uważa, że interwencja u niego, jako 
szefa ZOZ jest wystarczająca, a on 
jako dyrektor jest w stanie ustalić, 
jaki przebieg miało zdarzenie.

Iwona Górnicka poskarżyła się 
także w NFZ. Stamtąd odpowiedź 
już dostała. Za bezzasadną uzna-

na została skarga na nieprzyjęcie 
przez lekarza.

- Napisali, że mama zostałaby 
przyjęta. Ale zwrócili uwagę, że 
lekarz powinien ustalić dokładną 
godzinę wizyty - mówi kobieta.

(nan)

Iwona Górnicka miała umówioną wizytę z mamą 
w szpitalu. Do spotkania w gabinecie nie doszło. 

Podczas wakacji spada liczba 
osób oddających krew i jednocze-

śnie wzrasta liczba tych, którzy 
jej potrzebują.

Regionalne Centrum Krwiodaw-

stwa i Krwiolecznictwa w Rzeszo-

wie podaje na swojej stronie, że 
najgorsza sytuacja jest w przypad-

ku trzech grup krwi: 0 Rh+, 0 Rh- 
oraz A Rh-. Tu poziomy zapasów 
określane są jako niskie. Trochę 
lepiej sytuacja wygląda w przy-

padku grup A Rh+ i B Rh-, których 
zapasy są na średnim poziomie. 
W pozostałych przypadkach zapa-

sy są duże, ale nie oznacza to, że tej 
krwi nie oddamy. Wręcz przeciw-

nie, zwłaszcza że sytuacja zmienia 
się dynamicznie.

RCKiK przypomina również, że 
honorowi dawcy mogą oddać krew 
w dowolnym punkcie w kraju, 
więc mogą to zrobić również pod-

czas wakacyjnego wypoczynku.
Aby zaoszczędzić czas istnieje 

również możliwość rejestracji on-

-line. Wystarczy wejść na stronę 
wybranego regionalnego centrum 
krwiodawstwa i krwiolecznictwa, 
wybrać miasto, w którym chcemy 
oddać krew, następnie podać dzień 
i godzinę.

rar

Stany trzech grup krwi są niskie. 
Taka sytuacja powtarza się 
każdego roku.Europosłanka przekonywała dębiczan, że tylko Prawo i Sprawiedliwość 

może sprawić, że Polska będzie się rozwijać. 
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Wystartowało 16 drużyn

Ukraińcy nadal są z nami

Bobrowa wśród pań

Podziękowania przyszły z Kałusza

W każdą sobotę i niedzielę 
dużo się dzieje w Latoszynie–Zdroju

Uniwersytet będzie 
w Wiewiórce

Pielęgniarka 
przyjdzie do domu

Włamywacz 
przyszedł dwa razy

du ukraińskiego i pomoc w walce 
z rosyjskim najeźdźcą, jaką otrzy-

mali z gminy Dębica.
Od początku wojny w Ukrainie 

samorząd gminy, organizacje i sto-

warzyszenia, ale przede wszystkim 
mieszkańcy, aktywnie włączają się 
w akcje pomocowe dla Ukraińców. 
Wielu naszych wschodnich sąsia-

dów znalazło gościnę w polskich 

domach, organizowane były zbiór-
ki pieniędzy i darów, które trafiały 
do ukraińskich miast i wsi.

W gminie Dębica odbyły się tak-

że pierwsze spotkania integracyjne, 
podczas których Ukraińcy nie tylko 
nawiązywali kontakty ze swoimi 
rodakami, ale też adaptowali się do 
życia wśród Polaków.

(nan)

W strażackiej rywalizacji wystartowały też panie. 

W każdą sobotę i niedzielę 
odbywają się imprezy. 

Panowie z Góry Motycznej 
najlepsi w gminnych 
zawodach OSP. 

Zajęcia odbywać się będą w bu-

dynku wielofunkcyjnym i dzięki 
dotacji z województwa. 

Uniwersytet składał się będzie 
z sześciu bloków tematycznych, 
każdy poświęcony zostanie innej 
dziedzinie. 

Do października zaplanowano 
zajęcia warsztatowe i wykłady: 
Techniki zdobienia tradycyjnych 
wypieków - warsztaty z wykorzy-

staniem tradycyjnych technik deko-

rowania, składników i przepisów, 
Dwór w Wiewiórce jako rezyden-

cja hrabiów na Tarnowie, Zasady 
udzielania pierwszej pomocy w sy-

tuacjach zagrożenia życia - zajęcia 
praktyczne,  Zdrowo jem - zdrowo 
żyję - spotkanie edukacyjne, Apte-

ka kultury - o ziołach w lecznictwie 
i tradycji ludowej - wykład połą-

czony z warsztatami, Uproszczona 
księgowość w organizacji poza-

rządowej - program szkoleniowy 
w praktyce.

(nan)

Rywalizacja drużyn OSP z gminy 
Żyraków rozegrała sie na boisku 
w Zasowie. Kategorię żeńską wy-

grał zespół w składzie: Karolina 
Helowicz, Anna Szczygieł, Monika 
Wałęga, Ewelina Mądro, Kamila 
Piszczek, Kinga Kędzior, Wiktoria 
Baran, Julia Sikora, Łukasz Obas 
i Magda Wojciechowska jako rezer-
wowa. Na drugim miejscu uplaso-

wały się drużyny z Woli Wielkiej 
oraz Wiewiórki.

W kategorii mężczyzn na najwyż-

szym stopniu podium stanęli: Seba-

stian Kozioł, Dominik Szacik, Maciej 
Kubek, Daniel Chorąży, Krzysztof 
Pietrucha, Krzysztof Strzałka, Ma-

teusz Szacik, Daniel Szymaszek 
i rezerwowy Krzysztof Dziurgot. 
Kolejne miejsca w trójce najlepszych 
drużyn: Zasów, Wola Żyrakowska.

(nan)

W najbliższą sobotę o 19:00 zaba-

wa taneczna z zespołem  Quatro. 
W niedzielę 24 lipca  o tej samej po-

rze rozpocznie sie koncert zespołu 
Blues Station, grającego covery 
legendarnego Dżemu. Tydzień 
później w ostatnią sobotę lipca od  
8 do 16 Latoszyńska Giełda Bylin 
i Roślin, nazajutrz Polish Nordic 
Walking Cup 2022.

W sierpniu imprezy rozpoczną 
się już 5. w piątek  o 21:00 seansem 

kina letniego, w niedzielę od 16 za-

bawy na dmuchańcach dla dzieci. 
Za tydzień, w sobotę 13 sierpnia 
zabawa taneczna z DJ-em. Początek 
o 19. Nazajutrz w niedzielę od 21:00 
kino plenerowe.  Potańczyć będzie 
można także w kolejną sobotę 20 
sierpnia. Natomiast dzień później 
o 16:00 koncert zespołu Cztery Po-

ry Roku Miłowania, w repertuarze 
poezja śpiewana. Będzie to ostatnia 
wakacyjna impreza w Latoszynie-

-Zdroju. Ale nie będzie to jeszcze 
koniec sezonu, bo we wrześniu 
zaplanowano kolejnych sześć wy-

darzeń. Wstęp na wszystkie wolny.
(nan)

Do urzędu dotarł list z obwodu 
Iwanofrankowskiego, gdzie poło-

żony jest Kałusz. Burmistrz miasta 
Andrzej Najda zawarł w nim słowa 
wdzięczności za wparcie dla naro-

Dorota Świstak będzie pielęgniar-
ką środowiskową, która w szcze-

gólnych przypadkach będzie 
odwiedzać mieszkańców gminy, 
wymagających pomocy medycznej. 
Jej zakres zależeć będzie od wieku 
i stanu zdrowia pacjenta, a także 
jego sytuacji życiowej. Inicjatywa 
kierowana jest głównie do osób 
w podeszłym wieku, ale też nie-

pełnosprawnych i mieszkających 
samotnie, pozbawionych wsparcia, 
rodziny, zmagających się z choro-

bami i dolegliwościami.
To kolejna propozycja przy-

gotowana przez Centrum Usług 
Społecznych w ramach projektu, 
którego celem jest poprawa jakości 
życia mieszkańców. Jest bezpłat-
na. Aby skorzystać z pomocy pie-

lęgniarki środowiskowej, należy 
skontaktować się z koordynatorem 
indywidualnych planów usług spo-

łecznych w CUS. Można to zrobić 
telefonicznie, dzwoniąc pod nu-

mer: 14 680 33 35.
W tramach tego samego progra-

mu mieszkańcy gminy od niedaw-

na mają zapewniony dostęp do 
bezpłatnego poradnictwa psycho-

logicznego.
(nan)

Do środka dostał się zrywając 
kłódki. Z pierwszego pomieszcze-

nia zabrał klucze samochodowe 
o wartości 1500 zł, z drugiego mie-

dziane elementy, które właściciel 
oszacował na 400 zł. 

Przestępcę nagrała kamera prze-

mysłowa, ale jeszcze nie udało się 
ustalić jego tożsamości. 

(ag)

W sierpniu ruszają zajęcia 
w ramach Uniwersytetu 
Samorządności. 

Weekendy z koncertami 
i imprezami dla każdego 
potrwają tu do wczesnej jesieni. 

Mieszkańcom i samorządowi 
gminy Dębica podziękowały 
władze miasta na Ukrainie. 

Ta oferta skierowana jest 
głównie dla starszych i chorych 
mieszkańców gminy Dębica. 

Pierwszy raz na rekonesans, za 
drugim razem okradł garaże na 
placu firmy w Zawierzbiu.

Gmina Dębica, Żyraków

Urząd Gminy w Dębicy
tel. 14 680 33 10, 14 680 33 36

Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 680 33 33

Zespół ds. przeciwdziałania przemo-
cy w rodzinie
tel. 14 680 33 37

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej
tel. 690 901 136 (rejestracja)

Gminny Zakład Komunalny
tel. 14 682 04 20, 14 682 87 32

Ośrodki zdrowia
NZOZ Gumniska, tel. 14 681 66 77
Latoszyn, tel. 14 600 52 79
Elmed Nagawczyna, tel. 14 696 99 88
NZOZ Paszczyna, tel. 14 682 56 84
NZOZ Pustków Osiedle, tel. 14 682 16 16
NZOZ Pustków, tel. 14 681 28 22
NZOZ Zakład Pielęgnacyjno-Opiekuń-
czy Pustków, tel. 606 670 804
NZOZ Zawada, tel. 14 677 50 92

Policja - Komisariat w Brzeźnicy
tel. 47 8228 561

Urząd Gminy w Żyrakowie
tel. 14 680 71 21

Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 682 26 35

Zespół ds. przeciwdziałania przemo-
cy w rodzinie
tel. 14 680 71 21

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej
tel. 690 901 136 (rejestracja)

Gminny Zakład Gospodarki 
Komunalnej
tel. 14 682 26 38

Ośrodki zdrowia
Gminny Ośrodek Zdrowia, tel. 14 670 
12 17
NZOZ Lekarz Rodzinny Krystyna 
Osuch, tel. 14 68 22 850
Straszęcin, tel. 14 676 86 44
Bobrowa, tel. 14 682 43 00
Nagoszyn, tel. 14 682 88 14

Policja - Posterunek w Żyrakowie
tel. 47 8228 411
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Strzegocice się integrują! Będą 
warsztaty, ognisko, a nawet kino

Kung Fu Panda 
w Dobrkowie 

Do akcji wyjadą 
znacznie szybciej

To tylko część uczniów, którzy otrzymali stypendia. Część w dniu ich wręczania była już na wakacjach. 

W pierwszej części pikniku gospodynie zadbały o rozrywkę najmłodszych.

Za wyniki w nauce, sport i działalność artystyczną

Młodzi zdolni nagrodzeni

wszyscy chętni uczyć się będą jak 
celebrować przygotowanie i spoży-

wanie posiłków. 
Mieszkańcy Strzegocic będą mo-

gli również brać udział w projek-

cjach filmowych. Jeśli pogoda na to 

pozwoli to na wolnym powietrzu, 
jeśli nie w remizie OSP. 

- Chcemy też zrobić ognisko. 
Takie prawdziwe ze śpiewaniem 
i kiełbasą - zapowiada Anna Wnęk.

tra

drugiego miejsca na Mistrzostwach 
Polski Show Dance, gdzie starto-

wała jako zawodniczka Akademii 
Tańca Soul Dance. 

Olga Jensz, Mateusz Kubicki 
i Adam Piekarz wywalczyli pierw-

sze, a Anna Kizior, Aleksandra 
Czajka, Miłosz Stachowicz i Maciej 
Kubicki drugie miejsca w finale 

krajowym XLIII Ogólnopolskiego 
Turnieju BRD. Cała siódemka to 
uczniowie SP w Czarnej. Olga Jensz 
i Anna Kizior dodatkowo mogły 
pochwalić się osiągnięciem wyso-

kich wyników w nauce. 
Stypendyści z SP w Chotowej to 

również: Bartłomiej Ryznar, laure-

at konkursu informatycznego oraz 

Rafał Tokarski i Piotr Urbanek - fi-

naliści konkursu informatycznego.
Miłosz Ziajor z SP w Głowa-

czowej to laureat Wojewódzkiego 
Konkursu Tematycznego Podkar-

packi Baltie. 
Wręczenie stypendiów odbyło się 

w Urzędzie Gminy. 
tra

Uczniowie z gminy Czarna  
odebrali stypendia 
 motywacyjne.

By je dostać musieli w ostatnim 
roku szkolnym osiągnąć wysokie 
wyniki w nauce, brać udział w kon-

kursie interdyscyplinarnym lub 
przedmiotowym, organizowanym 
przez Kuratorium Oświaty, albo 
zdobyć jedno z pierwszych trzech 
miejsc w zawodach sportowych 
lub konkursach artystycznych na 
szczeblu co najmniej krajowym. 

Warunki te spełniło 29 uczniów 
szkół podstawowych, którym gmi-
na wypłaci w sumie 21 700 zł. 

Stypendium za wysokie wyniki 
w nauce otrzymali: Aleksandra 
Nęga z SP w Borowej, Aleksan-

dra Wantuch i Daniel Waśko z SP 
w Chotowej, Julia Brożyna z SP 
w Czarnej, Lena Kołodziej, Kajetan 
Kuszowski i Szymon Pęcak z SP 
w Grabinach, Justyna Barnaś z SP 
w Jaźwinach, Jakub Sikora i Ni-
kola Szlachetka z SP w Róży, Ga-

briela Guzik i Anna Kwiatek z SP 
w Starej Jastrząbce, Krystian Bukała 
i Malwina Bukała z SP w Żdżarach, 
Paweł Kozioł z SP w Głowaczowej 
oraz Gabriel Oleszko z SP w Przy-

borowie. 
Alisa Gawle z SP w Chotowej 

stypendium otrzymała za zdobycie 

Bo to właśnie zrzeszone w KGE 
mieszkanki Strzegocic złożyły pro-

jekt pod hasłem Stop izolacji! Wróć 
integracjo! do programu Działaj 
Lokalnie i udało im się zdobyć pie-

niądze na jego realizację. 
Piknik rodzinny inaugurujący 

projekt odbył się w ostatnią sobotę. 
- Frekwencja bardzo pozytywnie 

nas zaskoczyła. Było mnóstwo lu-

dzi, mnóstwo dzieci. Bo najpierw 
były właśnie atrakcje dla dzieci, 
a potem potańcówka dla starszych- 
relacjonuje Anna Wnęk, szefowa 
koła. 

W planach gospodynie mają 
jeszcze m.in. warsztaty. Na pierw-

szych, które poprowadzi pielę-

gniarka, będzie można dowiedzieć 
się gdzie po czasie izolacji szukać 
pomocy specjalisty. Na drugich 

Tegoroczna edycja kina adreso-

wana jest do dzieci. Pierwszy pokaz 
odbył się w ostatni piątek w Parku 
Sokoła w Pilźnie. 

- Bardzo dużo ludzi było. Prawie 
tylu co wtedy, kiedy był tam pokaz 
filmu promującego gminę - twier-

dzi Jadwiga Papiernik z Wydziału 
Promocji Urzędu Miejskiego. 

Andrzej Kozik, dyrektor Domu 
Kultury w Pilźnie dodaje, że ludzie 
po pandemii są spragnieni takich 
wydarzeń, stąd taka frekwencja. 

W piątek 22 lipca o godz. 20:00 na 
stadionie w Dobrkowie wyświetlo-

ny zostanie film Kung Fu Panda. 
Na 5 sierpnia organizatorzy planu-

ją pokaz filmu Shrek Forever przy 
Wiejskim Domu Kultury w Zwier-
niku, a 19 sierpnia Madagaskar 3 
zobaczyć będzie można przy remi-
zie OSP w Machowej. 

tra

Dzięki zainstalowaniu urządze-

nia DSP-50 z modułem GSM DTG-
53, znacząco skróci się czas reakcji 
ratowników w razie zagrożenia.

Dotychczas, po otrzymaniu infor-
macji o zdarzeniu, dyżurny z Dębi-
cy kontaktował się telefonicznie 
z osobą wyznaczoną w jednost-
ce. Ta udawała się do remizy, by 
uruchomić syrenę i powiadomić 
innych ratowników. Cały proces 
trwał kilka minut.

Teraz dyżurny uruchomi zdalnie 
alarm, a z systemu automatycznie 
do druhów wysyłane będą sm-

sy. Wezwani do remizy połączą 
się z powiatowym stanowiskiem 
kierowania, by zyskać informacje 
o rodzaju zagrożenia.

JAG

Wszystko to dzięki dotacji 
z programu Działaj Lokalnie 
i Kołu Gospodyń Energicznych. 

W tej właśnie miejscowości 
zaparkuje w piątek 22 lipca 
Pilzneńskie Kino Plenerowe. 

Druhowie z Jaźwin i Żdżar 
korzystają już z selektywnego 
systemu alarmowania.

Urząd Miejski
tel. 14 672 10 36

Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 676 16 88

Zespół ds. przeciwdziałania przemo-
cy w rodzinie
tel. 14 672 20 56

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 690 901 136 (rejestracja)

Miejski Zakład Komunalny
tel. 14 681 57 88

Ośrodki zdrowia
Pilmedic Pilzno, tel. 14 672 10 77
Sumed Pilzno, tel. 14 672 33 33
Dobrków, tel. 14 672 10 35
Łęki Dolne, tel. 14 672 50 03
Strzegocice, tel. 14 681 72 20 

Policja - Komisariat w Pilźnie 
tel. 47 8228 551

Czarna, Pilzno

Urząd Gminy w Czarnej
tel. 14 676 10 30

Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 676 10 67

Zespół ds. przeciwdziałania przemo-
cy w rodzinie
tel. 14 676 10 67

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 690 901 136 (rejestracja)

Gminny Zakład Gospodarki 
Komunalnej
tel. 14 676 14 38

Ośrodki zdrowia
Czar-Med Czarna, tel. 14 676 10 95
Róża, 14 681 09 99
Stara Jastrząbka, tel. 14 676 22 84

Policja - Posterunek w Czarnej
tel. 47 8228 541
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Brzostek, Jodłowa Stronę redaguje Grzegorz Król
tel. 14 670 27 87, e-mail: krol@ol.com.pl

Urząd Miasta
tel. 14 680 30 26

Miejsko-Gminny Ośrodek Pomocy 
Społecznej
tel. 14 683 03 77

Zespół ds. przeciwdziałania przemo-
cy w rodzinie
tel. 14 680 89 21

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Gospodarki Komunalnej
tel. 14 683 01 20

Ośrodki zdrowia
SPGZOZ Brzostek, tel. 14 683 04 72, 14 
680 50 80
SPGZOZ Brzostek o/Smarżowa, tel. 
tel. 14 683 04 72, 14 680 50 80
S-MED Brzostek, tel. 14 639 62 00

Policja - Komisariat w Brzostku
tel. 47 8228 521

Urząd Gminy
tel. 14 683 30 53

Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 683 30 45

Zespół ds. przeciwdziałania 
przemocy w rodzinie
tel. 14 683 30 45

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 690 901 136 (rejestracja)

Gminny Zakład Gospodarki 
Komunalnej
tel. 14 630 20 28

Ośrodki zdrowia
GK-MED Jodłowa, tel. 14 672 63 23

Co dalej z drogą Kamienica Dolna-Grudna Górna?

Jury doceniło cztery zdjęcia

To może być ostatnia próba

Marcin Bawiec z nagrodą

W gminie Jodłowa chcą 
łączyć pokolenia

Bel Canto na zakończenie 
Święta Pieroga

Teraz będą mieli 
swoją scenę

Dyrektor Zarządu Dróg Powiato-

wych Tomasz Pyzia uściśla, że nie 
chodzi o wykonanie całego projek-

tu, ale o doprecyzowanie tzw. zbio-

ru założeń.
- To będzie miało znamiona pro-

jektu wykonawczego - podkreśla.
Wszystko będzie dokładnie roz-

pisane tak, by firmy startujące 

w przetargu nie miały żadnych 
wątpliwości i żeby nie było podno-

szenia cen na wszelki wypadek.
- Oczywiście wpływu na oferen-

tów nie mamy żadnego, ale liczy-

my na to, że trafi się ktoś, kto nie 
będzie chciał rozbić banku, tylko 
weźmie robotę i ją uczciwie wyko-

na - dodaje dyrektor ZDP.

I podkreśla, że robi wszystko, by 
wykonawcę znaleźć. Wysyła zapro-

szenia do firm, z którymi wcześniej 
współpracował. Czy szanse są, że 
wykonawca się zajdzie? Tomasz 
Pyzia mówi, że tak. Ale jeśli się nie 
uda, to powiat będzie musiał oddać 
pieniądze z PŁ.

Grzegorz Król

Pieniądze z Polskiego Ładu są, ale wykonawcę trudno znaleźć. Zwłaszcza w tak niepewnych czasach.

Podczas zabawy tanecznej zagra zespół, który wiele osób kojarzy z wesel.
Fot. Facebook/Bel Canto.

Dwa przetargi 
zostały unieważnione 
z powodu cen.

W ubiegłym roku Starostwo 
Powiatowe w Dębicy otrzymało 
pieniądze na przebudowę dwóch 
dróg. Pierwsza to Nagawczyna-

-Stasiówka, druga to ta z Kamieni-
cy Dolnej do Grudnej Górnej.

- Cieszyliśmy się z tych pienię-

dzy, bo to ogromne zadania - mówi 
wicestarosta Adam Pieniążek.

Łącznie powiat otrzymał na obie 
drogi kwotę ponad 13,7 mln zł. 
Na przełomie ubiegłego i tego ro-

ku ogłoszony został przetarg. Po 
otwarciu kopert zdziwienie w sta-

rostwie musiało być spore.
- Najniższa kwota to 34 mln zł - 

mówi wicestarosta.
Ogłoszony został drugi przetarg, 

ale i on nie zakończył się dobrze. 
Najniższa kwota to 32 mln zł.

- Stwierdziliśmy, że to nie ma 
sensu - mówi Adam Pieniążek.

Całe postępowanie odbywało się 
w systemie zaprojektuj i wybuduj, 
czyli ta sama firma, która odpowia-

da za projekt będzie odpowiadała 
za realizację robót.

- Ale zleciliśmy projektowanie 
jednej i drugiej drogi firmie ze-

wnętrznej - dodaje wicestarosta Pie-

niążek.

Konkurs odbywał się w Jeleniej 
Górze. Zwycięstwo zapewnił mu 
zestaw dwóch fotografii pt. Pan-

demic in the Dolomites oraz dwie 

fotografie zatytułowane Blask Do-

lomitów i Na Lodowcu. Każdy 
może zobaczyć te prace na wysta-

wie zorganizowanej w Gminnym 
Centrum Kultury i Czytelnictwa 
w Jodłowej. Fotografie Marcina 
Bawca można oglądać tam do piąt-
ku 29 lipca.

rar

A konkretnie przez Stowa-

rzyszenie na Rzecz Wszech-

stronnego Rozwoju Dzieci 
i Młodzieży Wspólna Sprawa. 

Dofinansowany będzie z progra-

mu Działaj Lokalnie. Polega na 
organizacji wydarzeń, podczas 
których młodzi ludzie nauczą się 
współpracy z osobami starszymi 
i pomocy seniorom.

Więcej na temat projektu można 
przeczytać na debica24.eu.

rar

Święto Pieroga w Nawsiu Brzo-

steckim, bo o nim mowa rozpocz-

nie się o godz. 17 od konkursów 

i zabaw dla dzieci. O 19 rozpocznie 
się konkurs jedzenia pierogów na 
czas, o 19:30 konkurs cięcia drew-

na dla OSP, a o 20 konkurs rąbania 
drewna dla wszystkich. Na zakoń-

czenie, o godz. 20:30 wystąpi zespół 
Bel Canto..

rar

Za ponad 132 tys. zł do tej jednost-
ki trafi scena, która posłuży pod-

czas organizacji imprez w gminie. 
Choć pewnie nie wszystkich. Jak 
tłumaczy Agata Wiatr-Nawracaj 
z GCKiCz wiele zależy od gwiazdy, 
która zostanie zaproszona. Czasem 
ich wymagania techniczne są takie, 
że i tak trzeba będzie scenę gdzieś 
pożyczyć. Tak, czy tak oszczędno-

ści będą. A nawet już są.
- Udało się nam kupić tą scenę 30 

tys. zł taniej niż zakładaliśmy - do-

daje Agata Wiatr-Nawracaj.
Przetarg wygrała firma z Ostrowa 

Wielkopolskiego. Zadanie - oprócz 
dostarczenia sceny - obejmuje też 
budowę pochylni dla osób niepeł-
nosprawnych w budynku centrum. 
Gmina do zadania dołoży ok. 30 
tys. zł.

rar

Pochodzący z Jodłowej fotograf 
wywalczył Grand Prix XXII 
Biennale Fotografii Górskiej.

Ta miejscowość nie zaginie, to 
projekt, który będzie realizowany 
w Jodłowej.

Na sobotę 23 lipca 
zaplanowana została kulinarno-
kulturalna impreza.

Gminne Centrum Kultury 
i Czytelnictwa w Jodłowej 
rozstrzygnęło przetarg.
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Kościół, religia, wiara

PIKNIK W BRZEŹNICY
Para�a Narodzenia św. Jana 
Chrzciciela i Szkoła Podstawo-
wa w Brzeźnicy zapraszają na 
piknik w para�alnym ogrodzie. 
W organizację wydarzenia, któ-
re rozpocznie się w sobotę 23 
lipca o godz. 11:00, włączą się 
również druhowie OSP Brzeź-
nica. Piknik, na który zaproszo-
ne są całe rodziny, potrwa do 
godz. 17:00. Nie zabraknie gier 
i zabaw dla dzieci i młodzieży, 
dla chętnych będą też grill i lo-
dy. A wszystko za darmo dzięki 
sponsorom, którzy chcą pozo-
stać anonimowi.

ŚWIĘCENIE SAMOCHODÓW
W niedzielę 24 lipca po wszyst-
kich mszach św. w naszych 
para�ach będą święcone sa-
mochody. Okazją ku temu jest 
przypadające dzień później 
wspomnienie św. Krzysztofa, 
patrona kierowców i bezpiecz-
nej podróży. O�ary składane 
przy poświęceniu, przekazane 
zostaną fundacji MIVA Polska, 
która wspiera zakup pojazdów 
mechanicznych dla misjona-
rzy. W para�i św. Jadwigi w Dę-
bicy po każdym nabożeństwie 
kapłani będą udzielać indywi-
dualnego błogosławieństwa 
każdemu kierowcy. Przyjęcie go 
polecają zwłaszcza tym mło-
dym i początkującym.

NAKRĘTKOWA STUDNIA
Do udziału w takiej akcji pa-
ra�a Najświętszego Serca Pa-
na Jezusa w Dębicy-Latoszynie 
zaprasza nie po raz pierwszy. 
W 2020 r. w wakacyjną zbiór-
kę nakrętek na budowę studni 
w Afryce zaangażowanych by-
ło wielu jej wiernych. Przynosili 
je do kancelarii, a teraz mogą się 
cieszyć, że setki osób w Afryce 
ma dzięki nim łatwiejszy dostęp 
do wody pitnej. Kolejna akcja 
właśnie się rozpoczęła. Znów 
potrzeba 28 ton plastikowego 
kruszcu, by powstała czwarta 
już studnia na afrykańskim kon-
tynencie. Nakrętki przyniesione 
do kancelarii proboszcz ks. Piotr 
Grzanka zawiezie do Tarnowa, 
a resztą zajmie się Tarnowski 
Wolontariat Misyjny.

ZANIM POWIESZ TAK
Najbliższy dzień skupienia dla 
narzeczonych w para�i św. Ja-
dwigi w Dębicy zaplanowany 
został na niedzielę 7 sierpnia 
o godz. 10:00. To obowiąz-
kowe spotkanie dla przygo-
towujących się do zawarcia 
sakramentalnego związku mał-
żeńskiego. Organizatorzy zade-
cydowali, że tym razem nie ma 
potrzeby wcześniejszego zgła-
szania udziału.

NIE ŻYJE KS. STANISŁAW 
SALETNIK
Były proboszcz para�i św. Marii 
Magdaleny w Szczucinie zmarł 
w sobotę 16 lipca w wieku 85 
lat. Pochodził z Nawsia w para-
�i Wielopole Skrzyńskie, gdzie 
też został pochowany. Egzamin 
dojrzałości złożył w LO w Dębi-
cy w 1955 r. Sześć lat później po 
ukończeniu Wyższego Semi-
narium Duchownego w Tarno-
wie święcenia kapłańskie przyjął 
z rąk bp. Karola Pękali. Jako wi-
kariusz posługiwał m.in. w pa-
ra�i św. Bartłomieja Apostoła 
w Łękach Górnych (1965-1966).

Trzy pielgrzymki już za nimi, 
na czwartą trwają zapisy

Pomocy udzieli 
Auxilium

Uczestnicy zajęć w Środowiskowym Domu Samopomocy w Dębicy. 

Pielgrzymkowy szlak Sokoła Dobkrów liczy w tym roku 650 km.

Spotkania zapoczątkował Jan Grabowy

Modlą się co piątek od 15 lat 

trzeba było zamknąć dla ludzi z ze-

wnątrz, więc i pan Jan nie mógł do 
nich przychodzić. 

- To też z uwagi na jego bezpie-

czeństwo, bo to już starszy czło-

wiek - podkreśla kierowniczka. 
Nie oznacza to jednak, że pod-

opieczni ŚDS przestali się spotykać 
na wspólnej modlitwie. Nic bar-

dziej mylnego. Grunt, na który Jan 
Grabowy rzucił ziarno, okazał się 
żyzny. Uczestnicy zajęć sami zaczę-

li prowadzić spotkania modlitewne 
lub prosili o to terapeutów. Udział 
w nich do dziś bierze nawet do 
trzydziestu osób. 

- Te spotkania nie są obowiąz-

kowe, ale traktujemy je jako jedno 

z zajęć terapeutycznych. Odbywa-

ją się według kalendarza Kościoła 
katolickiego, więc jest i różaniec, 
i droga krzyżowa, i czytanie Pisma 
Świętego. To taka forma ducho-

wego wsparcia - wyjaśnia Marta 
Skórska. 

Jesienią i zimą spotkania odby-

wają się w sali, ale kiedy tylko zrobi 
się ciepło, ich uczestnicy wychodzą 
na zewnątrz i modlą się pod figurą 
św. Antoniego. Jest on w końcu nie 
tylko patronem rzeczy i osób za-

ginionych, ale również ich domu 
mieszczącego się przy ul. Mościc-

kiego, w którym pomoc znajdują 
nie tylko osoby niepełnosprawne 
intelektualnie, ale również takie, 

Sączu. Przy upalnej pogodzie prze-

jechali 210 km.
W lipcowej pielgrzymce do Sank-

tuarium Narodzenia Najświętszej 
Maryi Panny w Tuchowie wzięło 
udział ponad 30 osób. O godz. 11:00 
brali udział w uroczystej sumie od-

pustowej wspólnie z uczestnikami 
przypadającej w tym dniu piel-
grzymki kolejarzy. Prawie 100-ki-
lometrowa trasa, którą mieli do 
pokonania to już dla nich chleb po-

wszedni.
JAG

Od zeszłego roku pod 
figurą swojego patrona św. 
Antoniego. 

- Spotkania modlitewne zapo-

czątkował w naszym domu pan 
Jan Grabowy, który sam zapropo-

nował, że je poprowadzi. Pierwsze 
odbyły się jesienią 2007 roku. Pan 
Jan przychodził później do nas 
w każdy piątek aż do wybuchu 
pandemii - wspomina Marta Skór-
ska, kierowniczka Środowiskowe-

go Domu Samopomocy w Dębicy. 
Kiedy sytuacja covidowa zaczęła 

się niebezpiecznie rozwijać, dom 

które borykają się z zaburzeniami 
psychicznymi. 

Św. Antoni nieformalnie był nim 
odkąd dom istnieje, czyli od 22 lat, 
ale dopiero w zeszłym roku jego fi-

gura, stojąca obok budynku, została 
poświęcona. Aktu tego dokonał o. 
Sadok Strąkowski, proboszcz para-

fii św. Franciszka z Asyżu w Jelnej, 
współpracujący z tamtejszym ŚDS.

Wokół figury ustawione są ław-

ki i rosną lilie św. Antoniego, więc 
w słoneczny dzień tym bardziej mi-
ło jest usiąść tam nie tylko podczas 
wspólnej modlitwy, ale również sa-

memu, żeby przez chwilę podumać 
w milczeniu. 

tra

Rowerowa pielgrzymka z Dobr-

kowa na Jasną Górę odbędzie się 
już po raz szesnasty. Zapisy trwają 
do soboty 6 sierpnia, ale najlepiej  
zdecydować się już teraz, bo licz-

ba miejsc jest ograniczona. Wyjazd 
zaplanowany jest na wtorek 23, 
powrót na piątek 25 sierpnia. Zgło-

szenia przyjmowane są pod nr. tel. 
697 974 401. Można też dzwonić 
w sprawie zamówienia koszulki 
rowerowej PTG Sokół Dobrków.

Członkowie towarzystwa i ich 
przyjaciele na pątniczym szlaku są 
już od maja. Wtedy uczestniczyli 
w wyjeździe do Sanktuarium Mat-
ki Bożej Saletyńskiej w Dębowcu. 
Grupa 50 osób do pokonania miała 
100 km.

W czerwcu 22 pątników dotar-

ło na Diecezjalne Święto Rodziny 
przy Ołtarzu Papieskim w Starym 

Z indywidualnych konsultacji 
chce skorzystać wiele potrzebują-

cych pomocy osób. Z myślą o nich 
uruchomione zostały dodatkowe, 
bezpłatne dyżury specjalistów 
w Tarnowie. W lipcu i sierpniu 
można liczyć na wizytę u psycho-

loga, psychoterapeuty, terapeuty 
rodzinnego i terapeuty uzależnień. 
Aby umówić się na nią, należy za-

dzwonić pod nr tel. 14 692 02 93 
wew. 1, czynny od poniedziałku do 
piątku w godz. 16:00–20:00.

Instruktorzy i edukatorzy Cre-

ighton Model FertilityCare w Po-

radni Arka w Tarnowie i w Mielcu 
udzielają natomiast porad w zakre-

sie naprotechnologii. Rejestracja jak 
wyżej. W Mielcu można też skorzy-

stać z konsultacji psychologa i tera-

peuty rodzinnego. Wizytę u nich 
należy umówić pod nr. tel. 17 773 
08 09 wew. 1.

JAG

Pod koniec sierpnia członkowie 
PTG Sokół Dobrków im. św. Jana 
Pawła II pojadą do Częstochowy.

Diecezjalna fundacja prowadzi 
poradnię specjalistyczną i telefon 
zaufania Arka.
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Zdjęcia jego prac będzie można zobaczyć na naszym portalu debica24.eu

Kiedyś malował, dziś pracuje w drewnie 

- Nie mogę całe życie tylko ma-

lować. Już prawie czterdziestka na 
karku, więc musiałem spróbować 
czegoś nowego - śmieje się stojąc 
w drzwiach blisko 60-metrowego 
warsztatu, który nazwał po prostu: 
Plastek Studio. 

Na poważnie zajął się tym 2 lata 
temu, gdy w Nagawczynie kupił 
dom z dużym garażem. I w nim 
postanowił zrobić pracownię. 

Sęk w tym, że w pomieszczeniu 
były puste ściany, a on miał tylko 
trochę narzędzi. Miał za to głowę 
pełną pomysłów i mnóstwo samo-

zaparcia. No i chciał się uczyć. 
- A uczyłem się wszystkiego sam, 

często z YouTube. Choć niektó-

re rzeczy to nawet nie wiem skąd 
umiem - przyznaje. 

Pierwsze prace, które powsta-

wały w Plastek Studio rozdawał 
bliskim i znajomym. Po jakimś cza-

sie jednak pojawiły się zlecenia, na 
których mógł zarobić. Głównie ma-

lowanie mebli, odrestaurowywanie 
przedmiotów. Ale Sebastiana coraz 
bardziej kusiło drewno. Uczył się 
tego, jak długo musi leżakować, 
nim trafi do suszarni, czy w jakich 
warunkach musi nad nim praco-

wać, by później nie doszło do jego 
odkształcenia. Próbował, testował 

i szlifował swoje umiejętności. Spod 
jego ręki wychodziły m.in. świecz-

niki, lustra z plastra drewna, zega-

ry, czy stoły.
Z czasem rozpoczął współpracę 

z gminą Dębica, dla której wykonał 
już wiele przedmiotów, wykorzy-

stywanych obecnie w Osadzie Sło-

wiańskiej, czy Centrum Edukacji 
Ekologicznej w Stobiernej. Zdobył 
też klientów z dalszych zakątków 
kraju. 

Wszystkie pieniądze, które udaje 
mu się zarobić dzięki Plastek Studio 
wkłada w jego rozwój. Kupuje no-

we maszyny i narzędzia. A te, jak 
twierdzi, potrafią kosztować grube 
tysiące. 

- Nieraz się ludzie dziwią, po co 
dodaję zdjęcia ulepszeń pracowni 
lub nowych maszyn. Robię to po 
to, by pokazać innym drogę jaką 
przechodzę od zera. Bo wchodząc 
do pustego garażu miałem worek 
ręcznych narzędzi. Pokazuję że od 
zera każdy może coś zbudować, 
wystarczą chęci i determinacja 
w dążeniu do celu - tłumaczy. 

Najtrudniejszym zleceniem, ja-

kie do tej pory zrealizował, była 
dwumetrowa rzeźba syreny. Choć 
nigdy wcześniej nie wykonywał 
takich rzeczy. No, chyba że płasko-

rzeźby, to zrobił ją od podstaw, od 
surowego klocka drewna. 

- Pokazywałem ją znajomemu 
rzeźbiarzowi, to nie wierzył, że to 
moja pierwsza rzeźba - podkreśla. 

Na razie pracę na własny rachu-

nek łączy z tą na etacie. Ma jednak 
nadzieję, że kiedyś będzie pracował 
tylko na siebie. I robił stoły, w któ-

rych drewno będzie łączył z żywi-
cą, bo już dziś takie wykonuje, tylko 
na mniejszą skalę, niż by chciał.

Widząc jego determinację można 
być niemal pewnym, że tak właśnie 
będzie. Na potwierdzenie tego Pla-

stek wspomina historię sprzed lat. 
- Siedzieliśmy wtedy z kumplem 

na ławce przed blokiem. I on mó-

wił, że kiedyś będzie miał klub 
i będzie uczył sztuk walki. A ja mu 
powiedziałem, że jak już będzie go 
miał, to ja mu w swojej pracowni 
zrobię drewniane logo tego klubu. 
No i niedawno musiałem je zrobić, 
bo dziś on rzeczywiście ma klub, 
a ja mam pracownię -  uśmiecha się.

Tomasz Ratuszniak  

Z takich plastrów, które dziś suszą się na strychu, kiedyś Sebastian Krasoń zrobi lustra. 

Sebastian Krasoń, znany również jako Plastek, dał się 
poznać jako grafficiarz i autor murali na os. Słonecznym. 
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Młoda pustułka trafiła 
do ośrodka na leczenie

Tę kaskadową fontannę Andrzej Wielgos skonstruował sam. Zasila ją wodą opadową. 

Bardzo proste rozwiązanie

Wody do podlewania tego ogrodu 
jeszcze nigdy nie zabrakło

Mała pustułka jest już bezpieczna. 

dzinie wielopokoleniowa tradycja, 
którą - nie bez przyjemności - pie-

lęgnuje. Sadzi, plewi, wynajduje 
nowe gatunki roślin. Ogród żyje 
od wiosny do późnej jesieni.  

Ale o wszystkie sprawy technicz-

ne troszczy się pan domu. Spod 
jego ręki wychodzą wszelkie ogro-

dowe konstrukcje, na jego głowie 
jest i to, by było czym podlewać.

Andrzej Wielgos z tym proble-

mem radzi sobie doskonale i tro-

chę dziwią go utyskiwania tych, 
którzy narzekają na konieczność 
oszczędzania w czasie suszy wody 

Gromadzą ją w trzech 
dużych zbiornikach 
i podlewają rośliny.

W ogrodzie Zofii i Andrzeja 
Wielgosów w Straszęcinie jest na 
co popatrzeć. Rozmaitość kwiatów 
i krzewów w otoczeniu pomysło-

wych, naturalnych dekoracji. Po-

mysłowo i kolorowo. Za domem 
warzywnik. Nawet laik wie, że 
utrzymanie takie ogrodu wymaga 
wielu zabiegów, systematycznego 
dbania i niezliczonej liczby godzin 
pracy. Ale i nawadniania, by ro-

śliny utrzymać w dobrej kondycji. 
A przy takich upałach, jakie mie-

liśmy ostatnio i jakie synoptycy 
w tym roku jeszcze prognozują, by 
po prostu mogły przetrwać.

Ogrodem zajmuje się pani Zofia.
- Jest takie określenie, że ktoś ma 

zielony palec. To właśnie Zosia 
ma. Czego się nie dotknie, pod jej 
ręką kwitnie i rośnie. Suchy patyk 
włoży do ziemi i on za chwilę listki 
wypuszcza - zachwala żonę An-

drzej Wielgos.
Ona sama przyznaje, że zamiło-

wanie do ogrodnictwa to w jej ro-

z gminnych wodociągów. Przeko-

nuje, że są inne rozwiązania, które 
z powodzeniem stosuje u siebie.

Pierwszy zbiornik, ten z przo-

du domu, jest wkopany w ziemię. 
Pierwotnie miał być szambem, ale 
okazało się, że nie będzie takiej po-

trzeby, bo już budowała się kana-

lizacja. Tu mieści się 10 tys. litrów. 
Kolejne dwa zbiorniki, ładnie za-

maskowane bluszczem, znajdują 
się z drugiej strony domu. Można 
w nich zgromadzić 12 tys. litrów 
wody. W ciągu roku zbiorniki na-

pełniane są kilkakrotnie, gospo-

darze obliczają, że nie mniej niż 5 
razy. Wystarczy dodać i pomnożyć, 
by zobaczyć, jak wiele wody można 
zyskać w ten sposób.

Skąd ją brać? Andrzej Wielgos 
wyjaśnia, że to woda gromadzona 
podczas opadów. W ten sposób 
może się w nią zaopatrzyć każdy, 
wystarczy zbiornik.

- Był taki program rządowy do-

płat dla osób, które kupują zbiorni-
ki na deszczówkę. I ponoć jeszcze 
ma być. Polecam każdemu, by 
z niego skorzystał - podpowiada 
Andrzej Wielgos.

Byle tylko padało.
(nan)

- Najlepiej w ogóle nie ruszać, 
chyba że zwierzę ma widoczne 
oznaki chorobowe lub jest ranne 
- podpowiada Jacek Warżała, le-

śniczy z Machowej, miłośnik przy-

rody.
Dodaje, że w takich sytuacjach 

najczęściej spotykane są właśnie 
ptaki drapieżne i sowy.

 - Często jeszcze nie umiejąc la-

tać, przesiadują na gałęziach poza 
gniazdem i to nieraz dość daleko. 
Drobne ptaki śpiewające starają 
się ukrywać w zaroślach - opowia-

da leśnik.
(nan)

Mężczyźni zareagowali na niety-

powe zachowanie dzikiego ptaka, 
który nie uciekał na widok człowie-

ka. Wyglądał na słabego, podejrze-

wali, że jest chory. Postanowili 
zabrać go ze sobą i poszukać miej-
sca, gdzie mogliby go umieścić, by 
doszedł do siebie. O pomoc w rato-

waniu ptaka poprosili kolegę.
- Udało się znaleźć ośrodek, któ-

ry prowadzony jest po sąsiedzku 
w powiecie jasielskim, a dokładnie 
w Brzyskach - mówi Dawid Cisło.

Ptak został odwieziony właśnie 
tam. Na miejscu potwierdziło się, 
że może być chory i wymagać 
opieki. 

Ale nie zawsze jest tak, jak w opi-
sanym przypadku. Często ludzie 
w dobrej wierze zabierają ptaki, 
które nie latają, bo jeszcze nie po-

trafią, a właśnie są w trakcie na-

uki. Niedawno podobną przygodę 
przeżyła mieszkanka Pustkowa, 
która natknęła się na młodą sowę. 
Ptak był zdezorientowany i prze-

rażony pojawieniem się człowieka, 
ale sprawny. Kobieta zostawiła so-

wę tam, gdzie ją znalazła. 
I dobrze zrobiła, bo nie należy 

wtedy ingerować.

Znaleźli ją mieszkańcy Borowej. 
Siedziała na drodze, była 
wystraszona i apatyczna. 
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W Muzeum Regionalnym wystawa poświęcona pamięci Cecylii i Edwarda Raczyńskich

City Punx Show Piknik vol. 3

Wystawa pokazana najpierw w Gdyni, 
teraz w Dębicy, po nas w Warszawie

Po 9 latach przerwy zagrają w Sportowej Stodole
Alicja Wojnarowska 
z drugą nagrodą

micznej, którą, podobnie jak w la-

tach poprzednich, obstawiać będzie 
Koryto Catering. 

- Obiekt jest kryty, więc niestrasz-

ne nam będą deszcze i burze - za-

powiadają organizatorzy.
Ci, którzy zdecydują się spędzić 

sobotni wieczór w Sportowej Stodo-

le bawić się będą mogli przy muzy-

ce siedmiu kapel reprezentujących 
bardzo różne style muzyczne. 

Piknik otworzy zespół Mordor 
grający melodic death metal. Ale 
nie ten działający od lat dziewięć-

dziesiątych w Częstochowie, ale 
ten, który gra o wiele krócej w Sę-

Raczyńscy związani są z Dębicą, 
Zawadą i całym kluczem ziemskim 
od 1816 roku, o czym przypomniał 
Jacek Dymitrowski. Stało się to po 
tym, jak Atanazy Raczyński po-

ślubił Annę Radziwił, dziedziczkę 
dębickich włości. To dzięki niemu 
powstał neogotycki zamek w Za-

wadzie. Syn Anny i Atanazego 
- Karol Edward sprowadził do 

Dębicy siostry służebniczki, obec-

nie dębickie. Przekazał im grunty 
i pierwsze budynki, w tym kapli-
cę, ufundował ochronki w Dębicy 
i Stobiernej. 

Wystawę oglądać będzie można do końca października; tu opowiada o niej dyrektor Jacek Dymitrowski.

The Dickens wyjdzie na scenę około godziny dwudziestej pierwszej.

Alicja Wojnarowska z dyplomem. 

Nie wolno zapominać 
o Joyce Raczyńskiej, której 
imię nosić powinien park 
miejski w Dębicy.

A właściwie tak brzmieć będą 
zespoły, które wystąpią na trzeciej 
edycji imprezy spod znaku City 
Punx Show Piknik. 

Dwie poprzednie odbyły się na 
Brzozowym Ranczu i były letnią 
odskocznią od koncertów organi-
zowanych w ciągu roku w klubach 
przez ludzi związanych z grupą 
Ortodox. 

Kiedy wydawało się, że imprezy 
te umarły śmiercią naturalną, Ma-

riusz Uri Uriasz, zawiadujący tym 
projektem i jego koledzy postano-

wili znów zaprosić dębiczan na pik-

nik w klimatach niezależnych. 
- Wracamy z projektem po 9 la-

tach przestoju, bo lepiej późno niż 
wcale. Mamy nadzieję, że nowa 
miejscówka przypadnie Wam do 
gustu tak, jak nam. Ten wieczór 
umili Wam siedem zespołów 
w bujających, ostrych i melodyj-
nych klimatach, czyli dla każdego 
coś dobrego - można przeczytać na 
fejsbukowej stronie imprezy. 

CPS Piknik vol. 3 ma się odbyć 
w sobotę 6 sierpnia w Sportowej 
Stodole przy ul. Lisa. Rozpocznie 
się o godz. 18:00, a wstęp kosztował 
będzie 30 zł. Na miejscu skorzystać 
będzie można ze strefy gastrono-

dziszowie Małopolskim. O godz. 
19:00 na scenę ze swoim anar-

chistycznym przekazem wyjdzie 
punk rockowe Arbeit Komman-

do, a o godz. 20:00 hardcore’owa 
formacja Raised Above The Nile 
z Kolbuszowej. 

O 21:00 rozpocznie się festiwal 
dębickiego grania. Jako pierwsza 
przed publicznością zaprezentu-

je się grupa Procurator, będąca 
kontynuacją działającego w latach 
dziewięćdziesiątych zespołu Pro-

kurator. Tym, którzy pamiętają 
takie kawałki jak: Żywe Grobow-

ce, Krzyk, czy Sekator, tej formacji 
przypominać nie trzeba, choć dziś 
występuje w zupełnie innym skła-

dzie niż przed laty. 
Po punk rockowym Procuratorze 

na scenie zaprezentuje się łączący 
punk rocka z irlandzkim folkiem 
The Dickens. Muzycy tej grupy 
rozgrzeją publiczność przed wystę-

pem legendy dębickiego punk roc-

ka - zespołu Mamusiu Ratuj, który 
wyjdzie na scenę o godz. 23:00. 

O północy przejmą je krakowski 
Mentalny Remont grający ekspe-

rimental dub.W składzie tej grupy 
również znaleźć można muzyka 
pochodzącego z Dębicy. 

Dla tych, którzy jeszcze nie będą 
mieli dość organizatorzy szykują 
CPS After Party, które rozpocznie 
się o godz. 1:00. 

tra

W festiwalu organizowanym 
przez polską fundację Inicjatywa 
i ukraińską organizację Spiwograj 
udział wzięli uczestnicy z pięciu 
krajów. Prócz tych z Polski i Ukra-

iny, również z Mołdawii, Wielkiej 
Brytanii i Litwy. Artystyczne współ-
zawodnictwo odbywało się online, 
a jurorzy oceniali nagrania opubli-
kowane w serwisie YouTube. Dla 
Alicji Wojnarowskiej okazało się to 
dobrą okazją, by po raz kolejny po-

twierdzić swój aktorski talent. 
tra

- Półka idzie w górę - komento-

wał fakt otwarcia wystawy, po-

święconej rodzinie Raczyńskich, 
Jacek Dymitrowski, dyrektor Mu-

zeum Regionalnego w Dębicy. 
Przygotowana została dzięki eks-

ponatom wypożyczonym przez 
Fundację im. Raczyńskich i Mu-

zeum Narodowe w Poznaniu. Są 
to m.in. legitymacja ambasadorska 
Edwarda Raczyńskiego czy srebrne 
puzdro - pamiątka chrztu parowca 
Puck. Część planszowa to opraco-

wanie Muzeum Marynarki Wojen-

nej w Gdyni. Nie przez przypadek 
przez tę placówkę, bo Cecylia Ra-

czyńska była matką chrzestną Puc-

ka, ale także ORP Błyskawica. 
I właśnie w Rogalinie, Poznaniu 

i Gdyni pokazywana była wy-

stawa, którą teraz oglądać może-

my w Dębicy. Potrwa do końca 
października, potem zobaczyć ją 
będzie można w Świątyni Opatrz-

ności Bożej w Warszawie.

Pod koniec XIX wieku klucz dę-

bicki przeszedł w ręce rogalińskiej 
linii Raczyńskich, a właścicielem 
Zawady został Edward Bernard. 
Dyplomata, ambasador Polski 
w Londynie, minister spraw za-

granicznych w rządzie gen. Si-
korskiego. Od 1979 do 1986 roku  
prezydent RP na uchodźstwie. 

Żonaty z Joyce Markham, która 
zmarła w 1931 r. Gdy Edward Ra-

czyński na swoich gruntach utwo-

rzył park miejski, otrzymał on imię 
Joyce. W Polsce Ludowej zaniecha-

no jej używania, a kilkanaście lat 
temu parkowi nadano imię Skarbek- 
-Borowskiego. W ten sposób wola 
fundatora została zignorowana. 

Drugą żoną Edwarda była Cecy-

lia Jaroszyńska. Ich córki: Wiridiana 
i Katarzyna zapowiedziały wizytę 
w Zawadzie i Dębicy, dziękując 
w przesłanym liście za kultywowa-

nie pamięci o swoich rodzicach.
Jacek Dymitrowski podkreśla, że 

pokazanie wystawy w naszym mie-

ście nie byłoby możliwe bez pomo-

cy Pawła Miłosza z ZSZ nr 1, Józefa 
Sieradzkiego - przewodniczącego 
Rady Miejskiej oraz mecenasów: 
Stanisławy i Mariana Dybowskich.

(ad)

Od punk rocka, przez hard core 
i death metal po experimental 
dub. Tak będzie to brzmieć.

Zdobyła ją na festiwalu o randze 
międzynarodowej - Konkursie 
Twórczości - Krąg Przyjaciół. 
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Wacław Kiwior, kapelmistrz i dyrygent orkiestry, odbiera wyróżnienie. 

To był debiut nowego kapelmistrza

Z festiwalu wrócili z wyróżnieniem 
Nie tylko Miejska Orkiestra Dęta z Dębicy, ale również 
Orkiestra Dęta OSP Pilzno wzięła udział w I Podkarpackim 
Festiwalu Orkiestr Dętych w Rzeszowie. 

Na scenie w Parku Jedności Polonii z Macierzą w Rzeszowie.Orkiestra Dęta OSP Pilzno w drodze na koncert. 

O tym, że Miejska Orkiestra Dęta 
zdobyła tam Grand Prix pisaliśmy 
w poprzednim numerze OL. Tym-

czasem okazuje się, że orkiestra 
z Pilzna, która debiutowała na tym 
festiwalu, zdobyła na nim wyróż-

nienie. Dzięki temu pilzneńscy 
muzycy wrócili z Rzeszowa z wie-

loma nagrodami rzeczowymi, m.in. 
bonem o wartości 1 000 zł do wy-

korzystania w Salonie Muzycznym 
Gamma w Rzeszowie. 

- Cieszy nas również, że swoją 
postawą, umiejętnościami i zaanga-

żowaniem w to, co robimy, mogli-
śmy przysporzyć odrobinę radości, 
jak i łez wzruszenia słuchaczom 
na festiwalu, a przy tym rozsławić 
dobre imię naszego miasta Pilzna -  
przekonuje Piotr Furman. 

Występ na festiwalu był dużym 
wyzwaniem nie tylko dla muzy-

ków, ale również dla nowego ka-

pelmistrza i dyrygenta orkiestry, 
Wacława Kiwiora, który 2 lata te-

mu przejął te funkcję po zmarłym 
Janie Bugajskim. 

Poprzednik Kiwiora nie tylko 
przez prawie 50 lat stał na cze-

le orkiestry, ale był również jej 
założycielem. Na początku lat 
siedemdziesiątych, gdy był orga-

nistą w parafii św. Jana Chrzciciela 
w Pilźnie, zebrał muzyków grają-

cych w kapelach weselnych i stwo-

rzył z nich orkiestrę, a właściwie jej 
zaczątki.  

Grupa zadebiutowała w 1972 
roku w kościele parafialnym 
w Pilźnie podczas odpustu ku czci 

Matki Bożej Różańcowej. Od tej 
pory uświetniała swoimi występa-

mi okolicznościowe msze święte, 
odpusty, prymicje oraz pogrzeby. 

W 2013 roku najstarsi członkowie 
orkiestry w porozumieniu z włoda-

rzami miasta zdecydowali o prze-

niesieniu jej działalności w szeregi 
OSP w Pilźnie. 

Po śmierci Jana Bugajskiego 
w 2020 roku jego obowiązki przejął 
wspomniany już Wacław Kiwior. 
Był to jednak czas pandemii, więc 
nowy kapelmistrz nie miał zbyt 
wielu okazji, by zaprezentować się 
na czele orkiestry. Występ i wyróż-

nienie zdobyte na festiwalu pod na-

zwą Z orkiestrą przed Podkarpacie 
cieszą ich tym bardziej. 

tra

W Trzcinicy reprezentowali nas 
Piźnianie i Zastawni

Impreza odbywała się na placu 
przy zabytkowym kościele św. Do-

roty w Trzcinicy. Na scenie, prócz 
reprezentantów naszego powiatu: 
Kapeli Ludowej Pilźnianie i Kapeli 
Zastawnych z Brzostku, wystąpiły 
grupy z Podkarpacia i Małopolski: 
Łużnioki, Rymanowianie, Kape-

la Lachowska, Duklanie, Jaślanie 
i Trzcinicoki. Gościem specjalnym 
była Kapela Ludowa Dżereło 
z Ukrainy. 

Organizatorzy postarali się o to, 
by było to święto tradycji ludowej 
nie tylko pod względem muzycz-

nym. O podniebienie gości zadba-

ły panie z lokalnych kół gospodyń 
wiejskich, na miejscu znaleźli się 
również twórcy ludowi, a jedną 
z atrakcji, z których mogli skorzy-

stać odwiedzający, były przejażdż-

ki konne. 
tra

Obie grupy wzięły tam udział 
w XVII Międzynarodowym 
Festiwalu Folkloru Karpat. 

Kapela Ludowa Pilźnianie działa już 46 lat.                    fot. arch.

Przez pęknięcia w twarzach

Obrazy brata Alberta

Tym razem swoje malarstwo za-

prezentuje tam dobrze już znany 
lokalnym amatorom sztuki, pocho-

dzący z Dębicy Piotr Albert Koczaj.  
Zakonnik, albertyn, psycholog, 
psychoterapeuta i malarz. Uczeń 
Franciszka Szczerbińskiego. 

Wystawa zatytułowana Przez 
pęknięcia w twarzach, dopełnia 
tryptyk, w skład którego weszły 
prezentowane wcześniej ekspozy-

cje pt. Twarze i Pęknięcia. 
- Od lat oglądam twarze bezdom-

nych i chorych ludzi, ich twarze są 
pęknięte cierpieniem, jednak mało 
kto ma odwagę zaglądnąć do środ-

ka, nie zatrzymując się tylko na 
powierzchownej etykiecie: wariat 
czy pijak. Pęknięcia to efekt histo-

rii, a przez nie można zobaczyć 
to, co żywe. Ta żywa część umyka 
określeniom, nie można jej nazwać 
i zamknąć w poręcznej definicji - 
tłumaczy autor. 

Galeria Sztuki Miejskiego 
Ośrodka Kultury zaprasza na 
wernisaż nowej wystawy. 

Wernisaż wystawy Piotra Alberta 
Koczaja w Galerii Sztuki MOK od-

będzie się w piątek 22 lipca o godz. 
18:00. Jego prace przy Akademic-

kiej 8 oglądać będzie można aż do 
3 września. 

tra

Piotr Albert Koczaj i Ryszard Kucab 
podczas jednego z poprzednich 
wernisaży. 
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Rozmaitości

Wreszcie znikną z waszej drogi 
wszelkie przeszkody. Zaczniecie 
bardziej rozumieć się z partnerem. 
Zapowiada się sielanka.

Lato sprzyja odpoczynkowi i upo-
rządkowaniu wielu spraw. Wspól-
ny rodzinny wyjazd pokaże, co tak 
naprawdę jest ważne.

Nie poświęcajcie wszystkiego dla 
pracy. O pieniądze nie musicie się 
martwić,  więc po prostu róbcie 
swoje i dbajcie o siebie.

Układ gwiazd wam sprzyja. W naj-
bliższych dniach mogą spełnić się 
wasze najskrytsze marzenia. 

Nawet krótki odpoczynek może 
mieć zbawienny wpływ na wasze 
nerwy. Jest lato, słońce - pomyśl-
cie o wyjeździe do SPA.

Wasza asertywność pomoże po-
konać nieoczekiwane przeszko-
dy, które się pojawią. Podejmiecie  
bardzo trafne decyzje. 

Pozbądźcie się ograniczeń. Wszel-
kie zmiany jakich dokonacie w wa-
szym życiu, mogą wyjść wam 
tylko na dobre.

Nie grożą wam poważne kłopoty, 
ale warto bardziej zadbać o zdro-
wie. Tak pro�laktycznie. Zróbcie 
badania kontrolne.

Zamiast skupiać się na nieistot-
nych drobiazgach, częściej doce-
niajcie swoich bliskich. Zadbajcie 
o wspólny czas na co dzień.

Przypomnijcie sobie o swoich 
marzeniach i niezrealizowanych 
planach. Nadeszła pora, by do 
nich powrócić.

Wiek i doświadczenie życiowe 
jest waszym atutem.  Uwierzcie 
w swój potencjał, nie oglądajcie 
się za siebie.

Róbcie tak, aby wam było wygod-
nie, a w relacjach ze współpra-
cownikami i bliskimi wszystko się 
ułoży. 

Wicewróżka Maga

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Letnia sałatka z pomidorami
Poleca: Janina Grzelak 
z Ośrodka Wsparcia Dziennego Senior+ w Dębicy

Składniki:
4 pomidory świeże
5 pomidorów suszonych 
1 ogórek
garść rukoli
oliwa z oliwek
zioła prowansalskie
czosnek granulowany
pieprz cytrynowy
sól

Przygotowanie:
Pomidory myjemy i kroimy na tzw. ósemki (lub też po 
prostu na grubsze półplasterki). Na talerzu rozkładamy 
rukolę. Ogórka obieramy i kroimy w grubą kostkę. Roz-
kładamy go na rukoli, a następnie przykrywamy całość 
ósemkami pomidora. Jeżeli suszone pomidory mamy 
krojone w paski to rozkładamy je na tych świeżych. Je-
śli mamy je w całości to najpierw musimy je pokroić. 
Słonecznik prażymy na suchej patelni i po wystudze-
niu rozsypujemy po całości. Wszystko skrapiamy oliwą 
z oliwek, oprószamy ziołami prowansalskimi, czosn-
kiem granulowanym, solą i pieprzem cytrynowym. 

To oczywiście wersja podstawowa tej sałatki. Jeśli 
chcemy, by była bardziej sycąca możemy dołożyć do 
niej ser feta (twardszy) lub favita (miększy). 

W wersji „na bogato” można też dodać poszarpaną 
szynkę parmeńską lub szwarcwaldzką.

Dobry przepis, bo z Dębicy

Ach lato piękne jesteś.                 fot. Monika Kosinski

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Mo-
nika Kosinski. za zdjęcie: Ach lato 
piękne jesteś.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Doradztwem.

W dzieciństwie chciałam 
zostać

Sędzią, prawniczką.

W wolnym czasie

Uwielbiam czytać książki.

Na bezludnej wyspie chciała-
bym się znaleźć z...

Dobrą książką oczywiście.

Pies czy kot?

Jedno i drugie fajne, ale jed-
nak pies..

Pierwsze zarobione pieniądze

Odłożyłam na studia.

Ulubiony lokal w powiecie

Pappas Pizza&Cafe.

Najchętniej zjadłabym

Coś niezdrowego, jak pizza.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Vancouver, z jednej strony gó-
ry, z drugiej ocean, najpiękniej-
szy widok.

Książka lub �lm, które 
polecam

Tylko jedną?!

Na urodziny chciałabym 
dostać

Nic. W takim dniu liczą się ludzie, 
a nie prezenty.

Gościom w powiecie 
pokazałabym

Lasy, w powiecie mamy ich dużo.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

W Głowaczowej jest wszystko, 
co potrzebne.

Wygraną w Lotto wydałabym

Pewnie na jakieś podróże, własny 
dom i wiele, wiele innych.

Justyna 

Szwedo

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Różne

Grupa Bohema Trio 
z nagrodą marszałka

Julian Maj (po lewej) i Ryszard Krawczyk, pierwsi lekarze Szpitala Powiatowego w Dębicy.

75 lat Szpitala Powiatowego w Dębicy (2)

Otrzymał imię Sebastiana Petrycego

Bohema Trio ma na koncie 
wiele nagród.

W poniedziałek 4 sierpnia 1947 
roku, cicho, bez szumnych uroczy-

stości i przecinania wstęgi rozpo-

częto przyjmowanie pacjentów. 
Pierwszy rok działalności był bar-

dzo trudny. Skromna obsada: jeden 
lekarz, cztery pielęgniarki  i jedna 
położna pracowali 24 godziny na 
dobę, przez 7 dni w tygodniu. 

W latach 1947-1950  Julian Maj  
był jedynym  lekarzem, , który opie-

kował się wszystkimi pacjentami 
przyjętymi do szpitala. W  krótkim 
czasie dołączyło 6 sióstr zakonnych, 
które pełniły z wielkim zaangażo-

waniem posługę pielęgniarską 
i ambulatoryjną. Placówkę uzupeł-
niało 9 pracowników obsługi.

O pracy personelu w pierwszych 
trzech  latach działania szpitala dr 
Julian Maj w swoich wspomnie-

niach napisał: „Nie było świąt ani 
urlopów, nie znaliśmy brzęczącej 
wdzięczności - cały zespół owiany 
był duchem służenia chorym”. 

Początki nie były łatwe - szpital 
na 50 łóżek był całkowicie zapełnio-

ny. W ciągu pięciu miesięcy 1947 
roku pomocy medycznej udzielono 
275 pacjentom. W 1948 roku wyna-

jęty został sąsiedni budynek par-

terowy, przeznaczony na oddział 
wewnętrzny. Ilość łóżek zwiększy-

ła się do dziewięćdziesięciu. Liczba 
pacjentów wzrosła do 1320 osób, 
w następnym roku do 2275 osób. 

W grudniu 1950 roku personel 
medyczny zasilił lek. med. Ryszard 
Krawczyk, który został ordynato-

rem oddziału ginekologiczno-po-

łożniczego. W szpitalu pracowało  
już 45 osób. W 1952 roku jeszcze 
więcej: 4 lekarzy, 21 pielęgniarek, 
21 salowych i 26 pracowników ob-

sługi. Wówczas pracę w szpitalu 
podjęli lekarze: dr med. Stefan Zda-

nowski (p.o. ordynatora oddziału 
wewnętrznego) oraz dr med. Sta-

nisław Łabno (ordynator oddziału 
chirurgicznego).  Szpital osiągnął 
wówczas maksimum możliwości, 
lecząc rocznie 3329 chorych. Mimo 
trudności lokalowych powstał od-

dział wewnętrzny i sala dla nowo-

rodków. 
Władze doceniły te osiągnięcia, 

bowiem w 1952 roku uchwałą Pre-

zydium Wojewódzkiej Rady Na-

rodowej w Rzeszowie - Nr IV - II 
- 668/52, szpitalowi nadano imię 

Sebastiana Petrycego, pilźnianina, 
lekarza, profesora Akademii Kra-

kowskiej. 
Po latach dr med. Julian Maj pi-

sał: „Nie wydaje się, aby ówczesna 
działalność  Szpitala przyniosła 
ujmę imieniu patrona, jak i od-

wrotnie, to też niezrozumiały stał 
się fakt, że z chwilą przeniesienia  
Szpitala do nowego pomieszczenia 
wykreślono jego imię z nazwy Szpi-
tala”.

W lipcu 1954 roku (w ostatnim 
miesiącu pracy w budynku przy ul. 

Wielkiego Proletariatu), w szpitalu 
zatrudnione były 104 osoby: 12 le-

karzy,  3 felczerów, 24 pielęgniarki, 
4 położne, 32 salowe oraz 29 osób 
jako farmaceuci, laboranci, pracow-

nicy administracji i fizyczni.
Zbigniew Szurek

W latach 1947-1954 Szpital Powiatowy znajdował się 
przy ul. Wielkiego Proletariatu (wcześniej Wilusza, 
obecna Bojanowskiego.)

Jak również za wybitne osiągnię-

cia w dziedzinie twórczości arty-

stycznej. 
Formacja w ostatnim czasie zdo-

była m.in.: 1. miejsce w Valencia 
Awards 21, 2. miejsce na 2nd In-

ternational Music Competition 
w Wiedniu, 1. miejsce na IMKA 
Music Competition w Sarajewie, 
2. miejsce na ISCART International 
Competition w Lugano, 2. miejsce 
na International Music Awards 
w Wiedniu oraz 3. miejsce na 4th 
International Music Competition 
w Moskwie.  

- Wszystkie te konkursy miały 
charakter międzynarodowy i ze 
względu na wybraną kategorię 
konkurowaliśmy z formacjami 
najwyższego szczebla umiejętności 
- tłumaczy Jagoda Prucnal-Podgór-
ska, skrzypaczka Bohema Trio.

Dodaje, że ich koncerty w ze-

szłym roku były regularnie trans-

mitowane w TVP3 Rzeszów, więc 
pewnie i to miało wpływ na decyzję 
Władysława Ortyla, marszałka wo-

jewództwa podkarpackiego o tym, 
by wyróżnić Bohema Trio spośród 
zespołów muzycznych, działają-

cych na Podkarpaciu. 

Nagrodę z rąk wicemarszałka 
Ewy Draus odebrali podczas gali, 
która odbyła się w Wojewódzkim 
Domu Kultury w Rzeszowie. Te-

go dnia Bohema Trio miało okazję 
potwierdzić swój kunszt muzycz-

ny występując z krótkim recitalem, 
podczas którego zabrzmiały dzieła 
Antonina Dvoraka i Beli Bartoka.

Bohema Trio to grupa rodzinna. 
Prócz grającej na skrzypcach Jago-

dy Prucnal-Podgórskiej tworzą ją: 
jej siostra Anna Prucnal, również 
skrzypaczka oraz wiolonczelista 
Jacek Podgórski, mąż Jagody. 

tra

Otrzymali je m.in. za 
upowszechnianie kultury 
i dziedzictwa narodowego. 
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dr n. med. Ewa Janeczko
lek. dentysta

D-ca, ul. Konarskiego 17 a,

rej. tel. 14 670 87 88, 604 298 923

Pełny zakres usług stomatologicznych

w tym abrazja powietrzna

i leczenie kanałowe w mikroskopie

D-ca, ul Grottgera 3. rej. tel.: 500 038 130 NFZ

Dębica, ul. Północna 88
Tel.: 886-706-886, 14-677-87-71

Pracownia Protetyki
Stomatologicznej 

tech. dent. Jakub Franczyk

Usługi protetyczne, 
naprawa protez

STOMATOLOGIA
LEWICCY

Diana i Paweł Lewiccy
pn. - pt. 9.00-18.00

Tel. 500 526 800
Dębica, ul. Rzeszowska 26, 

(naprzeciw kościoła św. Jadwigi)

Leczenie kanałowe pod mikroskopem

Dębica, ul. Cmentarna 40
Kontrakt z NFZ
Tel. 14 670 86 49

Specjalista protetyk
Jadwiga Naziemiec

Dębica, ul. Słowackiego 8
14 670 35 50, 602 557180

Umowa z NFZ

Prywatny Gabinet
Stomatologiczny

lek. stom. Mariusz Pogorzelski

Stomatologia i protetyka

Stomatologia i protetyka

terapia zaburzeń koncentracji uwagi, 
pamięci, nadpobudliwości

u dzieci i dorosłych 
wspomagająco przy dysleksji

i dysortografii

Dębica, ul. Grunwaldzka 33
rejestracja telefoniczna tel. 661 675 000

Biofeedback

tel. kom. 662 667 998
tel.kom.602 471 187

Dębica, ul. Czarneckiego 5, II p., (obok Żabki)

Lek med. Paweł  Jasiński
specjalista-ortopeda traumatolog

Asystent Oddz.Ortopedii Szp. Woj.Nr 2 w Rzeszowie

-USG stawów biodrowych u dzieci
-USG innych stawów i narządu ruchu
-artroskopie
-leczenie operacyjne po urazach

Chirurgia

Dermatologia

Neurologia

Endokrynologia

Ginekologia

Ortopedia

Psychiatria

Usługi kosmetyczne

Radiologia

Psychologia

Neurologia

Okulistyka i optyka

spec. chorób
wewnętrznych – endokrynolog 

choroby tarczycy i cukrzyca

informacja: +48 606 200 184
rejestracja: +48 887 807 566

Dębica, ul. Paderewskiego 2,
środa od 15.00

Lek. med. Jadwiga
Niemiec-Kulij

Endokrynolog
Spec. chorób wewnętrznych

Dębica, ul. Królewska 55 
Poniedziałek od 17.30. 

Rejestracja tel. 608 879 367

SPECJALISTA 
NEUROLOG

Krzysztof Bałabuszek
Dębica, ul. Wielopolska 123 A,

Rejestracja tel. 507 971 563, 
 14 676 97 40

EEG badanie głowy

usg narządu ruchu, stawów i mięśni
diagnostyka i leczenie ortopedyczne

Sędziszów Młp  ul. 3 Maja 29
czwartek  od 15:00

rejestracja  603-757-452

Lek. med. Marcin Dec
Specjalista Ortopedii 

i Traumatologii, Chirurg

Dębica, ul. Paderewskiego 2
Przyjmuje: poniedziałki od 15.00

Rejestracja telefoniczna
607 366 336

Gabinet Lekarski
Agnieszka Żaba–Susz
Specjalista psychiatra

tel. 661 675 000

Pracownia EEG
badanie u dzieci, 

 młodzieży
i dorosłych

Dębica, ul. Grunwaldzka 33

Dębica, ul. Paderewskiego 2

Medycyna pracy

Medycyna rodzinna

Dębica, ul. Krakowska 88 A
(przy aptece Medella)

przyjmuje w poniedziałek i środę 16.00-18.00
Inne terminy po uzgodnieniu tel. 604 472 462

SPECJALISTA CHORÓB WEWNĘTRZNYCH
lek. med. Jan Marć

BADANIA PROFILAKTYCZNE 
WSTĘPNE, OKRESOWE, KONTROLNE, 

SANITARNO-EPIDEMIOLOGICZNE, 
BADANIA DLA KIEROWCÓW 

WSZYSTKICH KATEGORII

rejestracja telefoniczna
14-670-30-98

„Domed” - konsultacje specjalistów 
z Krakowa i Rzeszowa

Dębica, ul. Sobieskiego 31

dr n. med. Sławomir Kroczka
 NEUROLOG DZIECIĘCY

 PEDIATRA

Dębica, ul. Kościuszki 18
Tel. 602 481 553, 14 676 96 96

Terapia schorzeń kręgosłupa 
i stawów obwodowych

Manualnej i Rehabilitacji
mgr Jurek Podgórski

mgr Norbert Podgórski

Fizjo-Med Studio Terapii

fizykoterapia, masaż

Rehabilitacja w domu pacjenta.

Gabinet Rehabilitacji

Małgorzata Barnaś

tel. 661 675 000
Dębica, ul. Grunwaldzka 33

Rehabilitacja

- porady dermatologiczne
- kriochirurgia

- fototerapia dermatologiczna
- zabiegi dermatologii estetycznej

Lek. med. Małgorzata Krasoń
specjalista dermatolog - wenerolog

przyjmuje od poniedziałku do czwartku
Dębica, ul. Żołędziowa 3,
rejestracja telefoniczna 14 670 41 83

Dębica, ul. Kolejowa 30C
Rejestracja telefoniczna

664-445-406
Możliwe wizyty online

Agnieszka Orechwo
LEKARZ SPECJALISTA 

PSYCHIATRA
Kompleksowa pomoc psychiatryczna

L A S E R Y
usuwanie owłosienia, tatuaży, naczynek, brodawek, 
plam, piegów it.
BOTOX - zmarszczki, nadpotliwość, mezoterapia 
i inne zabiegi dermatologii estetycznej
Dębica, ul. Piłsudskiego 10, tel. 602 789 581

lek. med. Marek Haslinger
specjalista dermatolog

Ginekologia:
Lek med. Anna Siwińska

specjalista ginekolog położnik
poniedziałek 9-11 i 16-18;

wtorek 9-11 i 16-18; 
środa 9-11 i 16-18;

czwartek 9-11; piątek 9-11

Dębica, CENTRUM POD AKACJAMI, ul. Rzemieślnicza 2

USG i USG piersi, badanie ginekologiczne, cytologia

POGOTOWIE GINEKOLOGICZNE tel. 606 453 528

Przyjmuje: 

1. Dębica, ul. Rzemieślnicza 2, we wtorki od 15:00,
                          tel. 501 686 078

2. Mielec, ul. Mickiewicza 40, w poniedziałki od 15:00,
                       tel. 17 586 23 78 
3. Rzeszów, ul. Słowackiego 24, w piątki od 14.00, 
                           tel. 17 864 17 45

dr nauk med. Zofi a Grażyna Żyła
specjalista endokrynolog
i chorób wewnętrznych

Lekarz robi USG i biopsję tarczycy, tel. 604 588 920

lek. Barbara Pietruszewska
specjalista neurolog

rejestracja tel.: 608-63-81-29

Przyjmuje:
ul. Piłsudskiego 10, Dębica

Rejestracja tel.:
14 677 65 60, 502 071 715

dr n. med. 

Barbara Brożyna-Żyłka
specjalista chorób oczu

Dębica, ul. 3 Maja 12/11

SPECJALISTA NEUROLOG
Lek. med. Jacek Składzień

telefoniczna rejestracja pacjentów:
14 677 92 76
696 48 12 56

Dębica, ul. 3 Maja 10/17

Gabinet Urologiczny
lek. Daniel Łukaszewski

przyjmuje w soboty 14:00-18:00  
i poniedziałki 17:00-20:00

39-200 Dębica, ul. Paderewskiego 2
rejestracja tel. 530 309 303

USG, diagnostyka, leczenie chorób układu mo-
czowego i płciowego m.in. prostaty

PROFESJONALIZM I MIŁA ATMOSFERA!

Lek. Marcin Gajewski
specjalista chorób wewnętrznych

i chorób naczyń

- USG jamy brzusznej, piersi, tarczycy
- USG doppler (przepływy) tętnic i żył

Gabinet lekarski ULTRAMED
Dębica, ul. Sobieskiego 3 (obok Kaprysu)

REJESTRACJA: 517 408 805

Urologia

USG

Dębica, ul. Paderewskiego 2

GABINET LEKARSKI
USG DZIECI I DOROSŁYCH

węzły chłonne, szyja, jama brzuszna, piersi
badania naczyniowe (żyły, tętnice), płuca

lek.med. Tomasz Krzyżanowski
specjalista medycyny rodzinnej
specjalista medycyny transportu

Umawianie badań:
tel. 603 994 449, 14 648 37 00 

oraz www.vivere-usg.pl

ELASTOGRAFIA

Tel. 14 676 32 63, 538 363 127

dr n. med. Robert Undas
Dębica, ul. Ks. Nosala 6

USG
jamy brzusznej 
tarczycy
tętnic szyjnych (Doppler)
inne

Pracownia USG

Dębica, ul. Ks. Nosala 4
Tel: 570 208 708

www.openmed.eu

ORTODONCJA / IMPLANTY 
KOMPLEKSOWE LECZENIE

STOMATOLOGIA
openmed

Wizyty prywatne w poniedziałki 
i w piątki 18.00 - 20.00.
Przychodnia Elmed,

Nagawczyna 24a. 
Badanie USG jamy brzusznej 

zapisy: 14 696 99 88.

Lekarz chorób wewnętrznych,
specjalista medycyny rodzinnej
Elżbieta Nowak–Bereś

W pakiecie taniej!
Zamów ogłoszenie medyczne 

w Obserwatorze Lokalnym

i na portalu debica24.eu

Tel. 14 670 42 34, email:

reklama@ol.com.pl

DYŻURY
APTEK

25-31.07.2022

Apteka „Rodzinna”, Dębica,

ul. Czarnieckiego 4;

tel. 14 670 87 59

18-24.07.2022

Apteka „Pod Gryfem”, Dębica, 

ul. Kolejowa 34;

tel. 14 683 34 37

W godz. 0:00-6:00

Stylizacja brwi oraz rzęs
wykonywane zabiegi:
• laminacja brwi
• laminacja rzęs
• koloryzacja rzęs i brwi - farba /henna
• regulacja brwi

Tel. 516 213 427

eprasa.pl d9d61f9f2d
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DAM PRACĘ

 ● Firma budowlana zatrudni: ro-

botników/pomocników budowla-

nych, murarzy – tynkarzy, zbro-

jarzy, monterów konstrukcji 

stalowej oraz operatora koparki/

koparko – ładowarki. Kontakt 664 
740 723.

 ● Firma z Dębicy poszukuje do pra-

cy za granicą monterów insta-

lacji przemysłowych i spawaczy 
TIG z doświadczeniem, atrakcyjne 
wynagrodzenie. Kontakt tel. 692 
435 866.

 ● Przyjmę do pracy dobrą krawco-

wą z doświadczeniem. Tel. 534 
132 139.

 ● PZM Technology poszukuje pra-

cowników na stanowiska: elek-

tryk, mechanik – monter, ope-

rator maszyn CNC i maszyn 

konwencjonalnych, operator pla-

zmy, water jet, ślusarz. CV: biuro-

@p-zm.com, kontakt 14 670 51 81.

 ● Zatrudnię pracowników na stano-

wiska: Monter/konserwator in-

stalacji wentylacyjnych i klimaty-

zacyjnych oraz Elektryk. Miejsce 
pracy Dębica + delegacja na tere-

nie Polski. Kontakt: 14 682 35 21 
lub CV biuro@went-serwis.pl

 ● Zatrudnimy operatora żurawia sa-

mojezdnego do 30 ton. Wymaga-

ne uprawnienia UDT, mile wdzia-

ne doświadczenie. Kontakt: 668 
155 652.

DZIAŁKI

 ● Budowlana 12,5 a, Głowaczowa, 
obok lasu; możliwość wykopania 
stawu. Tel. 788 396 569.

 ● Sprzedam działkę budowlaną 18 
ar w Głowaczowej. Tel.: 695 270 
131.

 ● Sprzedam za połowę wartości 
działkę rekreacyjno – budowlaną 
(może być z domem) ul. Zdrojowa 
18 B. Tel. 604 666 524.

KOREPETYCJE

 ● Korepetycje i tłumaczenia z języ-

ka niemieckiego, przygotowania 

do wyjazdu za granicę. Tel. 792 
488 603.

KREDYTY, POŻYCZKI

 ● Kredyty hipoteczne, gotówko-

we, ekspresowo na oświadczenie, 
również działalność. Tel. 506 411 
358, tel. 531 646 259.

MIESZKANIA, DOMY

 ● Kawalerka 30 m2, wyposażona 

w Dębicy, koło Kaprysu, II piętro 
– do wynajęcia; 1000 zł + media. 
Tel. 799 255 913.

 ● Kupię mieszkanie, może być do 
remontu. Tel. 788 158 090.

 ● Kupię mieszkanie. Może być do 
remontu. Tel. 605 253 801.

 ● Sprzedam dom wraz z wyposaże-

niem wszystko nowe+ ogród za-

gospodarowany. Cena 530 000. 
Więcej informacji na tel. 660 325 
369.

 ● Ważne! Kupię mieszkanie lub dom 
dla siebie. Może być do remontu 
i w złym stanie technicznym. Tel: 
794 628 093.

 ● Wynajmę piętro w domu jed-

norodzinnym; więcej informacji 
pod telefonem: 605 682 517.

MOTORYZACJA

 ● A. Skup samochodów osobo-

wych, dostawczych, terenowych. 
Płacimy najwięcej, gotówka od 
ręki. Tel. 601 500 160.

 ● Auto Skup Dębica, skup aut w każ-

dym stanie. Płacimy Najwięcej Tel. 
574 283 937.

 ● Skoda Felicja 1998 r. przebieg 100 
tys. km, sprawna, tanio sprze-

dam. Tel. 510 179 223.

NIERUCHOMOŚCI, RÓŻNE

 ● aokazja.pl szuka: mieszkanie, 
działka, las, pole, lokal, gospodar-
stwo, dom. Tel. 607 720 930.

SPRZĄTANIE

 ● Czyszczenie dywanów, wykładzin, 
tapicerki meblowej, ozonowanie 

samochodów. Jerzy Matłok, Dę-

bica, Szkotnia 2. Tel. 604 244 919.

 ● Czyszczenie kostki brukowej. Per-
fekto, tel. 796 643 529, 14 682 
4004.

 ● Ewa Lux – czyszczenie dywanów, 

wykładzin oraz tapicerek: meblo-

wych, samochodowych. Ozono-

wanie. Faktura. Dębica, ul. Boja-

nowskiego 3. Tel. 696 952 833.

SPRZEDAM

 ● Kotły Centralnego Ogrzewania na 
drewno, węgiel, pellet. Bufory CO 
800, 1000l. Kotły tradycyjne zasy-

powe, zgazowujące drewno, zga-

zowujące węgiel – Atmos, MPM, 
SAS. Tel. 606 219 371.

 ● Ogórki gruntowe, czosnek, Wola 
Wielka 8P. Tel. 784 574 771.

 ● Sprzedam materiały stalowe, że-

liwne, brązowe do toczenia i fre-

zowania; stal narzędziowa, na-

rzędzia tokarskie, duży wybór 
frezy i wiele innych; spawarkę 
dużą transformator odbiór wła-

sny. Tel. 665 536 062.

 ● Sprzedam pralkę mało używaną 
firmy Gorenje. Tel. 788 760 528.

 ● Sprzedam stemple 3 m, deski po 
pierwszej budowie. Tel. 505 510 
100.

 ● Sprzedaż ogórka, chrzanu kopru, 
ziemniaka i czosnku; Wola Wielka 
4c, tel. 887 587 664.

TŁUMACZENIA

 ● Alemannia Centrum Tłumaczeń. 
Wszystkie języki. Dębica, ul. Kole-

jowa 18; pon. – pt.: 8:00 – 16:00. 
Tel. 14 682 18 08, 785 992 307.

UBEZPIECZENIA

 ● UBEZPIECZENIA na każdą okazję, 
dla CIEBIE i TWOJEJ RODZINY. Po-

nad 20 firm w ofercie, na rynku od 
1992 r. Zapraszamy pn. – pt.: 8:30 
– 17:00, 39 – 200 Dębica, Rynek 
16. Tel.: 14 682 65 15, 14 670 22 
01. www: ubezpieczeniamarco.pl

USŁUGI BUDOWLANO – 
REMONTOWE

 ● Adaptacja poddaszy, bezpyłowe 
tarcie, malowanie, szpachlowa-

nie, płytki, panele. Tel. 668 437 
530.

 ● Adaptacja poddaszy, podwiesza-

ne sufity, szpachlowanie, malo-

wanie, układanie płytek, ukła-

danie paneli podłogowych. 
Przeróbki elektryczne i hydrau-

liczne. Tel. 537 268 782.

 ● Atrakcyjne ceny, malowanie da-

chów, elewacji, obrabianie komi-

nów, doświadczenie, gwarancja. 
Tel. 691 419 597.

 ● Atrakcyjne ceny, malowanie da-

chów, elewacji, ogrodzeń, czysz-

czenie, mycie dachówki, blacho-

dachówki z porostów i zabrudzeń. 
Prace remontowe. Tel. 886 231 
674.

 ● Bezpyłowe cyklinowanie, kom-

pleksowa renowacja podłóg, par-
kietów. Usuwanie subitu. Tel. 14 
676 03 31, 880 597 732.

 ● Budjan. Remonty, adaptacja pod-

daszy, docieplenia budynków, 

tynki gipsowe i cementowo – wa-

pienne (maszynowe). Tel. 668 854 
123.

 ● Cyklinowanie bezpyłowe, lakiero-

wanie, układanie parkietu, reno-

wacja schodów i drzwi. Tel. 604 
704 743.

 ● Dachy, rynny – reperacje, pioru-

nochrony. Tel. 505 536 889.

 ● Docieplenia budynków, elewacje, 

podbitki, malowanie elewacji. Tel. 
14 682 38 07, 696 396 690.
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Ogłoszenia drobne, reklamy
 ● Docieplenia pianką poliuretano-

wą. Izolacja idealna. Izolacja pod-

daszy, hal, przechowalni. www.
piotrowski-okna.pl. Tel. 509 655 
100.

 ● Elewacje, malowanie, naprawa 

dekortynku, docieplenia. Tel. 691 
419 597.

 ● Kierownik budowy. Tel. 784 631 
434.

 ● Kierownik budowy, inspektor 
nadzoru, ekspertyzy techniczne, 

odbiory techniczne, przeglądy bu-

dynków – tel. 507 867 430.

 ● Kopalnia Kruszywa LIPINY koło Pil-
zna oferuje: żwiry 2-8, 8-16,16-63, 
kliniec, piasek, pospółkę, ziemie 
ogrodową możliwość transportu. 
Tel.: 601 621 816.

 ● Kopalnia Kruszywa Wola Żyra-

kowska, sprzeda: piasek zasypo-

wy, piasek płukany, piasek żółty, 
żwir, kamyk, ziemię ogrodową, 
kliniec, tłuczeń, grysy, korę ka-

mienną. Transport. Tel. 510 457 
303.

 ● Malowanie dachów. Tel. 516 267 
207.

 ● Malowanie dachów i elewacji, 

czyszczenie, mycie. Zapewniam 
wszystkie materiały i fachowe do-

radztwo. Wycena gratis. Tel. 782 
466 177.

 ● Malowanie dachów, mycie, ma-

lowanie elewacji, montaż rynien 
i śniegołapów, obróbka kominów. 
Konkurencyjne ceny, 5 lat gwa-

rancji, faktury vat. Tel. 788 060 
441.

 ● Malowanie, szpachlowanie, ada-

ptacja poddaszy, płytki, panele, 
regipsy. Tel. 692 930 325.

 ● Malowanie, szpachlowanie, pa-

nele, prace remontowe. Tel. 691 
419 597.

 ● Montaż ogrodzeń panelowych, 
ogrodzenia ozdobne, kostka bru-

kowa, odwodnienia, usługi re-

montowo – budowlane. Tel. 730 
633 756.

 ● Montaż podbitek dachowych, ob-

róbka kominów blachą, montaż 
rynien i śniegołapów, wymiana 
gwoździ na wkręty. Tel.782 466 
177.

 ● Płytki, układanie paneli, malowa-

nie, szpachlowanie, wykończenia 
całych domów, mieszkań. Tel. 664 
627 105.

 ● Usługi remontowo – budowlane: 
malowanie, szpachlowanie, sucha 

zabudowa i inne. Tel. 693 569 404.

 ● Usługi remontowe: szpachlowa-

nie, malowanie, panele, g/k, ukła-

danie płytek. Tel. 516 199 782.

 ● Wylewki anhydrytowe. Tel. 509 
655 100, www.piotrowski-okna.
pl.

 ● Wylewki maszynowe, niwelowa-

nie laserem, zacieranie mecha-

niczne, wysoka jakość, krótkie 
terminy. Tel. 509 655 100, www.
piotrowski-okna.pl.

USŁUGI KOMINIARSKIE

 ● Czyszczenie kominów, doradz-

two, ekspertyzy, opiniowanie. 
Mistrz kominiarski Dariusz Pienią-

żek. Tel. 664 492 296.

 ● Frezowanie (rozwiercanie) komi-
nów. Montaż i sprzedaż wkładów 
kwasoodpornych, żaroodpornych 
i ceramicznych. Tel. 505 871 128.

USŁUGI OGRODNICZE

 ● Cięcie, przycinanie drzew i ży-

wopłotów, ozdobne formowanie 
krzewów, porządki, wywóz. Tel. 
609 797 306.

 ● Firma Extremis TworzyMY Prze-

strzeń oferuje Kompleksowe Za-

kładanie ogrodów w tym: – za-

kładanie trawników z rolki i siewu 
– cięcia żywopłotów i krzewów 
– oczyszczanie działek i nieużyt-
ków – wycinka drzew metodą al-
pinistyczną i tradycyjną, prace 
arborystyczne – usługi podnośni-
kiem koszowym 23 m – formo-

wanie roślin, tworzenie rabat ro-

ślinnych, sadzenie roślin – prace 
ziemne, niwelacja terenu, dowóz 

ziemi – układanie kostki brukowej 
– ocieplanie fundamentów pro-

fesjonalne mycia kostki brukowej 
oraz kamienia – drenaże, odwod-

nienia, zagospodarowanie wody 

deszczowej, montaż zbiorników 

– Usługi minikoparką oraz kopar-
ko – ładowarką. Zadzwoń Zapytaj 
Pomożemy. Tel.: 724 061 117.

 ● Pielęgnacja i wycinka drzew trud-

nych; usługi ogrodnicze; usługi rę-

bakiem, frezowanie pni; www.
kornikdrzewa.pl Tel. 663 198 971.

USŁUGI RÓŻNE

 ● BHP – szkolenia. Tel. 784 631 434.

 ● Czyszczenie pierza, przeróbka 

pierzyn, szycie kołder, poduszek. 
Tel. 14 683 11 17, 663 603 807.

 ● Montaż i naprawa anten sateli-
tarnych, telewizyjnych, instalacje 

wewnętrzne, monitoring. Tel. 602 
199 038.

 ● Montaż, naprawa anten satelitar-
nych, naziemna telewizja cyfro-

wa, instalacje. Tel. 728 392 010.

 ● Naprawa pił, kos, kosiarek, pod-

kaszarek, traktorków do koszenia 

trawy, prostowanie wałów w ko-

siarkach. Zakres usług jest boga-

ty, od naostrzenia łańcucha, aż do 
skomplikowanych napraw silnika. 
Tel. 790 505 966.

 ● Skupujemy antyki – starocie: ra-

dia, zegary, aparaty, maszyny, mo-

tocykle itp. Tel. 698 693 846.

USŁUGI STOLARSKIE

 ● Meble na wymiar kuchnie, sza-

fy i inne. Pomiar i wycena gratis. 
Vega Toboła Krzysztof. Tel. 663 
795 727.

 ● Wykonujemy: konstrukcje drew-

niane, wiaty, altany, tarasy, zada-

szenia, pergole. Stoły i stoliki ka-

wowe z litego drewna. Tel. 881 
625 745.

WYNAJEM

 ● Wynajmę tanio lokal usługowy, 
26 m2. Dębica, ul. Głowackiego, 
obok PKS. 14 670 25 08.

ZWIERZĘTA

 ● Ferma Drobiu Machowa – Beata 

Fornal oferuje: kokoszki, brojle-

ry, kaczki, gęsi, perliczki. Sprzedaż 
w środy i soboty. Tel. 600 137 375, 
14 626 50 87.

 ● Ferma Drobiu Żmuda w Zdziar-

cu posiada w sprzedaży; kokosz-

ki i koguty 11 – tygodniowe róż-

nokolorowe 13 zł/szt., kokoszki 
i koguty różnokolorowe 19 – ty-

godniowe 23 zł/szt. Posiadamy 
również kaczki mulardy – peki-
ny, gąski. Posiadamy paszę dla 
wszystkich ptaków. Sprzedaż co-

dziennie 8:00-16:00. Tel. 14 681 
13 53, 602 817 064.

 ● Sprzedam brojlery od dnia 
21.07.2022; 8.0 zł/kg (waga od 1 
kg), Piotr Szufla, Żarówka 99. Tel: 
887 418 498 Możliwość kupienia 
paszy.

Ogłoszenia drobne przyjmujemy do piątku poprzedzającego wydanie 
wtorkowe do godz. 13:00
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Najwięcej w tenisie stołowym

Z Legii Warszawa do Stali Mielec

W rankingu także oni

Bartłomiej Ciepiela zagra 
bliżej rodzinnego domu

Kolejny turniej prawdopodobnie już za rok. Czy znów wygrają goście z województwa świętokrzyskiego?

Piłka nożna

Świętokrzyskie Kolegium Sędziów 
ponownie wygrywa turniej w Pustyni

KS Żabno - KS Brzesko 6:1
KS Dębica - KS Nowy Sącz 0:0
Wyniki grupy B:
KS Świętokrzyskie - KS Nowy 

Targ 4:3

KS Rzeszów - KS Gorlice 2:1
KS Krosno - KS Nowy Targ 2:1
KS Rzeszów - KS Świętokrzyskie 

1:6
KS Krosno - KS Gorlice 4:1

KS Nowy Targ - KS Rzeszów 0:2
KS Gorlice - KS Świętokrzyskie 

1:4
KS Rzeszów - KS Krosno 0:4
KS Gorlice - KS Nowy Targ 1:2

Dziesięć drużyn 
wzięło udział 
w turnieju piłkarskim.

Impreza organizowana jest dla 
upamiętnienia trzech zmarłych sę-

dziów z kolegium w Dębicy: Toma-

sza Podlaska, Henryka Białka oraz 
Tomasza Królikowskiego.

Zespoły zostały podzielone na 
dwie grupy, a do wygrania były 
puchary: prezesa Podkarpackie-

go Związku Piłki Nożnej w Rze-

szowie, prezesa Podokręgu Piłki 
Nożnej w Dębicy, a także ten ufun-

dowany przez przewodniczącego 
Kolegium Sędziów Piłki Nożnej 
w Dębicy. Mecze rozgrywane były 
jednocześnie na dwóch boiskach, 
systemem każdy z każdym.

Wyniki grupy A:
KS Dębica - KS Brzesko 2:0
KS Stalowa Wola - KS Żabno 0:3
KS Nowy Sącz - KS Brzesko 5:1
KS Dębica - KS Stalowa Wola 4:2
KS Nowy Sącz - KS Żabno 0:1
KS Brzesko - KS Stalowa Wola 4:2
KS Dębica - KS Żabno 0:0
KS Stalowa Wola - KS Nowy Sącz 

1:4

KS Świętokrzyskie - KS Gorlice 2:1.
Do finału trafiła drużyna Święto-

krzyskiego Kolegium Sędziów, byli 
sędziowie z KS Żabno. Lepsi oka-

zali się zawodnicy pierwszej druży-

ny, który wygrali 4:3 i kolejny rok 
z rzędu to właśnie oni tryumfowali 
podczas turnieju.

W meczu o 3. miejsce lepsi oka-

zali się gospodarze turnieju z KS 
Dębica, którzy wygrali z kolegami 
reprezentującymi KS Krosno. Ry-

walizacja zakończyła się wynikiem 
3:1.

- Oczywiście nie zabrakło wy-

różnień indywidualnych - mówi 
Krzysztof Lipczyński, organizator 
i przewodniczący KS w Dębicy.

Tytuł najlepszego zawodnika tur-
nieju wywalczył Albert Bińkowski 
reprezentujący kolegium woje-

wództwa świętokrzyskiego.
Najlepszym bramkarzem roz-

grywek wybrany został Hubert 
Makowski z KS Żabno, zaś najwię-

cej bramek zdobył Jakub Sodlak 
z KS Krosno.

- Ten zawodnik aż siedmio-

krotnie pokonywał bramkarzy 
drużyn przeciwnych - dodaje 
Krzysztof Lipczyński.

Grzegorz Król

Talent Bartłomieja Ciepieli zo-

stał przed laty dostrzeżony przez 
stołeczną Legię, gdzie młody po-

mocnik trafił wprost z Dębicy. 
Tam grał w drużynach młodzieżo-

wych. W sezonie 2019/20 trafił do 
Stali Stalowa Wola, skąd powrócił 
do Legii Warszawa, gdzie dostał 
szansę gry w pierwszym skła-

dzie. W ubiegłym sezonie rozegrał 
w Ekstraklasie osiem spotkań.

W tym sezonie Bartłomiej Ciepie-

la będzie reprezentował barwy Stali 
Mielec, do której został wypożyczo-

ny do 30 czerwca przyszłego roku.
Dla telewizji Stali Mielec wy-

chowanek Igloopolu powiedział, 
że kierunek mielecki, jako zawod-

nikowi z Dębicy, jest bardzo do-

brze znany.
- Chcę wywalczyć stałe miejsce 

w pierwszym składzie - powiedział 
21-letni piłkarz.

Na pytanie, czego mu życzyć 
odpowiedział, że przede wszyst-
kim zdrowia.

rar

W zestawieniu przeoczyliśmy 
Szkołę Podstawową w Słotowej, 
która na 457 szkół w województwie 
uplasowała się na 234 miejscu z do-

robkiem 53 punktów.

- Myślę, że to dobry wynik, jak 
na tak małą szkołę - mówi Bogdan 
Nowak, nauczyciel wychowania fi-

zycznego w Słotowej i jednocześnie 
jej wicedyrektor.

Najwięcej punktów - 30 - ucznio-

wie ze Słotowej zdobyli drużyno-

wo podczas Igrzysk Młodzieży 
Szkolnej w tenisie stołowym.

rar

Wychowanek Igloopolu 
Dębica został wypożyczony do 
ekstraklasowej Stali Mielec.

W poprzednim wydaniu OL 
przedstawiliśmy wyniki za 
sportowe osiągnięcia szkół.
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Piękne powitanie Magdaleny Macios w Dębicy

Tenis ziemny

To największy sukces w ostatnich latach

Michał Matyfi zaprasza na kolejny 
memoriał upamiętniający ojca

Pochodząca z Podgrodzia za-

wodniczka klubu z Lubziny zdo-

była tam brązowy medal igrzysk 
sportów nieolimpijskich The World 
Games w sumo.

- To największy sukces miesz-

kanki powiatu w ostatnich latach - 
podkreśla Andrzej Jedynak, trener 
Magdaleny Macios.

Były race, polały się łzy
Kibice naszej sumitki czekali na dę-

bickim dworcu na długo przed jej 
przyjazdem. Wszystko musiało być 
dopięte na ostatni guzik. Choć pier-
wotnie Magdalena Macios miała 
przyjechać pociągiem, to ostatecz-

nie dotarła do Dębicy samocho-

dem. Wysiadła z niego o 23:14, nie 
spodziewając się zupełnie tego, co 
dla niej przygotowano.

- Dziękujemy! Dziękujemy! Dzię-

kujemy! - skandowało ponad dwa-

dzieścia osób.
Pomimo później pory na parkin-

gu przed dworcem zrobiło się jasno. 
Wszystko dzięki racom odpalonym 
na powitanie Magdaleny Macios.

- Dziękuję, jesteście super - po-

wiedziała zawodniczka ze łzami 
w oczach.

Odśpiewano dla niej także Sto lat, 
a po chwili wszyscy przenieśli się 
do hali dworca, gdzie na własne 
oczy mogli zobaczyć medal wywal-
czony w Bimingham.

- No i podoba się taki? - pytała 
swoich bliskich i przyjaciół Magda-

lena Macios.
Tuż po przyjeździe do Dębicy za-

wodniczka LUKS Lubzina znalazła 

chwilę na rozmowę z redakcją Ob-

serwatora oraz portalu debica24.eu.
- Emocje są ogromne, nie spo-

dziewałam się takich niespodzia-

nek, jestem ogromnie zaskoczona, 
ale bardzo zadowolona. Spełniło 
się moje kolejne marzenie, liczy-

łam na medal, mam brązowy i je-

stem szczęśliwa. I myślę, że udało 
mi się osiągnąć bardzo wiele. 
Jestem na prawdę bardzo zado-

wolona - powiedziała Magdale-

na Macios.

Japonki były świetnie 
przygotowane

Dzień po powrocie do Polski za-

wodniczka powiedziała, że finał 
był w jej zasięgu. Zresztą lecąc do 
USA była jedną z faworytek kate-

gorii 65 kg.
- Ale Japonki były świetnie przy-

gotowane - dodaje Magdalena Ma-

cios.
Po pokonaniu Otgonchimeg Pu-

revjargal (Mongolia) i Stephanie 
Steinmetz (Niemcy) przyszła pora 
na walkę o wejście do finału. Jej 
rywalką była zawodniczka, z któ-

rą Magdalena Macios wcześniej 
dwukrotnie wygrywała - Yuka 
Okutomi. Rywalizacja była zacięta, 
w końcu Japonka rzuciła Magdale-

ną Macios i było po walce. Wtedy 
też nasza zawodniczka doznała 
poważnej kontuzji nogi, która pod 
znakiem zapytania stawiała jej dal-
szy udział w zawodach.

- Ale nie zgodziła się na wizy-

tę w szpitalu, choć ból był duży. 
Wzięła tabletki, usztywniliśmy 

kolano i wyszła do repasaży, czyli 
dwóch kolejnych walk, które de-

cydowały o medalu - mówi trener 
Andrzej Jedynak.

Pomimo kontuzji pokonała Alek-

sandrę Rozum z Krotoszyna, a tak-

że Alinę Duzhenko z Ukrainy stając 
się tym samym brązową medalist-

ką igrzysk sportów nieolimpijskich 
The World Games 2022.

- Cieszymy się bardzo, choć 
wiem, że Magda była przygotowa-

na na złoto i lekki niedosyt jest. Ale 
jest super, jest najlepszą zawodnicz-

ką w Europie - dodaje trener.

Teraz Magdalena Macios chce od-

począć. Potem planuje start w Pu-

charze Europy w Krotoszynie. A za 
trzy lata będą kolejne The World 
Games, tym razem w Chinach. Czy 
pojedzie tam Magdalena Macios? 
Nie jest to wykluczone.

Grzegorz Król

Na Magdalenę Macios czekała w Dębicy niespodzianka. Zdjęcia i materiał wideo z powitania zawodniczki LUKS 
Lubzina można obejrzeć na naszym portalu www.debica24.eu.

Turnieje zapoczątkował 
Michał Maty�.

Rodzina, przyjaciele i zawodnicy LUKS Lubzina powitali 
Magdalenę Macios, która wróciła z USA.

Turniej rozgrywany jest na kor-

tach imienia zmarłego w 2018 roku 
instruktora tenisa oraz narciarstwa, 
które znajdują się na tyłach Domu 
Sportu w Dębicy. Oprócz Michała 
Matyfiego za organizację odpowia-

da także Miejski Ośrodek Sportu 
i Rekreacji w Dębicy.

- Odbędzie się turniej w kategorii 
open, będziemy grać od rana do 
wieczora - mówi Michał Matyfi.

Zgłoszenia do udziału w impre-

zie przyjmuje pod numerem telefo-

nu 514 357 552.
- Poza sportową rywalizacją 

będzie to doskonała okazja do 
spotkania i podzielenia się wspo-

mnieniami o Grzegorzu Matyfim, 
znakomitym trenerze, propagato-

rze sportu i fantastycznym człowie-

ku - pisze na swoim profilu MOSiR.
Michał Matyfi zapewnia, że 

choć liczba uczestników jest ogra-

niczona, to miejsca dla kibiców 
nie zabraknie, dlatego zaprasza 
wszystkich miłośników tenisa.

rar

W niedzielę 24 lipca odbędzie 
się IV Memoriał Tenisowy 
Grzegorza Matyfiego.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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Sparingi

Pływanie

Na Arenie w Lublinie zawodniczka 
Gryfa na podium stawała dwa razy

Nadal czekamy 
na zwycięstwo

W MP w Radomiu uczestniczyły (od lewej): Zuzanna Turek, Wiktoria Bigus, Anna Bigus (trenerka), Anastazja 
Chmura, Aleksandra Śliwa i Aleksandra Strzałka.

Natalia Szopa (po lewej) z Lublina wróciła ze złotym i srebrnym medalem.

Lekkoatletyka

Forma była mistrzowska

po walce do ostatnich centymetrów 
została mistrzynią Polski na 800 m 
dowolnym. Rywalizacja z Weroni-
ką Małolepszą, od której okazała się 
szybsza o równą sekundę, sprawi-
ła, że pobiła kolejny rekord życio-

wy (9:27,04).

- Jesteśmy ogromnie dumni, 
że mamy najlepszą zawodniczkę 
w Polsce na tym dystansie - mówi 
prezes Gryfa Joanna Rżany. 

Natalia była też dziesiąta na 400 
m i osiemnasta na 200 m dow.

JAG

Kinga Galik w konkursie skoku 
w dal uzyskała 5,78 m. W ostatnich 
kilku latach odległość ta dawałaby 
medal, tym razem było szóste miej-
sce. W jej roczniku (Kinga ma 16 lat) 
był to drugi wynik.

Amelia Gancarska w skoku w dal 
weszła do szerokiego finału z wy-

nikiem 5,33. Ostatecznie zajęła je-

denastą lokatę. Tego samego dnia 
rywalizowała też w trójskoku. Zaję-

ła w nim szesnastą pozycję, skacząc 

po raz pierwszy w życiu 11,05 m.
Zuzanna Stepaniak debiutująca 

w zawodach rangi mistrzowskiej 
była dwudziesta pierwsza na 400 
m przez płotki z czasem 1:07,01.

JAG

Choć nie zdobyły medali, 
zawodniczki MUKLA 
Dębica nie zawiodły.

W Mistrzostwach Polski Junio-

rów w Radomiu wystartowało 
pięć reprezentantek naszego klu-

bu. Osiągnięte przez nich wyniki 
pozwoliły na zebranie 22 punktów 
i zajęcie czwartego miejsca wśród 
klubów Podkarpacia.

Zuzanna Turek była siódma 
w biegu na 400 m. Czasem 0:56,15  
pobiła rekord życiowy i uzyskała 
pierwszą klasę sportową. To sa-

mo miejsce zajęła również sztafeta 
4x400 m (4;02,56), w której poza nią 
biegły Aleksandra Śliwa, Anastazja 
Chmura i Wiktoria Bigus.

Aleksandra Strzałka posłała 
oszczep na 35,82 m i uplasowała 
się na dziewiątej pozycji. Wiktoria 
Bigus była czternasta w biegu na 
800 m (2:20,46), a Anastazja Chmu-

ra dwudziesta trzecia na 1500 m 
(5:03,97).

W Ogólnopolskiej Olimpiadzie 
Młodzieży w Bielsku-Białej, która 
była też Mistrzostwami Polski U-18  
dębickim lekkoatletkom poszło jesz-

cze lepiej. Dwie nasze zawodniczki 
poprawiały rekordy życiowe.

Wisłoka - Wisła CLJ 1:1
Dla Wisłoki: Jędryas.
Wisłoka: Test. 1 - Boksiński, Test. 

6, Rachfalik, Kardyś, Siedlecki, 
Łanucha, Maślany, Test. 2, Siedlik, 
Rębisz oraz Jędryas, Fedan, Kontra-

becki, Surma, Test. 3, Test. 4, Test. 5.
W klubie na kolejny sezon zo-

staje bramkarz Wojciech Daniel. 
Żegnają się z nim Mateusz Pro-

kop, Tomasz Palonek, Aleksander 
Stachnik, Adam Maciąg, Rafał Gó-

recki (koniec kontraktów), Szymon 
Dziadosz (koniec wypożyczenia), 
Kamil Matofij i Kamil Ładyga (wy-

stawieni na listę transferową) oraz 
Jan Kozłowski, który przechodzi do 
Podlasia Biała Podlaska.

Igloopol – KS Wiązownica 1:8
Dla Igloopolu: Testowany.
Igloopol: Lis – Cyran, Stefanik, 

Mendalka, Test. 1, Ochab, Tarała, 
Test. 2, Halucha, Test. 3, Brzostow-

ski oraz K. Rokita, Dudek, Cyga-

nowski, Solarz, Dzióbak, Test. 4, 
Test. 5, Test. 6.

Legion Pilzno - Tarnovia 1:2
Dla Legionu: Syguła.

Już pierwszego dnia lubelskiej 
imprezy podopieczna trenerki Edy-

ty Wilk udowodniła, że jest w rewe-

lacyjnej formie. W czwartek 14 lipca 
nasza piętnastolatka rywalizowała 
na dystansie 1500 m stylem dowol-
nym. Do mety dopłynęła w czasie 
18:11,31, który jest najlepszym w jej 
karierze. Do zwyciężczyni Wero-

niki Małolepszej (MKP Szczecin) 
straciła 4,5 s, a trzecią Maję Racz-

kowską (Jedność Przyszowice) wy-

przedziła o prawie sekundę.
Następnego dnia Natalia Szopa 

zakwalifikowała się do finału A na 
50 m stylem klasycznym z drugim 
czasem (33,48). Na tym dystansie 
ostatecznie zajęła czwarte miejsce 
(33,85) przegrywając medal o zale-

dwie 0,02 s.
Najpiękniejsze chwile były jed-

nak wciąż przed nią. W niedzielę 

Najbliżsi jego odniesienia byli 
w meczu kontrolnym z Wisłą CLJ 
Kraków biało-zieloni.

Podczas Mistrzostw Polski 
Juniorów Młodszych Natalia 
Szopa biła też rekordy życiowe
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Przyjechali, 
uspokoili, poradzili
Agnieszka Majba-Pochwat

Za pierwszym razem 
zastanawiałam się, 
czy dobrze robię, 

dzwoniąc. Teraz nie 
miałam wątpliwości

- Chodźcie, zrobimy sobie razem zdjęcie zanim kampania się zacznie - 

taką propozycję dało się słyszeć na sobotnim spływie kajakowym. Kto był 
autorem tych słów? Napiszemy tylko tyle, że po chwili do wspólnej fotki 
pozowali poseł, dwóch wójtów i dwoje burmistrzów. 

- Dawno nie trzymałem w ręce mikrofonu. Bo inne rzeczy trzymałem - 

wypalił na tej samej imprezie wójt Stanisław Rokosz. A co trzymał? To już 
pozostawiamy wyobraźni Czytelników. 

Ten sam wójt z rządowych programów socjalnych nieco sobie śmiesz-
kował. Samorządowcy się śmiali, Jan Warzecha nie. Pewnie po prostu inne 
żarty go śmieszą.

Potem Stanisław Rokosz ponoć jeszcze mocniej sobie poczynał. Choć 
słyszeć mogli to tylko stojący niedaleko, bo mikrofon nieco szwankował. 
- Ale jedzie po Jasiu. Ja na jego miejscu to bym wziął i wyszedł - komen-

tował po cichu stojący bliżej wójta uczestnik spływu. Poseł nie wyszedł. 
Twardy jest. 

Każdy ma swoje fobie, mam i ja! 
Listę zagrożeń, których boję się 
wręcz maniakalnie, otwiera pożar. 
Zaraz po nim, a może nawet ex 
aequo jest wybuch gazu.

Łatwo sobie wyobrazić, w jaką 
panikę wpadłam, kiedy pewnego 
dnia poczułam charakterystyczny 
zapach tuż koło naszego domu. Nie 
wewnątrz, a na zewnątrz właśnie. 
Wiedziona poczuciem zbliżającej 
się katastrofy, bez zastanowienia 
wykręciłam numer pogotowia ga-

zowego. Zanim jeszcze usłyszałam 
głos po drugiej stronie linii, po-

myślałam, że może niepotrzebnie 
dzwonię. W tym momencie zgłosił 
się miły pan. Wysłuchał, co miałam 
do powiedzenia, polecił mi zakrę-

cić kurek z gazem i zaczekać na 
pracowników pogotowia. Tak też 
uczyniłam, a oczekiwanie umila-

łam sobie przyjemnymi myślami 
typu: a co, jeśli rozszczelniły się 
rury pod ziemią i, i tak wybuchnie?

Na szczęście nie musiałam czekać 
długo, co z pewnością uchroniło 
mnie od przemierzania podwórka 
na czworaka i szukania z nosem 

przy ziemi miejsca, skąd ewentu-

alnie zapach gazu dochodzić może. 
Zatem panowie przyjechali, 

grzecznie przerwali moją kwieci-
stą, niepozbawioną szczegółów 
i dygresji opowieść, o tym, jak znie-

nacka doleciała mnie straszna woń 
i przystąpili do działania. Meto-

dycznie i bez pośpiechu sprawdzili 
wszystkie miejsca, gdzie wyciek 

mógłby się pojawić, nie stwierdziw-

szy takowego. Po czym pochwalili 
mnie za wzorową postawę, czuj-
ność i rozsądne w takim wypadku 
zachowanie. Szczęka mi opadła, bo 
już zastanawiałam się, jak odeprzeć 
zarzuty o wszczynaniu niepotrzeb-

nej paniki i wzywaniu pogotowia, 
jeśli takowe się pojawią. A tu nie-

spodzianka! Nic takiego nie nastą-

piło, a wręcz przeciwnie.

Nauczona tym doświadcze-

niem, ani przez chwilę nie zawa-

hałam się zadzwonić na numer 
pogotowia gazowego, kiedy gaz 
poczułam w łazience w mieszkaniu 
mojej Mamy. Interwencja przebie-

gła identycznie - szybki przyjazd, 
drobiazgowy przegląd, sympa-

tyczni i bardzo mili fachowcy. Przy 
czym okazało się, że tym razem nos 
mnie nie zwiódł na manowce. 

I tu zmierzam do sedna tej histo-

rii. Gdyby pierwszy kontakt z pa-

nami z pogotowia nie utwierdził 
mnie w przekonaniu, że pogotowie 
jest nie tylko po to, by wychwycić 
usterkę, ale również po to, by roz-

wiać wątpliwości, może bym zwle-

kała z kolejnym telefonem. A to 
z kolei mogłoby mieć fatalne skutki. 
Katastrofalne wręcz. I tu spójrzcie, 
Państwo, jak wiele zależy od tego, 
z jakim nastawieniem spotyka-

my się będąc w stresowej sytuacji. 
Opanowanie, spokój i życzliwość 
panów gazowców powinny być 
przykładem dla wszystkich, którzy 
w pracy mają kontakt z ludźmi. 
Zwłaszcza z tymi, którzy są zdener-
wowani, zestresowani, w szoku. 
A jest parę takich zawodów.

majba@ol.com.pl

Usługi projektowe

Instalacje HVAC

Produkcja warsztatowa 

Leasing pracowników 

39-200 Dębica
ul. Drogowców 7
tel. 14 681 80 10

www.ventor.com.pl

Klimatyzacja
i rekuperacja

dla domów lub biur
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